Proletariusze 
Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 72 (444) ROK III 


Ba 


buna Ludu 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 13 MARCA 1950 R. 


WYDANIE F 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZE 


Hasła 


ZMP 


na Światowy Tydzień Młodzieży 


Zarząd Główny ZMP ogłosił 

asła pod jakimi młodzież pol- 
ška obchodzić będzie Świato- 
wy Tydzień Młodzieży. 

Czołowe hasła głoszą: 

„Młodzieży, łącz się w wal- 
ce o trwały pokój, demokra- 
"cję, niezawisłość narodową 
wszystkich ludów i lepszą przy 
szłość”. 

„Niech żyje Światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokratycz- 
hej“. „Niech żyje Międzynaro- 
dowy Związek Studentów*. 

Dalsze hasła mobilizujące 
młodzież, wzywają ją do wzmo 
żenia sił obozu pokoju oraz do 
czerpania doświadczeń z życia 
1 działalności młodzieży ra- 
dzieckiej: 

„Niech żyje bohaterska mło- 
dzież radziecka! Cześć i sła- 
wa naszemu najlepszemu przy- 
Jacielowi — Wszechzwiązkowe- 
mu Leninowskiemu Komsomo- 
łowi! Przykład Komsomołu — 
to wzór dla młodzieży, budu- 
Jącej socjalizm w Polsce“. 

„Niech żyje wódz światowe- 


go obozu pokoju — Wielki 
Stalin“. 
Do solidarności młodzieży 


polskiej z młodzieżą postępo- 
wą świata w walce o pokój i 
lepsze jutro wzywają hasła: 

„Zacieśniajmy braterską 
współpracę z młodzieżą ludo- 
wych republik:  Czechosłowa- 
cji, Bułgarii, Węgier, Rumunii 
i Albanii“. 

„Sława wolnemu ludowi 
chińskiemu! Sława zwycięskiej 


młodzieży Chińskiej Republiki 
Ludowej“. 

„Przez granicę pokoju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej — po 
dajemy rękę przyjaźni demo- 
kratycznej Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej". 

Następne hasła zawierają po 
zdrowienia dla młodzieży kra- 
jów kapitalistycznych i 
nialnych, walczącej przeciw u- 
ciskowi i wyzyskowi. 

Linia polityczna ZMP pod- 
kreślona jest w hasłach: 

„Cała młodzież polska jed- 
noczy się w walce o pokój i 
w pracy dła Ojczyzny”. 

„Niech żyje Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza, kie- 
rownicza siła obozu demokra- 
cji polskiej w walce o pokój i 
szczęście narodu". 

„Niech żyje ukochany przy- 
jaciel i nauczyciel młodzieży 
Prezydent Bolesław Bierut". 

O zadaniach młodzieży pol- 
skiej w realizacji planu 6-let- 
niego mówią hasła: 

„Wszystkie siły na front 
walki o pokój — na front wal- 
ki o plan 6-letni". 

„Walczymy o pokój — po- 
dejmujemy długofalowe zobo- 
wiązania produkcyjne". 

„Walczymy o pokój — budu- 
jemy wieś traktorów, elek- 
tryczności i spółdzielni produk 
cyjnych'. 

„Walczymy o pokój — stale 
polepszamy nasze wyniki w 
nauce“, 


Książka o Julianie Marchlewskim 


W związku z 25 rocznicą 
Śmierci Juliana Marchlewskie- 
£o ukaże się w najbliższych 
dniach nakładem „Książki i 
Wiedzy“ szkie biograficzny 0 
tym wybitnym przywódcy pol- 
skiego i międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, współzałoży- 
cielu SDKPiL oraz Komunisty- 


Kobiety 


cznej Partii Polski,  zasłużo- 
nym działaczu WKP(b). 

Książka ukaże się w poro- 
zumieniu z Wydz. Historii Par 
tii KC PZPR, który zapowiada 
opublikowanie w niedługim 
czasie części bogatej spuścizny 
naukowo-publicystycznej Mar- 
chlewskiego. 


stolicy 


do Przewodniczącego KC PZPR 


Kobiety stolicy pracujące w 
udownietwie, zebrane na 
Centralnej Akademii na Mu- 
ranowie „C“ w dniu 8 marca 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet wystosowały na 
ręce Przewodniczącego Komi- 
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej + Partii Robożni- 
czej tow. Bolesława Bieruta 
pismo, w którym czytamy m.in: 


Odpowiedzią podżegaczom 
wojennym będzie nasza praca, 
nasze zobowiązania długofale- 
we, które podejmujemy i bę- 
dziemy podejmowały nadal, 
aby plan  sześcioletni, który 
gwarantuje dobrobyt i pełne 
zwycięstwa <klasy--robotniczej 
w walce o socjalizm wykonać 
przed terminem. 


Wysiedlony brutalnie z Francji 
generalny sekretarz SFMD 
przybył do Pragi 


, PRAGA (PAP). Do Pragi 
Przybył bezprawnie wydalony 
2 Francji generalny sekretarz 


Związkowey Indii 
przeciw represjom 
antyludowym 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi: 

Odbyło się tu posiedzenie 
Rady Wszechindyjskiego Kon- 
gresu Zw. Zaw. Postanowiono 
Pzeprowadzić w dniu 18 mar- 
cą br. kampanię protestu 
Przeciwko represjom antylu- 
dowym w Indiach, w kwietniu 
zaś kampanię protestu prze- 
ciwko ustawodawstwu antyro- 
otniczemu oraz kampanię wal 
ki o pokój. Rada wezwała 
Wszystkie związki zawodowe, 
oraz ogół pracujących Indii 

o tworzenia Komitetów akcji 
we wszystkich miastach i 
wsiach, oraz w każdym zakła- 
dzie przemysłowym. 


Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej Wil- 
liams. W rozmowie z przedsta 
wicielami prasy oraz mlodzieży 
czechosłowackiej Williams o- 
świadczył, że działalność reak 
cji francuskiej, skierowana 
przeciwko zwolennikom poko - 
ju, represje władz francuskich 
wobec organizacji demokra - 
tycznych, spotykają się ze 
zdecydowanym sprzeciwem ze 
strony postępowej -młodzieży 
całego świata. 


Williams podkreślił, że prze 
ciwko decyzji władz francus - 
kich wydalenia go z Francji 
złożyło dotychczas protest 41 
milionów studentów i młodzie 
ży pracującej 40 krajów świa- 
ta. Światowa Federacja Mło- 


|dzieży Demokratycznej odpo - 


wie na nowe bezprawie reakcyj 
nego rządu francuskiego wzmo 
żeniem walki o utrwalenie po- 
koju światowego. 


kolo- | 


Radośnie i uroczyście wybiera naród 
radziecki delegatów do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W 


sobotę z całego Związku Ra- 


dzieckiego napływały wiadomości o zakończeniu przygo- 
towań do wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. Wielomilio- 
nowe rzesze narodu radzieckiego poszły 12 marca do urn wy- 


borczych, by oddać swe głosy 


na kandydatów stalinowskiego 


bloku, komunistów i bezpartyjnych, na najlepszych synów 
córki bohaterskiego narodu radzieckiego. Dziesiątki miłio- 
nów mieszkańców ZSRR powitały dzień wyborów jako wiel- 


kie i radosne święto. 


Ulice miast i wsie kołchozo- | 
we tonęły w czerwieni sztanda- | 
rów, barwnych transparentów 
i plakatów, głoszących wielkie 


Przemówienia 
przedwyborcze 
tow. tow. 
MOŁOTOWA 
BERII 
i KOSYGINA 
zamieszczamy 
na str. 2i3 


Ponad 60 tys. 


ton zboża 
nadeszło już z ZSRR 
Według ostatnich meldun- 


ków nadeszło do kraju ponad 
60 tys. ton zboża radzieckie- 
go, w tym 54 tys. ton pszenicy 
konsumpcyjnej. 

Otrzymaliśmy ponadto 3,5 
tys. ton  wysoko-gatunkowej 
pszenicy siewnej, która roz- 
prowadzona zostanie do po- 
szczególnych województw na 
akcję siewną. Nadeszło rów- 
nież 2 tys. ton jęczmienia i po- 
nad 2 tys. ton różnych gatun- 
ków kasz. 

W najbliższym czasie spo- 
dziewane są następne transpor 
ty zboża ze Związku Radziec- 
kiego. 


Posiedzenie Rady 
Administracyjnej 


Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). Dnia 10 bm. 
odbyło się tu posiedzenie Pań- 
stwowej Rady Administracyj- 
nej Centralnego Rządu Ludo- 
wego, na którym premier i mi 
nister spraw zagranicznych 
Czou En - lai złożył sprawoz- 
danie o podpisaniu radziecko - 
chińskiego układu przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajemnej 
oraz dwóch zawartych jedno- 
cześnie porozumień. 


Apel prezydenta 
Ho Szi Mina 
do ludności 

Vietnamu 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS cytuje komunikat roz- 
głośni vietnamskiej, stwier - 
dzający, że prezydent Vietnam 
skiej Republiki Demokratycz - 
nej Ho Szi Min wezwał do 
zwiększenia produkcji artyku- 
łów żywnościowych. 

W bieżącym roku — stwier- 
dza prezydent Ho Szi Min — 
roku przygotowań do ogólnej 
kontrofensywy, wojsko i lud- 
ność będą potrzebowały więcej 
ryżu, jak również zbóż i pro- 
duktów rybnych. Prezydent za 
apelował do ludności, by współ 
zawodniczyła dla zwiększenia 
produkcji artykułów żywnoś - 
ciowych i innych towarów sze 
rokiego użytku. 


Chłopi omawiają akcję siewną i hodowlaną 


Gospodarze z gromady Gorzechów pow. Kłodzko (Dolny Śląsk), w czasie posiedzenia 
w świetlicy gromadzkiej oma wiają akcję siewną i hodowlaną. Na zdjęciu Franciszek 
Plachetka, kierownik grupy producentów trzody chlewnej i bydła, wygłasza pogadankę 


na temat racjonalnego karmienia prosiąt 


Foto AR 


sukcesy powojennej pięciolat- 
ki, rosnącą potęgę sił obozu 
demokracji i socjalizmu na ca- 
łym świecie, jedność narodu 


radzieckiego, kroczącego ku 
komunizmowi. 
Z całego Związku Radziec- 


kiego napłynęły ostatnie mel- 
dunki o przebiegu kampanii 
wyborczej. Do najdalszych za- 
kątków kraju dotarły wysłane 
z Moskwy setki tysięcy paczek 
z broszurami o radzieckiej or- 
dynacji wyborczej, portretami 
i plakatami, popularyzującymi 
gigantyczne zdobycze radziec- 
kich mas pracujących, osią- 
gnięte pod wodzą partii bol- 
szewickiej. Do dolin górskich 
odciętych w okresie zimowym 
od świata, oraz na daleką pół- 
noc, literatura wyborcza do- 
starczona zostałą drogą lotni- 
czą. 


Moskwa 
w odświętnej szacie 


Odświętną szatę przybrała 
Moskwa — mózg i serce wiel- 
kiego ZSRR i całej postępo- 
wej ludzkości. Na wszystkich 
domach łopocą czerwone sztan- 
dary i transparenty oraz wid- 
nieją wielkie portrety Lenina, 
Stalina i członków Biura Po- 
litycznego KC WKP(b). Na 
Placu Czerwonym na gmachu 
Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR na przeciwko Kremla, 
widnieje olbrzymi portret 


Stalina oraz potężny transpa- 
rent z napisem: „Niech żyje 
Konstytucja  Stalinowska 
Konstytucja zwycięskiego so- 


ją się w dzielnicy stalinow- 
skiej, złożyła w przeddzień wy- 
borów do Rady Najwyższej 
meldunek, że w wyniku współ- 


cjalizmu", „Niech żyje blok ko | zawodnietwa ku czci wyborów, 


munistów i bezpartyjnych". 


wykonała plan 5-letni, Mo. 


Wieżyczki gmachu Rady Mini- | skiewskie zakłady „Dynamo“, 


strów i portret Stalina, jarzą 
się tysiącami świateł. Girlandy 
żarówek iluminują gmachy pu- 
bliczne i lokale wyborcze. 
Wielkie ożywienie 

w stalinowskim okręgu 
wyborczym stolicy ZSRR 

Szczególne ożywienie panuje 
w stalinowskiej dzielnicy Mo- 
skwy, gdzie mieszkańcom przy 
padł wielki zaszczyt głosowa- 
nia na Józefa Stalina. Głów- 
ny plac tej dzielnicy — plac 
Siemionowski, tonie w czerwie- 
ni sztandarów i transparentów. 

Lokal okręgowej Komisji Wy 
borczej w dzielnicy stalinow- 
skiej stał się ośrodkiem, do 
którego napływają niezliczone 
listy, w których ludzie radziec 
cy donoszą o swych sukcesach 
produkcyjnych. 

„Nie ma większego szczę- 
ścia, niż być obywatelem wiel- 
kiego kraju socjalizmu" — pi- 
szą obywatele radzieccy z ob- 
wodu tarnopolskiego.  Koleja- 
rze ze stacji Rossosz piszą: 
„Głosując na towarzysza Sta- 


lina — będziecie głosować za 
szczęście i rozkwit naszej 
Ojczyzny”. 


Z całego serca podzielają ra 
dość mieszkańcy dzielnicy sta- 
linowskiej — górnicy Kara- 
gandy i hutniey uralscy, 


Wspaniałe sukcesy 
produkcyjne 
na cześć wyborów 
Załoga wielkich zakładów 
„Elektrozawod”, które znajdu- 


które jeszcze w ub. roku wy- 
konały plan 5-letni, zameldo- 
wały o wykonaniu planów pro- 
dukcyjnych I kwartału br. 

Meldunki o wielkich sukce- 
sach produkcyjnych, osiągnię- 
tych we współzawodnictwie so- 
cjalistycznym ku czci wybo- 
rów nadchodzą z Dalekiego 
Wschodu i republik środkowo- 
azjatyckich oraz młodych re- 
publik nadbałtyckich, z połud- 
niowej Rosji i z dalekiej Sy- 
berii. Tak np., górnicy wielkie- 
go zjednoczenia węglowego 
„Ordżonikidze—Ugol* w Zagłę 
biu Donieckim, wykonali już 
plan kwartalny. 


Gdy w Moskwie była 
jeszcze sobota — daleko 
na wschodzie rozpoczęty 

się już wybory 

Gdy w Moskwie wybiła go- 
dzina 20 dnia 11 marca, na 
najbardziej wysuniętym na pół 
noc przylądku Uelen był już 
dzień 12 marca i rozpoczęły się 
wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR. W godzinę później wy- 
bory rozpoczęły się na Wy- 
spach Komandorskich, na Kam 
czatce, a później na wyspach 
Kurylskich. Gdy w Moskwie 
wybiła godzina 23 dnia 11 mar- 
ca, wybory rozpoczęły się we 
Władywostoku, a wkrótce po- 
tem we wschodniej Syberii, w 
Nowosybirsku, w republikach 
środkowo-azjatyckich i innych 
miastach Związku Radzieckie- 
go. 


KP Francji piętnuje antyrobotniezą 
politykę rządu Bidault 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z Paryża, Biuro Poli- 
tyczne Francuskiej Partii Komunistycznej ogłosiło komunikat, 
w którym protestuje energicznie przeciwko zbrodniczej usta- 


wie antyrobotniczej, 


Biuro Polityczne potępia 
zbrodniczą postawę przywód- 
ców SFIO, którzy głosowali 
wraz z innymi partiami więk- 
szości i z RPF za ustawą Bi- 
daulta i wzywa robotników-so- 
cjalistów, by wraz z towarzy- 


szami komunistami walczyli 
o chleb i pokój. 
Biuro Polityczne potępia 


wzmagającą się kampanię pro- 
wokacji przeciwko klasie ro- 
botniczej i partii komunistycz- 
nej oraz wyraża solidarność 
ze strajkującymi robotnikami i 
potępia stanowisko rządu, któ- 
ry popiera bez zastrzeżeń kapi- 
talistów. 

Komunikat wzywa wszyst- 
kich Francuzów dobrej woli 


do solidarności ze strajkujący- 
mi robotnikami. 


Szeregi strajkujących 
rosną nadal 


GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, strajk meta- 
lowców rozszerzył się na wiel- 
kie fabryki w departamentach 
Loire i Haute Garonne. Liczba 
strajkujących robotników prze- 
mysłu budowlanego wzrosła 
od poniedziałku do soboty z 
50 tysięcy do 100 tys. osób. 

Robotnicy portowi w Marsy- 
lii rozpoczęli strajk na okres 
nieograniczony. 

CGT przekazała na rzecz 
strajkujących metalowców pa- 


nych wśród robotników. W pią- 
tek, dyrekcje 21 większych fa- 
bryk zmuszone zostały do u- 
dzielenia dodatku 3 tys. fran- 
ków robotnikom. 


* 


W Rombas (Moselle) Gwar- 
dia Ruchoma zaatakowała ro- 
botników przed jedną z fabryk, 
dokonując 10 aresztowań. 

Na znak protestu w mieście 
odbyła się manifestacja z udzia 
łem 5 tysięcy robotników, któ- 
rych zdecydowana postawa 
zmusiła władze do zwelnienia 
pd: e oi 


Powszechne oburzenie w ko- 
łach związkowych wywarła 
wiadomość, że rząd, który od- 
mawia pracującym przyzna- 
nia dodatku 3 tys. franków, 
przeznaczył dla policjantów 
paryskich premię po 7 tysięcy 


ryskich milion franków zebra- | franków. 


Wszystkie postępowe siły Francji 
jednoczą się w walce o pokój 


Obrady francuskiego Kongresu Bojowników o Wolność i Pokój 


GENEWA (PAP). — W piątek po południu rozpoczął się 
w Paryżu II krajowy Kongres Bojowników o Wolność i Po- 


kój z udziałem ponad 8 tysięcy delegatów z Francji i teryto- 
riów zamorskich. Sala, gdzie toczą się obrady udekorowana 
jest flagami 72 państw, których krajowe komitety pokoju 
współpracują z Światowym Kongresem zwolenników pokoju. 


Za trybuną honorową zasia- 
dło ponad 200 wybitnych oso- 
bistości, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa francuskiego m. in.: Tho- 
rez, Duclos, Frachon, admirał 
Moulec, pisarz katolicki — De 
bray, Tillon, członek sekreta - 
riatu Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju — Gula- 
jew gen. Joinville oraz Vaillant 
— Couturier. 

Licznie reprezentowana jest 
delegacja Vietnamu. 

Po odczytaniu depesz powi- 
talnych zabrał głos ksiądz 
Boullier, który poddał ostrej 
krytyce pakt atlantycki. Pakt 
atlantycki stwierdził} ks. 
Boullier — jest sprzeczny z u- 
roczystymi zobowiązaniami 
Francji wobec ONZ i wobec 
sprzymierzeńca Francji — Zw. 
Radzieckiego. Naród francuski 
nie zgodzi się nigdy na wyko- 
rzystanie broni, dostarczanej 
w ramach paktu atlantyckiego. 
Mówca potępił również wojnę 
kolonialną w Indochinach i we 
zwał do zagrodzenia drogi fa- 
szyzmowi we Francji. 

Z kolei sekretarz Organiza- 
cji Bojowników o Wolność i Po 
kój — Vigne odczytał sprawo- 
zdanie przewodniczącego tej or 
ganizacji — Farge'a. 


Sprawozdanie obrazuje ak- 
cję francuskich bojowników o 
wolność i pokój w okresie u- 
biegłego roku. 

Sprawozdanie pozdrawia do- 
kerów portów francuskich, ho- 
lenderskich, dokerów z Sydney, 
którzy odmawiają wyładowy - 
wania amerykańskiego sprzętu 
wojennego i wskazuje, że: woj 
na stanie się niemożliwa jeśli 
wszystkie ludy zjednoczą się 
wc wspólnej walce w obronie 
pokoju. 

Sprawozdanie wskazuje na 
korupcję kół rządzących oraz 
reakcyjną politykę rządu Fran 
cji. 

Jedność sił postępowych oca 
li Francję i Republikę. Zjed - 
noczeni patrioci obronią wol- 
ność i narzucą pokój. 

Po odczytaniu sprawozdania 
Kongres przyjął rezolucję, w 
której piętnuje kłamliwą pro- 
pagandę radia francuskiego, 
prowadzącego kampanię wojen 
ną i zwalczającego ruch robot- 
niczy. 

Obrady trwają. 


CHINY 
PEKIN (PAP). Chiński Ko- 


mitet Obrońców Pokoju wy- 
stosował do rządu USA ostry 


protest przeciwko odmowie u- 
dzielenia wiz wjazdowych de- 
legatom Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 


INDIE 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Delhi: 


Stały Komitet  Wszechin- 
dyjskiej Konferencji Obroń- 
ców Pokoju ogłosił apel do 
ludności, aby w okresie od 28 
kwietnia do 1 maja br. włącz- 
nie, wzięła jak najbardziej 
czynny udział w masowych wie 
cach i demonstracjach prote- 
stu przeciwko przygotowa- 
niom angloamerykańskich pod- 
żegaczy wojennych i ich in- 
dyjskich sprzymierzeńców. 


Agencja 


USA 
NOWY JORK (PAP). Do 
różnych instytucji państwo- 


wych i do Kongresu napływa- 
ją tysiącami listy, domagające 
się podjęcia poważnych wysił- 
ków dla uregulowania rozbież- 
ności amerykańsko - radziec- 
kich. Grupa 38 wybitnych pi- 
sarzy amerykańskich przeka- 
zała prasie deklarację, w któ- 
rej ostro potępia fakt, że De- 
partament Stanu odmówił wi- 
zy wjazdowej delegacji Sta- 
łego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


l ooro en a 


„12 marca — w niedzielę — wszyscy do wyborów do Ra- 

dy Najwyższej ZSRR!“ — glosi jeden z licznych plaka- 

tów, masowo kolportowanych w czasie akcji przedwye 
borczej w ZSRR 


Robotnicy włoscy rozpędzają 
bojówki faszystowskie 


RZYM (PAP). — Obszarni- 
cy włoscy coraz częściej uży- 
wają bojówek faszystowskich 
przeciwko walczącym o swe 
prawa masom chłopskim, przy 
czym policja odnosi się do dzia 
łalności tych bojówek wielce 
pobłażliwie. Przeciwko bojów- 
karzom faszystowskim wystę- 
puje jednak sama ludność. 
Ostatnio ze stanowczym odpo- 
rem ze strony ludności pracu- 
jącej spotkało się zebranie w 
Brescii z udziałem uzbrojo- 
nych mętów faszystowskich w 
celu stworzenia pogromowej 
organizacji antychłopskiej. Ro- 
botnicy wszystkich miejsco- 
wych fabryk przerwali pracę i 
rozpędzili faszystów. 

Bestialski napad policji 

RZYM (PAP). — W Bi- 
sacquino (prowincja Palermo) 
chłopi wracający do wsi po za- 
jęciu ugorów, zostali zaatako- 
wani przez 300 karabinerów, 
którzy pobili do krwi 50-letnią 
chłopkę niosącą sztandar spół- 
dzielni chłopskiej. Gdy chłopi 
stanęli w jej obronie karabine- 
rzy otworzyli ogień, raniąc 


wiele osób. Jeden z rannych 
znajduje się w beznadziejnym 
stanie. Następnie karabinerzy 
urządzili we wsi obławę, aresz- 
tując 40 osób. 

RZYM (PAP). — W pro 
wincji Cagliari na Sardynii po. 
ticja wystąpiła brutalnie prze- 
ciwko bezrolnym i małorola 
nym chłopom, którzy rozpoczę- 
li akcję zajmowania ugorów. 
Wiele osób aresztowano, póź- 
niej jednak musiano uwolniś 
je wobec protestów całej lud- 
ności. 

RZYM (PAP). — Na wia- 
domość o decyzji towarzystwa 
Pirelli zwolnienia dwóch tys. 
robotników w Modegno (pro- 
wineja Bari) robotnicy okupo- 
wali zakłady tego towarzystwa, 
żądając cofnięcia redukcji. 
Również w Padwie robotnicy 
stałowni zajęli fabrykę wobee 
grożby redukcji. 

W San Giovanni Valdarno 
robotnicy powołali do życia 
spółdzielnię w celu eksploato- 
wania kopalni węgla brunatne= 
go, którą właściciele chcą zam. 
knąć. Ponadto proklamowano 
tam strajk generalny. 


Potężna manifestacja -w Wiedniu 
przeciw próbom odrodzenia 
faszyzmu 


WIEDEŃ (PAP). — Z ini- 
cjatywy austriackiego związku 
b. więźniów hitlerowskich obo- 
zów koncentracyjnych odbył się 
wczoraj w Wiedniu potężny 
wiec manifestacyjny przeciw 
próbom odrodzenia faszyzmu 
w Austrii. 

W uchwalonej rezolucji ze- 
brani stwierdzają, że. tzw. 
„związek niezależnych” jest or- 
ganizacją faszystowską, kiero- 


kcjonariuszy gestapo. Byli 
więźniowie hitlerowskich obo- 
zów koncentracyjnych domaga. 
ją się rozwiązania neohitlerow= 
skiego „związku niezależnych* 
i usunięcia jego przedstawie 
cie z parlamentu, landtagów 
i rad gminnych. 

Rezolucja wiecu zostanie 
przedstawiona ministrowi 
spraw wewnętrznych oraz par. 


waną przez generałów SS i fun- | lamentowi. 


Życzenia dla premiera 
Grotewohla w 56 rocznicę 
jego urodzin 


BERLIN (PAP). Z okazji 
56 rocznicy urodzin premiera 
Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej Ottona Grotewohla, 
prezydent Wilhelm Pieck prze 
słał mu życzenia w imieniu 
wszystkich demokratów i pa- 
triotów niemieckich. 


Szef Radzieckiej Komisji 
Kontroli generał Czujkow prze 
słał do premiera Grożtewohla 
depeszę z gratulacjami. Dla 
złożenia osobistych życzeń przy 
byli do premiera  Grotewohla 
przedstawiciele akredytowane- 
go przy rządzie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej kor 
pusu dyplomatycznego ze 
swym dziekanem, szefem mi- 


sji ZSRR ambasadorem Pusz- 
kinem na czele. 

Ze strony polskiej obecni by 
li szef misji dyplomatycznej 
ambasador Jan Izydorczyk, 
szef przedstawicielstwa handle 
wego dyrektor Broniewicz i 
konsul R. P. Sukiennik. 

W imieniu Radzieckiej Ko = 
misji Kontrolnej osobiście gra 
tulacje złożył  Grotewohlowi 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Semiczastnow. 

Obecni byli również -repre- 
zentanci Czechosłowacji, Weę- 
gier, Rumunii i Bułgarii. Pre- 
mier Grotewohl serdecznie 
dziękował przedstawicielom mi 
sji zagranicznych za złożone 
mu życzenia. 


TRYBUNA 


ZSRR zawdzięcza swe osiągnięcia partii 
bolszewickiej i jej Wielkiemu Wodzowi 
towarzyszowi Stalinowi 


Streszczenie przemówienia przedwyborczego tow. Berii 
MOSKWA (PAP). — W sto. |i uczciwych wysiłków uwolnić 


licy Gruzji, Tbilisi, odbyło się 
zebranie przedwyborcze, na 
którym przemówienie wygłosił 
tow. L. P. Beria. 

Miniony po zakończeniu woj- 
ny okres — oświadczył Beria 
— bogaty jest w wydarzenia 
ogromnej wagi. Naród radziec. 
ki, zwycięsko zakończywszy 
wojnę, rozwinął pod kierowni- 
ctwem partii bolszewickiej gi- 
gantyczną pracę nad odbudo- 
wą przemysłu, transportu i rol. 
nictwa, nad odbudową zrujnó- 
wanych przez okupantów miast 
i wsi, nad rozwojem gospodar- 
ki narodowej i kultury. 

W sytuacji międzynarodowej 
zaszły w tym okresie poważne 
przemiany. Najważniejszymi z 
nich są: utworzenie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
i utworzenie Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

Obecnie gdy naród chiński 
wywalczył swą prawdziwą nie- 
zależność przyjaźń narodów 
ZSRR i Chin zacieśniła się i 
wzmocniła na nowej nie- 
zachwianej podstawie, na pod- 
stawie układu i porozumień 
podpisanych 14 lutego br. w 
Moskwie. 

Układ ten i porozumienia u- 
kazują raz jeszcze całemu 
światu wielkość zasad polity- 
ki zagranicznej rządu radziec- 
kiego, są olbrzymim wkładem 
w dzieło obrony pokoju na ca- 
łym świecie, są nowym druzgo- 
cącym ciosem wymierzonym w 
podżegaczy wojennych. 


Narody nie chcą 
wojny 


Zwycięstwo demokracji ludo- 
wej w Polsce, Czechosłowacji, 
Bułgarii, na Węgrzech, w Ru- 
munii i Albanii zmieniło grun- 
townie sytuacje w Europie, 
wzmocniło siły demokracji i 
socjalizmu, oraz podważyło po- 
ważnie pozycje imperializmu. 
"W ciągu ostatnich czterech 
lat wzmocnił się więc obóz wal- 
czący o pokój, demokrację, — 
o wolność i niezależność wszyst 
kich narodów, wielkich i ma- 
łych, obóz, na którego czele 
stoi Związek Radziecki. 

Narody wszystkich krajów 
świata jednoczą się coraz bar- 
dziej zdecydowanie w walce o 
pokój.. 

Mówca stwierdza następnie, 
Że w ostatnim czasie nawet w 
obozie najbardziej konsekwent. 
nych zwolenników polityki an. 
tyradzieckiej Stanów Zjedno- 
czonych i Anglii podnoszą się 
głosy, domagające się rewizji 
polityki zagranicznej tych kra- 
jów wobec ZSRR. 

Widocznie — powiedział Be- 
ria — trzeźwe obliczenie tych 
ładzi bierze czasem górę nad 
ich uczuciami antyradzieckimi. 

I tak przewodniczący Komi- 
sji Wojskowej Senatu USA Ti. 
dings wystąpił niedawno w 
Senacie z żądaniem zwołania 
specjalnej międzynarodowej 
keuferencji w sprawie rozbro- 
jenia. Przeplatał on, jak zwy- 
kle, swe przemówienie oszczer- 
stwami antyradzieckimi, lecz 
równocześnie powiedział: , 

„Prawda tkwi w tym, że 
głównym celem Rosji jest bez- 
pieczeństwo Rosji... Zobaczy- 
my, czy nie uda się nam przy 
pz --0cy śmiałych, stanowczych 


R>sjan i tych, którzy są z ni- 
mi związani, oraz nasz własny 
naród i tych, którzy są z nami 
związani, od strasznej i ponu- 
rej groźby ostatniej wielkiej 
wojny“. 


ZSRR walczy o pokój 
gdyż wie, że jest 


niezwyciężony 


Walczymy i będziemy wal- 
czyć o pokój — mówi dalej Be. 
ria — nie dlatego, że boimy 
się wojny, lecz dlatego, że je- 
steśmy pewni i przekonani, że 
nasza sprawa jest słuszna i że 
jesteśmy niezwyciężeni. Wal- 
czymy przeciwko rozpętywaniu 
nowej wojny, ponieważ wojna 
Śv atowa byłaby największą 
klęską dla prostych ludzi ca- 
łego świata i największym 
przestępstwem wobec ludzko- 
ści. Nie może być żadnej wąt- 
pliwości, że jeśli podżegacze 
wojenni rozpętają nową wojnę, 
wojna ta będzie zgubą dla jej 
inspiratorów i jej organizato- 
rów. Wojna ta zakończy się 
klęską i zgubą całego systemu 
imperializmu światowego. 


Katastrofalne skutki 
„pom ocy* 
amerykańskiej 
w Turcji i Iranie 


Wystarczy spojrzeć na Tur- 
cję i Iran, graniczące z repu- 
blikami zakaukaskimi, aby u- 
świadomić sobie rezultaty tzw. 
„pomocy“ amerykańskiej. Dzię 
ki „pomocy“ Stanów Zjedno- 
czonych życie gospodarcze 
Turcji znajduje się w sytuacji 
katastrofalnej: zamyka się 
tam fabryki włókiennicze I pa- 
raliżuje się produkcję szeregu 
innych gałęzi przemysłu. Wzra 
sta bezrobocie. We wsiach tu- 
reckich panuje straszliwy głód. 
Ludność wybrzeża czarnomor- 
skiego i prowincji Anatolii w 
obawie przed śmiercią głodo- 
wą opuszcza swe siedziby i u- 
daje się do doliny Adany. Gło- 
dująca ludność żywi się liśćmi 
| trawą. 

Beria cytuje następnie wy- 
powiedź jednego z dzienników 
tureckich z dnia 2 listopada 
1949 roku. Wypowiedź ta 
brzmiała: „Amerykanie, wy- 
korzystując warunki, które wy 
tworzyły się po drugiej wojnie 
światowej, znajdują się na dro 
dze do kolonizacji dość licz- 
nych krajów niezależnych, pod 
pretekstem przyjaźni i pomo- 
ey“ 

Nie lepiej przedstawia się 
sytuacja w Iranie. Jest rzeczą 
znaną, że w gospodarce irań- 
skiej od dawna już „planują“ 
doradcy amerykańscy. Ingeren 
cja imperialistów amerykań- 
skich w wewnętrzne sprawy 
Iranu doprowadziła do ruiny 
przemysł irański i wprowadzi- 
ła chaos w całej gospodarce 
Iranu. 


Azerbejdżan irański, który 
dawniej był żywicielem Iranu, 
przeżywa ponure dni. Setki ty- 
sięcy chłopów, doprowadzo- 
nych z głodu i nędzy do rozpa- 
czy, porzuca swe siedziby, uda- 


jąc się do miast w poszukiwa- 
niu pracy i chleba. 

Żadna wrzawa propagando- 
wa imperialistów nie ukryje 
przed pracującymi całego świa 
ta faktu, że w obozie imperia- 
listycznym narasta kryzys go- 
spodarczy, że kurczy się pro- 
dukcja przemysłowa, że wzra- 
sta bezrobocie, inflacja i dro- 
żyzna, że spada poziom życia 
mas pracujących, że wzmaga 
się ruch strajkowy, że rozstrze 
liwuje się robotników, że pro- 
wadzi się wojnę przeciwko na- 
rodom kolonialnym, walczącym 
o wolność i niezależność, że 
prowadzi się wyuzdaną propa- 
gandę na rzecz nowej rzezi 
światowej. 

Sytuacji w krajach kapita- 
listycznych Beria przeciwsta- 
wia sytuację w Związku Ra- 
dzieckim, gdzie nieustannie 
wzrasta produkcja we wszyst- 
kich gałęziach gospodarki na- 
rodowej, gdzie nie istnieje zja- 
wisko bezrobocia, gdzie syste- 
matycznie podnosi się poziom 
życia mas pracujących. 

Wszystko to podkreśla 
mówca — zawdzięczamy na- 
szej sławnej partii komuni- 
stycznej, naszemu mądremu 
przywódcy, wielkiemu wodzo- 
wi, towarzyszowi Stalinowi. 


Wzrost wydajności 
pracy w ZSRR 
w oparciu 
o nowoczesną technikę 


Podstawowym, decydującym 
warunkiem naszego pomyślne- 
go rozwoju w kierunku komu- 
nizmu jest zwiększanie wydaj- 
ności pracy. Bazą techniczną 
wzrostu wydajności pracy jest 
wyposażenie wszystkich gałęzi 
produkcji w nową, bardziej u- 
doskonaloną technikę oraz za- 
stosowanie racjonalnej organi- 
zacji pracy. 

W ciągu ostatniego roku u- 
czyniono w naszym kraju wie- 
le w dziedzinie mechanizacji 
ciężkiej pracy oraz pracy wy- 
magającej wielkiego nakładu 
sił roboczych. Można to stwier- 
dzić na przykładzie przemysłu 
węglowego, gdzie używane są 
najnowsze maszyny. 

W roku 1949 tak ważne pro- 
cesy wydobywania węgla pod 
ziemią, jak rąbanie i wierce- 
nie, uległy mechanizacji w 
98,1 proc., dostawa węgla w 
sztolniach w 99 proc., transport 
węgla w korytarzach podziem- 
nych w 95,5 proc., oraz zała- 
dowywanie węgla do wagonów 
w 98,6 proc. 

W ostatnich latach utworzo- 
no w przemyśle węglowym i 
pomyślnie stosuje się kom- 
bajny węglowe, czyli maszyny, 
które jednocześnie dokonują 
wszystkich procesów rąbania, 
wiercenia i ładowania węgła 
na taśmy. 

Setki najnowszych maszyn 
stosuje się również przy zała- 
dowywaniu węgla i rud do 
wagonetek przy pracach na 
powierzchni. 

W wyniku tego wszystkiego, 
ulega wyeliminowaniu wysiłek 
fizyczny na ciężkich robotach 
w kopalniach. 

Oto dlaczego górnicy szkoc- 
cy, którzy zwiedzili w ubieg- 
tym roku kopalnie moskiewskie 


Demokratyczne Niemcy uznają 
tylko jeden front — front pokoju 


Przemówienie premiera Grotewohla w Lipsku 
NASZ KORESPONDENT TELEFONUJE Z LIPSKA: 


Premier rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Ot- 
to Grotewohl wygłosił w Lip- 
sku na akademii zorganizowa- 
nej przez Front Narodowy okrę 
gu saksońskiego obszerne prze- 
mówienie na temat ogólno-nie- 
mieckiej sytuacji politycznej. 
Przemówienie to w kołach dy- 
plomatycznych uważane jest za 
jasną i zdecydowaną odpowiedź 
demokracji niemieckiej na pro- 
pozycje ogólnoniemieckica wy- 
korów, z którymi wystąpił ko- 
misarz amerykański McCloy 
na konferencji prasowej w U- 
biegłym tygodniu we Frank- 
furcie n/Menem. Ers. 

Grotewohl podkreślił, że wy- 
bory takie mogą odbyć się tyl- 
ko pod warunkiem szerokiej 
demckratyzacji zachodnich 
Niemiec, jako 1ieodzownej ba- 
zy dla przeprowadzenia wolne- 
go i nieskrępowanego głosowa- 
mia. Preinier Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej spre- 
cyzował to pojęcie w dwóch 
punktach: "Na 

1) całkowite usunięcie wszel- 
kich separatystycznych zarzą- 
dzeń jak: statut okupacyjny, 
marionetkowy parlament w 
Bonn, statut Zagłębia Ruhry, 
aneksja Saary oraz przywró- 
cenie w całej rozciągłości za- 
sad układu poczdamskiego; 

2) usunięcie hitlerowskich 
pozostałości zgodnie z uchwa- 
tami w Poczdamie, a mianowi- 
cie a) demilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, b) przeprowadze- 
nia reformy rolnej i c) wv- 
kluczenie kapitału monopoli- 
stycznego. 


Na takich warunkach, po- 
wiedział Grotewohł, demokra- 
cja niemi-cka może przystą- 
pit do przeprowadzenia wol- 
nych wyborów w całych Niem- 
czech. „Kto jednak chce prze- 


prowadzić wybor” bez uwzględ 
nienia powyższych postulatów, 
ten pragnie reakcyjny porzą- 
dek utrwalić nie tylko w za- 
chodnich Niemczech, ale prze- 
nieść go na teren Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej". 


Grotewohl podkreślił, że w 
chwili obecnej zadłużenie Nie- 
miec zachodnich wynosi ponad 
10 mild. dołarów i zwiększa 
się z dnia na dzień. W Niem 
czech zachodnich i w Berlinie 
zachodnim jest już około 3 mi- 
lionów bezrobotnych. 


Te koła, które obecnie spra- 
wują rządy w Niemczech za- 
chodnich — powiedział Grote- 
wohl wykonują zadania 
swych mocodawców imperiali- 
stycznych, dążą do przekształ- 
cenia przemysłu niemieckiego 
w arsenał imperializmu ame- 
rykańskiego, do przekształce- 
niach zach. Niemiec w pla- 


cówkę wypadową nowej agre- 


sji. 

Premier Grotewohl zazna- 
czył, że przykład Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


wskazuje, iż możliwa jest go- 
spodarka bez kryzysu i bez bez 
robotnyct nawet w tak cięż- 
kich warunkach, jakie zapano- 
wały w Niemczech po wojnie. 
Wskazując na wyniki planu go- 
spodarczego, Grotewohl po- 
wiedział, że wymiana ze Związ 
kiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludowej umożliwia 
Niemcom pokojową odbudowę 
kraju bez potrzeby uciekania 
się do kolonizacyjnych poży- 
czek i wyprzedaży Niemiec a- 
merykańskim imperialistom. 
Tym razem pójdziemy tylko na 
jeden front — front pokoju ra- 
zem z siłami demokracji, któ- 
rym przewodzi Związek Ra- 
dziecki. 
M. P. 


Walka o pokój 


Dokończenie ze str. 1 


W sali nowojorskiej „»Web- 
ster-Hall* odbył się wiec w 
obronie pokoju. Mówcy pod- 
kreślali, że szerzący się w USA 
ruch na rzecz pokoju odzwier- 
ciedla uczucia większości na- 
rodu. Amerykańska klasa ro- 
botnicza powinna wziąć w nim 
jak najczynniejszy udział, para 
liżując manewry reakcyjnych 
przywódców zw. zaw. 


Pracownicy oświaty 
w walce o pokój 
PRAGA (PAP). — Odbyła 
się tu sesja Komitetu Wyko- 
nawczego Międzynarodowego 
Zjednoczenia Pracowników O- 


światy (departamentu zawodo. 
wego Światowej Federacji 
Zw. Zaw.). 

Postanowiono w dniu 1 czerw 
cə 1950 r. przeprowadzić we 
wszystkich krajach świata ak- 
cję pod hasłem obrony dzieci 
przed groźbą nowej wojny. 


15 bm. Kongres 
w Sztokholmie 


GENEWA (PAP). Sekre- 
tariat Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
komunikuje, że trzecia sesja 
plenarna Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju rozpocz- 
nie się w Sztokholmie dnia 15 
marca br. i trwać będzie do 
16 marca. 
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go zagłębia węglowego i Don- 
basu, wyrażali swój podziw 
dla wyposażenia technicznego 
kopalń radzieckich, stwierdza- 
jąc, że kopalnie te są najbar- 
dziej zmechanizowanymi kopal 
niami, jakie kiedykolwiek wi- 
dzieli. 

Poważne sukcesy osiągnięto 
również w dziedzinie mecha- 
nizacji robót budowlanych i 
montażowych, transportu itd. 

Wzrost produkcji przemysło- 
wej i rolniczej, wzrost wydaj- 
ności pracy i obniżanie kosz- 
tów własnych produkcji, gwa- 
rantuje Związkowi Radzieckie- 
mu nieustanne powiększanie 
się dochodu narodowego. Po- 
zwala to partii komunistycz- 
nej i rządowi radzieckiemu nie 
ustannie podnosić materialną 
i kulturalną stopę życiową ro- 
botników, chłopów i inteligen- 
cji. 


Sukcesy zobowiązują 
do dalszych wysiłków 


Naród gruziński — powie- 
dział dalej Beria — kierowany 
przez Partię Komunistyczna 
Gruzji wraz ze wszystkimi na- 
rodami Związku Radzieckiego, 
walczy pomyślnie o realizację 
genialnych stalinowskich pla- 
nów o zwycięstwo komunizmu. 

Radziecka Gruzja w ciągu 
ostatnich czterech lat osiagnę- 
ła również poważne sukcesy. 
Jednakże sukcesy te zobowią- 
zują do jeszcze większych osią- 
gnięć. Bolszewicy i wszyscy 
pracujący Gruzji powinni jesz- 
cze szybciej posunąć naprzód 
sprawę rozwoju różnorodnego 
rolnictwa Republiki. 

Gruzja — to kraj starej u- 
prawy pszenicy. Wschodnie 
prowincje Gruzji były zawsze 
żywicielkami narodu gruzińskie 
go. Chociaż globalne zbiory 
zboża, a w tym również i psze- 
nicy, znacznie wzrosły w po- 
równaniu z latami ubiegłymi, 
to są one jednak jeszcze nie- 
dostateczne. Szczególną uwagę 
poświęcić należy rozwojowi 
winnic, podniesieniu jakości 
herbaty, win, tytoniu i innych 
produktów gruzińskiej gospo- 
darki rolnej. 

Należy również dbać o wy- 
chowanie wysokokwalifikowa- 
nych kadr inteligencji tech- 
nieznej. Za czasów carskich 
kadry te były nieliczne. Obec- 
nie Gruzja rozporządza liczny- 


mi wychowanymi w radziec- 
kich wyższych szkołach tech- 
nicznych kadrami inżynierów 


wszystkich specjalności. Jed- 
nakże dla rozwijającego się w 
Gruzji przemysłu węglowego 
i chemicznego oraz przemysłu 
budowy maszyn, jak również 
dla prowadzenia prac geolo- 
gicznych konieczne jest 
zwiększenie ilości inżynierów i 
innych specjalistów. 


Internacjonalizm 


proletariacki podstawą 


przyjaźni między 
narodami 


Sukcesów narodu gruzińskie- 
go nie można rozpatrywać w 
oderwaniu od życią i rozwoju 
sąsiadujących z Gruzją repu- 


blik, a mianowicie Republiki 
Azerbejdżańskiej j Republiki 
Armeńskiej. 


Przyjaźń i pomoc wzajemna 
w latach władzy radzieckiej 
były jednym z warunków, któ- 
re sprzyjały bujnemu rozwo- 
jowi kultury i gospodarki każ- 
dego narodu i rozwijały inter- 
nacjonalizm proletariacki jako 
podstawę przyjaźni między na- 
rodami. Ta historyczna przy- 
jaźń krajów zakaukaskich po- 
winna również w przyszłości 
wzmacniać się i rozwijać. Bo- 
haterscy robotnicy naftowi Ba- 
ku, kołchoźnicy Azerbejdżanu, 
robotnicy i kołchoźnicy Arme- 
nii i Gruzji, inteligencja naro- 
dów Gruzji, Armenii i Azer- 
bejdżanu, którzy w ciagu lat 
ubiegłych okryli swe republiki 
chwałą, również w przyszłości 
nie pozostaną dłużni ojczyź- 
nie. 

Wszędzie i zawsze — po- 
wiedział w zakończeniu Beria 
— w każdej sprawie, wielkiej 
i małej, człowiek radziecki po- 
winien przede wszystkim my- 
śleć o interesach państwa, po- 
winien być czujny i stać na 
straży interesów swej ojczyz- 
ny, powinien przestrzegać na- 
szej radzieckiej dyscypliny pań 
stwowej, oraz przejawiać twór 
czą iniejatywę w budownictwie 
komunistycznym. 


Wzrost ruchu 
strajkowego 


w Indonezji 


HAGA (PAP). 
si o dalszym wzroście ruchu 
strajkowego w Indonezji. W 
głównym ośrodku wyspy Ce- 
lebes — Makasarze — straj- 
kuje 8 tysięcy robotników por- 
towych. 

6 tysięcy tragarzy strajku- 
je w Semarang (Jawa). 


Prasa dono- 


Pismo 
) „NOWE CZASY* 
Wychodzi w języku rosyj- 
skim, angielskim, francus- 
kim, niemieckim i począw- 
szy od dnia 1l-go kwietnia , 
w języku polskim. 


LUDU 


Nr 72 


ZSRR wraz z narodami miłującymi pokój 


MOSKWA (PAP). — Wice- 
premier rządu radzieckiego, 
tow. A. Kosygin wygłosił na 
zebraniu wyborców do Rady 
Najwyższej ZSRR w mieście 
Iwanowo przemówienie, w któ- 
rym oświadczył m. in.: 


«Partia i rząd, działając w 
myśl wskazówek Stalina, wy- 
kryły dodatkowe rezerwy, 
tkwiące w gospodarce narodo- 
wej. Robotnicy, chłopi i inteli- 
gencja pracowali z niespożytą 
energią dla dobra ojczyzny i 
w wyniku tego 4 ostatnie lata 
zaznaczyły się olbrzymimi suk- 
cesami we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarki radzieckiej. 


Wspaniałe osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego 


Plan 5-letni przewidywał, że 
globalna produkcja przemysło- 
wa Związku Radzieckiego po- 
wuna w roku 1950 przekroczyć 
0-48 proc. produkcję roku 1940. 


Jednakże już w roku 1949 
globalna produkcja Związku 
Radzieckiego przekroczyła po- 
ziom 1940 roku o 41 proc. a 
przeciętna miesięczna produk- 
cja IV kwartału ub. r. była 
| wyższa od poziomu przedwojen 
nego o 53 proc. Koszty własne 
produkcji zmalały w ubiegłym 
roku w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 7,3 proc. 

Przemysł nasz idzie w kie- 
runku wskazanym przez Sta- 
lina, tj. w kierunku nie tylko 


wzrostu ilości, ale również pod 
wyższenia jakości. Coraz sze- 
rzej stosuje się w przemyśle 
iw rolnictwie najnowocześniej 
sze metody techniki. Dokonano 
poważnych prac w dziedzinie 
mechanizacji procesów produk 
cji, wymagającej wielkiego na- 
kładu pracy. 


Uczeni radzieccy w ścisłej 
współpracy z robotnikami, 
chłopami i personelem techni- 
cznym, działając w myśl wska 
zań Stalina, udoskonalają me- 
tody techniczne i naukowe we 
wszystkich dziedzinach gospo- 
darki narodowej i przyczynia- 
ja się do jej dalszego rozwoju. 


Socjalistyczna gospodarka 
rolna może się poszczycić wiel- 
kimi sukcesami. Globalna pro- 
dukcja rolnictwa przekroczyła 
w 1949 roku poziom przedwo- 
jennego roku 1940. Stalinow- 
ski plan przeobrażenia przy- 
rody przez zasadzenie leśnych 
pasów ochronnych na obsza- 
rach stepowych jest pomyślnie 
realizowany.  Niedaleki jest 
czas, gdy radziecka gospodar- 
ka rolna będzie zabezpieczona 
przed  niespodziankami i ka- 
prysami przyrody. 


Rolnictwo radzieckie 
przoduje na świecie 


Tylko socjalistyczna kole- 
ktywna gospodarka rolna mo- 
gła odbudować się w tak krót- 
kim czasie po olbrzymich zni- 
szczeniach spowodowanych 
przez wojnę i stanąć w tak 


krótkim czasie na jeszcze wyż- 
szym poziomie niż przed woj- 
ną. Mamy obecnie najbardziej 
przodujące i najpotężniejsze 
rolnictwo na całym świecie — 
rolnictwo socjalistyczne. (Okla 
ski). 

Trzykrotna obniżka cen zo- 
stała przeprowadzona dzięki 
sukcesom, osiągniętym w ostat 
nich latach przez przemysł i 
rolnictwo radzieckie oraz w 
związku ze wzrostem wydaj- 
ności pracy i zmniejszeniem 
kosztów własnych produkcji. 
Rubel radziecki, oparty na ba- 
zie złota, stał się najbardziej 
stałą i pemowartościową wa- 
lutą świata. 


Zadania robotników 


okregu iwanowskiego 


Wicepremier Kosygin pod- 
kreślił następnie, że robotnicy 
fabryk iwanowskiego okręgu 
wyborczego zajmują przodu- 
jące miejsce w przemyśle lek- 
kim, a przede wszystkim w 
produkcji włókienniczej Związ 
ku Radzieckiego. Okręgi iwa- 
nowski, kostromski i włodzi- 
mierski produkują około 52 
proc. wszystkich tkanin baweł- 
nianych i ekoło 70 proc. wszy- 
stkich tkanin lnianych, wyra- 
bianych w Związku  Radziec- 
kim. 

Robotnicy przemysłu lekkie- 
go — powiedział wicepremier 
Kosygin — powinni zawsze 
pamiętać o tym, że popyt na 
towary produkowane przez 
nich stale wzrasta i będzie 


Robotnicy wykonują swoje zobowiązania długofalowe 


Załoga warsztatów TOR w Zamościu 
zakończyła remontsilników traktorowych 
pięć dni przed terminem 


Górnicy i huinicy przekraczają deklarowane normy - 


Z całego kraju napływają meldunki o pomyślnym realizo- 
waniu zobowiązań długofalowych. Robotnicy TOR w Zamo- 
ściu przyśpieszyli termin wykonania remontu silników. Przo- 
dujące brygady górnicze kop. „Łagiewniki* znacznie przekra- 
czają swoje zobowiązania. Górnicy, hutnicy śląscy i me- 
talowcy warszawscy donoszą o sukcesach produkcyjnych. 


Cała załoga warsztatów re- 
jonowych TOR w Zamościu, 
dzięki podjęciu długofalowego 
współzawodnietwa pracy wyko- 
nała 10 bm. zamiast 15 bm. re. 
mont silników  traktorowych. 
Przy remoncie wyróżnili się 
tow. Łabus, uzyskujący prze- 
ciętnie 150 proc. normy i tow. 
Furmańczyk — 145 proc. nor- 
my. Dzięki przedterminowemu 
ukończeniu remontów, warsz- 
taty przystąpiły do produkcji 
zaczepów do pługów wg pomy- 
słu racjonalizatora tow. Goraj- 
skiego. Zastosowanie tych za- 
czepów do niektórych trakto- 
rów zwiększy 'dwukrotnie wy- 
dajność orki, gdyż zamiast za- 
czepienia jednego 5-skibowego 
pługa można będzie doczepić 
jeszcze jeden pług 5-skibowy. 

Ponadto 4 osobowe ekipy 
monterów tych samych warsz- 


tatów wyjechały do spółdziel- 
czych ośrodków maszynowych 
w powiatach: hrubieszowskim, 
biłgorajskim, tomaszewskim i 
zamojskim. 


* 
KATOWICE. Z hut i kopalń 
napływają b. liczne meldunki 
o wysokim przekraczaniu pod- 
jętych długofalowych zobowia- 
zań. W kopalni Łagiewniki bry- 
gada rębaczą Preslera, która 
zobowiązała się osiągnąć 180 
proc. normy, uzyskała w lutym 
wspaniały rezultat — 346 proc. 
normy. Poważne osiągnięcia 
mają również brygady tow. Foj 
cika która przekroczyła zobo- 
wiązanie o 75 proc. oraz tow. 
Cholewy, Gardiana, Morawca, 
Brzózki i Kurasewicza. 


O poważnych sukcesach mel. 


„Pokój“. Ładowacz rudy tow. 
Kulawik, który zadeklarował 
przekraczanie dziennej normy 
o 8 tony, osiąga obecnie o 18 
ton dziennie więcej, Ryszard 
Brzek zamiast o 2 tony, prze- 
kracza normę dzienną o ll ton. 


x 

O wykonaniu zobowiązań 
meldują również robotnicy bu- 
dowlani Śląska, wśród których 
m. in. brygada betoniarzy tow. 
Kurowskiego uzyskuje zamiast 
275 proc. normy, do której się 
zobowiązała, 300 proc. normy. 


* 

WARSZAWA. Metalowcy za- 
trudnieni w „Druciance“ w pel- 
ni wykonują swoje zobowiąza- 
nia długofalowe. Inicjator 
współzawodnictwa w fabryce, 
tow.  Ściborowski obsługuje 
wraz ze swą brygadą, tak jak 
postanowił, zamiast 6 maszyn 
— 18, przy czym produkcja 
jest utrzymana jakościowo na 
najwyższym poziomie. Zespół 
Wacława Kalinowskiego obsłu- 
guje zgodnie z zobowiązaniem 
28 maszyny, zamiast 11, a ze- 
spół Feliksa Kalinowskiego 28 


dują również robotnicy huty |maszyny zamiast 12. 


Setki przodujących kobiet awansowały 
w dniu 8 bm. na kierownicze stanowiska 


Zasłużone wyróżnienia za ofiarną pracę dła Polski Ludowej 


Dzień 8 marca był dniem wyróżnienia wielkiej liczby ko- 
biet pracujących miast i wsi, przodujących w dziedzinie pro- 


dukcji przemysłowej i rolnej, działalności społecznej i kultu- |. 


ralno - oświatowej, Setki kobiet zostały wysunięte na kierow- 
nicze stanowiska w samorządzie, przemyśle, transporcie, służ- 
bie zdrowia, sądownictwie, szkolnictwie i w wielu innych 


dziedzinach. 


W przemyśle włókienniczym 
w Łodzi awansowało 129 ro- 
botnie,  odznaczających się 
wybitnymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi. Janina Kalinow- 
ska została dyrektorem naczel- 
nym Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu  Pasmanteryjnego, 
Jadwiga Karolczyk — kierow- 
nikiem Oddziału Produkcyjne- 
go PZPO im. dr Więckow- 
skiego, Sierakowska mi- 
strzem PZPB Nr 8. 


Kobieta — wicestarostą 


W woj. wrocławskim powie- 
rzono stanowisko wicestarosty 


pow. bystrzyckiego  _Moszero- 
wej. Dyrektorem Miejskich 
Zakładów Ogrodniczych w 


Brzegu zostałą K. Hupczak. 
L. Nawrocik mianowana zo- 
stała kierownikiem zakładu 
rentgenologicznego w Zabkowi 
cach Śląskich. Stanowiska bur- 
mistrzów zajęły 2. Piotrow- 
ska, W. Kołowczyk, H. Poho- 
recka, J. Kurantowa i K. Chy- 
lewska. Wiele innych kobiet 
powołano na wójtów i sołty- 
sów. 


Kobieta — 
zawiadowcą stacji 


Liczne awanse osiągnęły ko- 
lejarki polskie. Zostały one 
wysunięte na stanowiska daw- 
niej dla kobiet niedostępne. 
Zawiadowcą stacji została b. 
telegrafistka, córka robotnika 
kolejowego M. Sowa. Funkcję 
rewizora pociągu powierzono 
dotychczasowej  bileterce d. 
Starzeckiej. Adiunktem służby 
drogowej została Czesława 
Długoszewska, pełniąca jedno- 
cześnie funkcję przewodniczą- 


cej koła ZZK przy DOKP 
Szczecin. W samym tylko woj. 
śląskim 50 kobiet awansowa- 
ło na stanowiska adiunktów, 
kasjerów itd. 

W czasie uroczystości, po- 
święconych Międzynarodowe- 
mu Dniu Kobiet, zostało wy- 
różnionych i awansowanych 
również wiele kobiet wiej- 
skich. Zajęły one odpowiedzial 
ne stanowiska w samorządzie 
wiejskim, w ZSCh, w spół- 
dzielczości. 


Awanse robotnie i chłopek 


Obok robotnie i chłopek wie- 
le awansów | odznaczeń otrzy- 
mały pracownice umysłowe. 
Wśród nich znajduje się pier- 
wsza w Polsce kobieta - dyry- 
gent orkiestry symfonicznej 


Danuta Kołodziejska =- Laso- 
towa. 


Zasłużone odznaczenia 


Długa jest lista inicjatorek 
współzawodnictwa,  racjonali- 
zatorek i przodownic pracy, 
które w dniu 8 marca otrzy- 
mały zasłużone odznaczenia. 
Murarka Wiera Majewska 
zainicjowała _ współzawodnie- 
two wśród kobiet pracujących 
w przemyśle budowlanym woj. 
białostockiego. Dziełem P. Na- 
rożnej jest zapoczątkowanie 
współzawodnictwa w  zakła- 
dach przemysłu odzieżowego w 
woj. wrocławskim. Dzięki po- 
mysłowi racjonalizatorskiemu 
B. Sojki, pracownicy huty 
Baildon, zakład uzyskał znacz- 
ne oszczędności na cennym su- 
rowcu importowanym. Znącz- 
ne wyniki osiągnęła traktorzy- 
stka zespołu PGR „Witnica“ 
(woj. szczecińskie) Stanisława 
Prus, która rozpoczęła tam 
pracę jako robotnica „dniówko- 
wa, a od roku pracuje wzoro- 
wo w charakterze trakto- 


rzystki. 


1,4 mild. zł ze SFOS na inwestycje 
budowlane w całym kraju 


Dzięki stale rosnącym nad- 
wyżkom planów  zbiórkowych 
na Społeczny Fundusz Odbudo 
wy Stolicy osiąganych przez 
Wojewódzkie Komitetu Odbu - 
dowy Warszawy Naczelna Ra- 
da Odbudowy Stolicy przezna- 
cza coraz większe sumy na in- 
westycje budowlane na terenie 
całego kraju. 

Podczas gdy w roku 1947 
SFOS zainwestował w budow- 
niectwo na terenie kraju poza 
Warszawą 98 milionów zł, a w 
roku 1948 103 miliony zł, w ro 
ku ub. suma ta wzrosła do 428 
milionów zł. W rb. Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy 


inwestycje około 800 milionów 
zł. 


M. in. w zależności od osią- 
ganych przez poszczególne Ko- 
mitety Wojewódzkie nadwyżek 
zbiórkowych NROW prelimi- 
nowała dla woj. wrocławskie- 
go kwotę ok. 100 milionów zł. 
dla woj. śląskiego — 144 mi- 
liony zł, dla woj. krakowskie- 
go — ok. 80 milionów zł oraz 
dla woj. szczecińskiego ok. 60 
milionów zł. 


Dotychczasowy udział SFOS-u 
w inwestycjach budowlanych 
na terenie kraju poza Warsza- 
wą wyraża się ogólną kwotą 


przeznaczyła ze SFOS-u na te | ponad 1.400 milionów zł. 


potrafi zmiażdżyć każdego napastnika 


Streszczenie przemówienia przedwyborczego tow. Kosygina 


wzrastał, że ludzie radzieccy 
wymagają i będą wymagali 
dalszego podwyższenia jakości 
produkcji. Należy zorganizo- 
wać pracę przemysłu lekkiego 
w ten sposób, żeby słuszne 
żądania konsumenta radziec= 
kiego zostały w pełni zaspoko= 
jone. 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia wicepremier Kosy- 
gin oświadczył: 


Zwycięstwo socjalizmu 


jest zapewnione 


Naród radziecki jest głębo- 
ko przekonany, że w pokojowej 
rywalizacji dwóch ustrojów — 
zwycięstwo socjalizmu nad ka- 
pitalizmem jest zapewnione. 

Jednocześnie ludzie radziec- 
cy są przekonani, że jeżeli im- 
perialiści ośmielą się  rozpę- 
tać nową wojnę — to Związek 
Radziecki wraz z miłującymi 
wolność narodami całego świa- 
ta potrafią zmiażdżyć i unie 
cestwić każdego napastnika. 

Towarzysze! zakończył 
swe przemówienie wicepremier 
Kosygin — kampania przed- 
wyborcza przekształciła się w 
potężną manifestację bezgra= 
nicznej wierności i przywią= 
zania całego narodu do Partił 
Komunistycznej, do rządu ra- 
dzieckiego i do naszego 'wiel- 
kiego wodza i nauczyciela, 
Józefa Stalina. Pod jego prze- 
wodem nasza potężna, wolna. 
i wspaniała ojczyzna kroczy 
stanowczo i zdecydowanie ku 
komunizmowi! (Długotrwała 
oklaski). 
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Centralna Rada 
Radzieckich Zw. Zaw. 
dziekuje CRZZ 


za pozdrowienia 


Centralna Rada Radziec= 
kich Związków Zawodowych 
(WCSPS) przesłała do prze- 
wodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w Pol- 
sce, tow. Aleksandra Zawadz= 
kiego następujące pismo: 

„WCSPS wyraża podzięko- 
wanie za przyjacielskie pozdro 
wienia z okazji nowej obniżki 
w ZSRR państwowych cen de- 
talicznych żywności i towarów 
przemysłowych codziennego u- 
żytku oraz z okazji oparcia 
kursu rubia na bazie złota, 

Życzymy bratnim Związkom 
Zawodowym Polski dalszych 
sukcesów w dziele polepszenia 
ekonomicznych warunków mas 
pracujących i w budowie so- 
cjalizmu. 

Z pozdrowieniem 

W. Kuźniecow, przewodniczą 
cy WCSPS*', 


Wymiana depesz 
między Komitetami 
Słowiańskimi 
Polski i CSR 


Z okazji 3-ej rocznicy podpi- 
sania układu polsko - czecho- 
słowackiego o przyjaźni į wza 
jemnej pomocy, Komitety Sło 
wiański w Polsce į Czechosło- 
wacji wymieniły depesze z bra 
terskimi pozdrowieniami. 


Wodowanie 
nowej jednostki 


S|S „Warszawa“ 


W stoczni gdańskiej odbyło 
się w dniu 11 marca br. wodo 
wanie pierwszego polskiego 
drobnicowca typu „Lewant, 
Statek ten, który otrzymał naz 
wẹ S/S „Warszawa“, posiada 
4 tys. ton wyporności į został 
zbudowany całkowicie na pod- 
stawie planów polskich kon- 
struktorów. Budowę jego ukoń 
czono w oznaczonym terminie 
w ramach współzawodnictwa 
długofalowego. 


S/S „Warszawa“  spuszczo= 
ny został na wodę przy zasto” 
sowaniu metody usprawnionej 
przez stoczniowego racjonaliza 
tora Henryka Pawełczyka, 
opracowaniu nowej metody wy 
różnili się również cieśle: Do- 
baj i Matysiak, 

Matką chrzestną nowej jedno 
stki polskiej marynarki hane 
dlowej została przodująca fra 
zerka stoczni gdańskiej, Józefa 
Marszałek. 


Apel Stronnictwa 
Pracy 

do rzemieślników 

w sprawie pomocy 


w akcji siewnej 


Prezydium Głównego Komi- 
tetu Wykonawczego Stronnic- 
twa Pracy wydało apel do rze- 
mieślników-członków i sympa- 
tyków Stronnictwa w sprawie 
pomocy w tegorocznej akcji 
siewnej. 

Apel wzywa do jak najszer- 
szego podjęcia w całym kraju 
inicjatywy Komitetu Wojew. 
SP we Wrocławiu, w myśl któ- 
rej rzemieślnicy postanowili 
wziąć jak najbardziej czynny 
i intensywny udział w tego- 
rocznej akcji siewnej, przede 
wszystkim w remoncie maszyn, 
narzędzi rolniczych i uprzęży. 
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ZSRR stoi na stanowisku pokojowego współzawodnictwa dwóch systemów 
W pełni zmobilizowane siły pokoju potrafią okiełznać każdego agresora 


Fragmenty przemówienia tow. Mołotowa na zebraniu wyborców mołotowskiego okręgu wyborczego Moskwy 


MOSKWA (PAP). — Dnia 11 bm. wiceprzewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, tow. W. Mołotow — wygłosił na ze- 
braniu wyborców mołotowskiego okręgu wyborczego Mosk- 
wy przemówienie, w którym powiedział m. in.: 


Obecna kampania wyborcza więcej traktorów, samochodów 


daje nam możność rzucenia 
Okiem wstecz na to, co uczy 
niono w Związku Radzieckim 
W przeciągu lat, po zakończe. 
nin drugiej wojny światowej. 
We wszystkich podstawo- 
wycł gałęziach gospodarki na. 
rodowej, nie tylko osiągnęliś- 
my, lecz i przekroczyliśmy po- 
ziom przedwojenny. 
W rolnictwie przedwoien”y 
Poziom produkcji globalnej 
przekroczony został w roku 
ubiegłym. Obecn`: problem zbo- 
Żowy został rozwiązany. 
Wykonani. przyjętego w ro- 
ubiegłym 3-letniego planu 
rozwoju hodowli doprowadzi dn 
takiemo podwyższenia produk. 
cji mięsa, masła, jaj, mleka 
1 innych artykułów hodowla- 
nych że będziemy mogli za- 
pewnić zwiększenie zaopatrze- 
nia ludnosci w 1951 r. co naj- 
mniej o półtora raza w porów- 
naniu 7 rokiem 1948. 
Gospodarka rolna otrzymała 
tylko w 1949 roku 3 — 4 razy 
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mazzyn rolniczych, niż w 
"rzedwojennym 1940 roku. 
Najgłów. iszą zaś rzeczą 


jest to, że nasze kołchozy, "tó- 
rych mamy 254 tysiące, znacz. 
nie się wzmocniły, że jest teraz 
wiele gospodarstw  kołchozo. 
wych, które mogą służyć za 
wzór. 


Nasz przemysł już w 1948 ro. 
ku nie tylko osiąsnął, lecz i 
nrzekroczył poziom przedwo- 
ienny. 

W ciągu pierwszych 4 lat po 
wojnie zbudowano, odbudowa- 
no i oddano do użytku 5.200 
pa..stwowych przedsiębiorstw 
przemysłowych, nie licząc po- 
mniejszych. W przedsiębior- 
stwach tych pracuje tera, oko. 
ło półtoru miliona robotników, 
inżynierów, techników i urzęd- 
ników. Inwestycje naszego 
przemysłu były w ubiegłym 
roku blisko dwukrotnie więk- 
sze, niż w najlepszym roku 
przedwojennym. 


Olbrzymi wzrost stopy życiowej 
ludności Związku Radzieckiego 


W _iągu -„ch 4 lat mamy 
wielkie osiągnięcia w dziedzi- 
nie podniesienia stopy życio- 
wej mas pracujących miasta i 
wsi. Dokonana w 1947 i w 1949 
roku vbniżke cen towarów da- 
ła ludności oszczędność w wy- 
datkach na 157 miliardów ru- 
bli w stosunku rocznym. Ilość 
najważniejszych towarów kon. 
Sumowanych przez ludność już 


w roku ubiegłym przekroczy- 
ta poziom przedwojenny. 


1 marca, w myśl decyzji 
partii i rządu, dokonano trze- 
ciej obniżki cen ogromnej ilo- 
ści towarów powszechnego u- 
żytku. Obniżka ta da ludności 
zysk co najmniej 110 miliar- 
dów rubli w stosunku rocz- 
nym. 


Gwałtowne obniżenie poziomu 


materialnego ludności pracującej 


krajów kapitalistycznych 


A dzieje się tak w czasie, 
Edy np. w Stanach Zjednoczo- 
nych oraz w innych krajach 
Kapitalistycznych, wobec zwyż- 

"cen towarów, spada z roku 
Na rok zarobek robotnika, gdy 
W jednym tylko ubiegłym roku 
dochody farmerów amerykań- 
kich obniżyły się o 17 proc., 
&dy waluty tych krajów coraz 
to bardziej staczają się w dół. 

w tych warunkach staje się 
zrozumiałe, dlaczego burżuazyj 
na prasa amerykańska i euro 
pejska  pominęła milczeniem 
opublikowany w naszej prasie 
komunikat o wspaniałych re- 
zultatach wykonania planu 
Eospodarczego w ZSRR w 
1949 roku. Zrozumiałe jest też, 
czemu ta prasa wpadła w ta- 
kie zakłopotanie i ucieka się 
do różnych niegodnych chwy- 
tów w swych doniesieniach © 
nowej obniżce cen towarów w 
naszym kraju, wypaczając na 
wszelkie sposoby rzeczywisty 
sens tej ważnej dla mas pra- 
cujących decyzji. 


Prasa burżuazyjna i prasa 
pseudo-socjalistycznych loka- 
jów burżuazji boi się widocz- 
nie mówić o faktach, które wy 
mownie świadczą o potężnym 
rozwoju Związku Radzieckie- 
go. (Oklaski). 

Gospodarka narodowa na- 
szego kraju, a przede wszyst- 
kim jego siła kierownicza — 
przemysł socjalistyczny — ro- 
śnie z roku na rok, zgodnie 
z ustalonym w państwie ra- 
dzieckim prawem nieustanne- 
go rozwoju gospodarki socjali- 
stycznej. Równocześnie odby- 
wa się stały wzrost dobrobytu 
mas pracujących, co odróżnia 
zasadniczo państwo radzieckie 
pd wszystkich krajów, należą- 
cych do obozu kapitalizmu. 
Nieustanny wzrost stopy ży- 
ciowej mas pracujących nale- 
ży również do podstawowych 
praw ekonomicznego rozwoju 
radzieckiego państwa socjali- 
stycznego. 


Bez samokrytyki nie można 
iść naprzód 


Czy znaczy to, że możemy 
zadowolić się osiągniętymi su- 
teesami? 

. Nie, partia, towarzysz Sta- 
Mm uczy nas czegoś innego. 
artia żąda od każdego z nas 
stałego i śmiałego, krytyczne- 
£o sprawdzania swej pracy. 
Towarzysz Stalin uczy, że bez 
Samokrytyki nie można iść na 
Przód, że samokrytyka potrze- 
na jest nam jak powietrze. 
W znanym liście do A. M. Gor 
lego towarzysz Stalin pisał: 
„Nie możemy sie obejść 
bez samokrytyki. W żaden 
sposób nie możemy, Aleksy 

Maksymowiczu. Bez niej na- 

Stapi nieuchronnie zastój, 

gnicie aparatu, wzrost biu- 

Tokratyzmu, podważenie twór 

czej inicjatywy klasy robot- 

niczej", 

Słowa te zostały wypowie- 
dziane przed 20 laty. Stosują 
Się one jednak w pełni rów- 
Nież do naszych czasów. 

Idziemy w rzeczywistości na 
Przód tylko wtedy, gdy po bol- 
Szewieku odważnie wykrywa- 
My jstniejace w naszej pracy 
braki i błędy, gdy w oparciu 


0 poteżny rozwój naszego kra- 
ju, stawiamy sobie coraz to 


Wyższe wymagania, gdy wyka- 
Zujemy coraz to większą umie- 
Jetność w jednoczeniu i kiero- 
Waniu przodujacych sił ludzi 
radzieckich i całego narodu 
Na wykonanie coraz to nowych 
| nowych zadań, które wysu- 
WA partia zgodnie z wymoga- 

wewnętrznej it międzyna- 
rodowej sytuacji. Oto — co 
określa podstawowe zadania 
Wszystkich naszych organiza- 
cli partyjnych i niepartyjnych, 
Tad delegatów związków zawo- 
dowych, Komsomołu. 

Widzimy, że rozpoczęta po 
Wojnie odbudowa ekonomiczna 
Została w zasadzie zakończona 

Że wznieśliśmy się już na 
Wyższy niż przed wojną po- 
ziom ekonomiczny. Obecnie ma 

V większe możliwości, aby 
Drzystąpić na dobre do roz- 

azania tak poważnych za- 
Badnień, jak sprawa mieszka- 
Niowa, Budowa nowych miesz- 
kań, obok budowy nowych 
Szkół i szpitali, zajmuje na- 


czelne miejsce w epracowywa- 
nym planie dalszej rekonstruk 
cji stolicy Moskwy. (Oklaski). 

Osiągnęliśmy stadium, w 
którym — w ramach szerokie- 
go planu państwowego 
wprowadzamy w sposób zorga- 
nizowany nową technikę do 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. 

À Jeżeli zorganizujemy należy- 

cie tę sprawę i wzmożemy 
walkę z ujawniającymi się w 
tej dziedzinie brakami — uła- 
twimy w dużym stopniu pracę 
naszych robotników, podnie- 
siemy znacznie wydajność pra 
cy w szeregu pozostających w 
tyle gałęzi przemysłu, stwo- 
rzymy potrzebne przesłanki 
dla dalszego obniżenia kosztów 
własnych produkeji i dla pod- 
wyższenia jej jakości, 

Obecnie we wszystkich dzie- 
dzinach pracy decydujące miej 
sce i stanowiska kierownicze 
przypadają takim komunistom 
i innym ludziom radzieckim, 
którzy mają wielkie doświad- 
czenia praktyczne i poważne 
przygotowanie. Do rozrostu 
naszych kadr gospodarczych 
przyczyniło się również — o 
czym nigdy nie wolno nam za- 
pominać — dokonane jeszcze 
przed wojną rozgromienie troc 
kistów, bucharinowców i in- 
nych szkodników, nasłanych 
do naszych przedsiębiorstw i 
instytucji przez wszelkiego ro- 
dzaju wywiady państw impe- 
rialistycznych. 

Ogólna liczba zatrudnionych 
w gospodarce narodowej spe- 
cjalistów, którzy ukończyli 
wyższe uczelnie i szkoły tech- 
niczne, jest obecnie mniej wię- 
cej o 70 proc. wyższa, niż w 
przedwojennym 1940 roku. Z 
każdym rokiem kadry wykwa- 
lifikowanych specjalistów w 
przemyśle, transporcie i rol- 
nictwie uzupełniane są coraz 
to  potężniejszym dopływem 
świeżych sił.  Rozporządzamy 
więc takimi możliwościami po- 
lepszenia kierownictwa gospo- 
darczo - technicznego, jakimi 


nie dysponowaliśmy przed 
wojną. 
Towarzysz Stalin, podczas 


poprzedniej kampanii wybor - 


czej, specjalnie podkreślił ko-|siągnięcia nauki za granicami | swe wielkie zwycięstwo. Obec | nej w dobie obecnej. Jest rze- 


nieczność dalszego rozwoju 
pracy naukowo badawczej. 
Postawił on wówczas przed na- 
szymi uczonymi zadanie: „Nie 
tylko dogonić, lecz i przewyż- 


naszego kraju“. 

Fakty świadczą, że z powo- 
dzeniem  kroczymy tą drogą. 
Wystarczy wskazać rosnącą 
liczbę laureatów nagród stali- 


szyć w najbliższym czasie o- | nowskich. 


kaszyści i impęrialiści przeliczyli się 


Wszyscy widzą teraz, jak 
bardzo krótkowzroczni byli fa- 
szyści niemiecey i inni, kiedy, 


napadając na ZSRR, liczyli, że: 


złamią naród radziecki i poło- 
żą kres istnieniu państwa ra- 
dzieckiego. Byli zbyt głupi, by 
zrozumieć, że żadni faszyści 
nie są do tego zdolni, że na- 
paść faszystów na Związek Ra 
dzieckj musiała nieuchronnie 
zakończyć się krachem. Na- 
ród radziecki dźwigał na swych 
barkach główny ciężar drugiej 
wojny Światowej, ale pomimo 
wszystko czego doznał, wy- 
szedł z tej wojny jeszcze sil- 
niejszy i potężniejszy, jeszcze 
bardziej pewny swych sił. 
Nawet w krajach, które pod 
czas drugiej wojny światowej 
były naszymi sojusznikami, 
znajdowało się niemało działa 
czy państwowych, opierających 
swe rachuby na przypuszcze - 
niu, że w następstwie okupacji 
nieprzyjacielskiej i ogromnych 


ciosów, jakie spadły na nasz 
naród, państwo radzieckie bę 
dzie osłabione i że wtedy impe- 
rialiści będą mogli dyktować 
Związkowi Radzieckiemu swą 
wolę. 

Również ci ludzie byli zbyt 
krótkowzroczni. Nie starczyło 
im rozumu, by pojąć w czym 
tkwi rzeczywista siła i gdzie 
znajduje się niewyczerpane 
źródło potęgi takiego skonso- 
lidowanego państwa  socjali - 
stycznego, jak ZSRR. Nie zro- 


zumieli oni, że ZSRR opiera 
się na takich nieznanych w 
przeszłości, lecz istotnie zdol- 
nych do cudów, nowych czyn- 
nikach społecznych, jak nie- 
rozerwalna jedność moralno - 
polityczna społeczeństwa so- 
cjalistycznego, braterska przy 
jaźń narodów państwa radziec 
kiego i wzrastający z dniem 
każdym patriotyzm radziecki, 
w duchu którego wychowywani 
są ludzie radzieccy pod kie- 
rownictwem partii komuni- 
stycznej. (Burzliwe oklaski). 
Nie powinniśmy się dziwić, 
że reakcjoniści wszelkiego po- 
kroju nie rozumieją czym jest 
Związek Radziecki, ponieważ 
patrzą oni wstecz a nie na- 
przód, ponieważ nie mogą oni, 
podobnie jak pewne zwierzę, 


podnieść głowy do góry 
(Śmiech i oklaski), 
Zrozumieją oni należycie 


nas, nasz naród, i właściwie o- 
cenią historyczne miejsce ZSRR 
jako decydującej siły postępo- 
wej naszej epoki tylko wtedy, 
gdy będą pamiętali, że Zwią- 
zek Radziecki został stworzo- 
ny przez największego rewo - 
lucjonistę — Lenina — i że 
prowadzi go naprzód genialny 
wódz nasz Stalin. (Burzliwe 
długotrwałe oklaski, wszyscy 
powstają). 

Zwycięstwo nad faszyzmem 
niemieckim i imperializmem 
japońskim oraz decydująca ro- 
la ZSRR w rozgromieniu tych 


agresywnych sił — spowodowa 
ły doniosłe zmiany w sytuacji 
międzynarodowej. 


Państwa demokracji ludowej 


demaskują i niszczą obce ageniury 


Spójrzcie na zachód od gra 
niec ZSRR. Utworzyły się tam 
i skonsolidowały państwa lu- 
dowo - demokratyczne — Pol- 
ska, Czechosłowacja, Węgry, 
Rumunia, Bułgaria, Albania. 
Powstały one dzięki militarne- 
mu rozgromieniu faszyzmu w 
Europie i dzięki temu że ar- 
mia radziecka okazała pomoc 
narodom tych krajów w dziele 
ich wyzwolenia narodowego i 
społecznego (Oklaski). 

Wywalczywszy sobie wol- 
ność, narody tych krajów wy- 
parły i zrzuciły z pozycji do- 
minujących klasy wyzyskiwa- 
czy — kapitalistów i obszar- 
ników — oraz wprowadziły u 
siebie ustrój demokracji ludo- 
wej, oparty na sojuszu robot- 
ników i chłopów z klasą robot- 
niczą na czele, pod kierowni - 
ctwem partii komunistycznych 
i robotniczych. 

Przed drugą wojną światową 
w rządach tych krajów głów- 
ną rolę odgrywali często agen 
ci takich mocarstw, jak An- 
glia, Francja, Stany Zjedno - 
czone lub agenci państw fa- 
szystowskich Niemiec i 
Włoch, a czasami ci i tamci 
razem. Dzisiaj sytuacja zmie- 
niła się radykalnie. Rzecz o- 
czywista, że nie tak łatwo 
skończyć z agentami imperia- 
listycznymi w małych pań- 
stwach. Proces Rajka na Wę- 
grzech, proces Trajczo Kosto- 
wa w Bułgarii i liczne inne 
fakty wskazują, że imperia - 
liści nasyłają swych agentów 
— szpiegów nawet do kierow- 
niczych ośrodków partii komu 
nistycznych, nie mówiąc już o 


partiach burżuazyjnych. Kie- 
dy zaś kraje demokracji ludo- 
wej zabierają się wreszcie do 
tak niezbędnej i słusznej spra- 
wy, jak zniszczenie tych gniazd 
szpiegowskich, które stanowią 
przytułek dla wszelkich szkod- 
ników, dywersantów i terrory- 
stów — wówczas ze strony a- 
merykańskich i europejskich 
kół rządzących widzimy próby 
ingerencji w życie wewnętrzne 
tych krajów. 


W ciągu 4 lat powojennych 
kraje demokracji ludowej osta- 
tecznie wyznaczyły dalszy kie- 
runek swego rozwoju. Wzmoc- 
niły się one jako państwa, wy- 
konując funkcje dyktatury pro 
letariatu. Wkroczyły one na 
drogę socjalizmu, wykazując 
dobitnie, że dla narodów Euro- 
py nie ma innych dróg ku wol 
ności i ku podniesieniu swego 
poziomu życiowego poza sta - 
nowczym przejściem na drogę 
socjalizmu. Związek Radziecki 
jest ściśle związany z naroda- 
mi krajów demokracji ludowej 
węzłami przyjaźni i pomocy 
wzajemnej. 


Zdemaskowanie haniebnej 
zdrady kliki Tito w Jugosła- 
wii miało wielkie pozytywne 
znaczenie. Dzisiaj ta banda kry 
minalno - faszystowska nie mo 
że już przywdziewać maski ko_ 
munizmu w swoim kraju i nie 
zdoła już więcej wprowadzać 
rozkładu do szeregów uczci - 
wych demokratów i socjali - 
stów w innych krajach. Narody 
Jugosławii wyciągną oczywiś - 
cie swoje wnioski z wynikłej 
sytuacji. 


Utworzenie Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej 


— nową kartą 


w historii Europy 


Teraz — o Niemczech. Nie 
zdołaliśmy w tej sprawie zna- 
leźć wspólnego języka z naszy 
mi sojusznikami z czasów dru 
giej wojny światowej. Separa- 
tystyczne akty Stanów Zjed - 
noczonych, Anglii i Francji 
doprowadziły do rozbicia pań- 
stwa niemieckiego, a następnie 
do  rozdrapywania na części 
Niemiec zachodnich, do oder- 
wania od nich Zagłębia Saary, 
a także do oddzielenia prze- 
mysłowego Zagłębia Ruhry. 
Polityka ta nie może skończyć 
się inaczej jak skandalicznym 
fiaskiem. 

Utworzenie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej ze sto 
licą w Berlinie otwiera nową 
kartę nie tylko w historii Nie- 
miec, lecz również w historii 
Europy. Ż wielką przekonują- 


Historyczne 


cą siłą wypowiedział się na 
ten temat towarzysz Stalin, 
stwierdzając, że 


„istnienie miłujących po- 
kój Niemiec demokratycz- 
nych, obok istnienia miłują- 
cego pokój Związku Radziee 
kiego, wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie, 
kładzie kres przelewowi krwi 
w Europie i uniemożliwia 
ujarzmienie krajów europej- 
skich przez  imperialistów 
świata”, 
Im szybciej naród niemiecki 
zrozumie istotny, historyczny 
sens utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, tym 
szybciej osiągnie zjednoczenie 
narodowe, tym pewniejsza bę- 
dzie gwarancja trwałego po- 
koju w Europie (Oklaski). 


zwycięstwo 


rewolucji chińskiej i ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w Azji 


Spójrzcie na wschód i po- 
równajcie obecną sytuację z sy 
tuacją, jaka istniała przed kil 
ku zaledwie laty. 

Przed druga wojną Świato- 
wą w Azji istniało jedno tylko 
państwo demokratyczne 
Mongolska Republika Ludowa. 
Obecnie powstała Koreańska 
Republika Ludowa, która dąży 
do pełnego zjednoczenia naro- 
dowego i która niewątpliwie 
dopnie tego celu.  Doniosłe 
znaczenie utworzenia Demokra 


tycznej Republiki Vietnam- 
skiej jest oczywiste. 

Dopiero w ostatnich czasach 
stało się jasne, że najważniej- 
szym rezultatem zwycięstwa 
państw sojuszniczych nad fa- 
szyzmem niemieckim i imperia 
lizmem japońskim jest triumf 
ruchu narodowo - wyzwoleń - 
czego (Długotrwałe oklaski). 
Przeszło 20 lat trzeba było, 
aby rewolucyjny ruch narodu 
Ka >+ pod przewodem 
partii komunistycznej, odniósł 


nie, pod kierownictwem wy - 
bitnego wodza Mao Tse-tunga, 
naród chiński utworzył swoja 
Republikę Ludową (Długotrwa 
łe oklaski). 

Po Rewolucji Październiko - 
wej w naszym kraju zwycjię - 
stwo ruchu ludowo - wyzwoleń 
czego w Chinach jest nowym, 
niezwykle silnym ciosem dła 
całego systemu imperializmu 
światowego i dla wszystkich 


planów agresji imperialistycz- 


czą zrozumiałą, że między 
Związkiem Radzieckim a Chiń- 
ską Republiką Ludową zadzierż 
gnęły się ścisłe, przyjazne sto- 
sunki. Zawarty w lutym układ 
o braterskin sojuszu między 
ZSRR i Chińską Republika Lu- 
dową przekształca przyjaźń 
radziecko - chińską w tak wiet 
ką i potężną siłę w dziele umoc 
nienia pokoju na całym świe. 
cie, jakiej nie ma i nie było 
w dziejach ludzkości (Burzli* 


we oklaski), 


ZSRR ostatecznie wyszedł 
z międzynarodowej izolacji 


W ciągu długich lat po zwy- 
cięstwie Rewolucji Październi- 
kowej Związek Radzieeki był 
jedynym państwem socjali- 
stycznym, które znajdowało 
się we wrogim otoczeniu kra- 
jów kapitalistycznych.  Impe- 
rialiści knuli wszelakiewo ro- 
dzaju plany, aby zdławić 
ZSRR. Jeszcze w roku ubieg- 
łym zdeklarowany reakcjoni- 
stą Churchill, w niepohamowa- 
nym rozwydrzeniu, gorzko ża- 
lił się z trybuny pariamentu 
brytyjskiego na historię z te- 
go powodu, że nie zdołano zrea 
lizować planu „zdławienia bol- 
szewizmu w zarodku“. Związek 
Radziecki nie tylko wytrzy- 
mał wiele różnych doświad- 
czeń, ale i okrzepł w tej wal- 
ce. W drugiej wojnie świato- 
wej Związek Radziecki zadał 
ciężką klęskę najbardziej nie- 
cierpliwym swoim wrogom. 

Odniósłszy zwycięstwo w tej 
wojnie i uzyskawszy możli- 
wość udzielania skutecznej po- 
mocy ruchowi wyzwoleńczemu 
innych narodów Związek 
Radziecki wyszedł ostatecznie 


lacji. Obecnie Związek Ra- 
dziecki nie tylko wyszedł z izo 
lacji międzynarodowej, lecz 


również jest ośrodkiem potęż- 
nego, międzynarodowego 09o- 
zu demokratycznego, jednoczą- 
cego Wszystkie państwa ludo- 
wo-demokratyezne. W krajach 
kapitalistycznych posiadamy 
obecnie miliony aktywnych 
przyjaciół, którzy coraz bar- 
dziej skupiają się w szeregach 
szerokiego, ' demokratycznegó 
ruchu antyimperialistycznego. 

W tych nowych warunkach, 
a zwłaszcza od chwili, gdy po- 
wstał trwały, antyimperiali. 
styczny sojusz między narodem 
radzieckim i chińskim, między 
dwoma największymi na kuli 
ziemskiej państwami — obóz 
pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu stał się potężną siłą (Dłu- 
gotrwałe oklaski), 

Obóz pokoju i wolności kro- 
czy naprzód niezawodną, wy- 
próbowaną przez historię dro- 
gą. Rękojmią tego jest fakt, 
że na jego jednoczącym sztan- 
darze widnieje wielkie imię — 
Stalin! (Burzliwe, długotrwałe 


z sytuacji międzynarodowej izo' oklaski), 


Załamanie sztucznej powojennej 
prosperity w USA 


Obozowi demokratycznemu, 
jednoczącemu ZSRR: i kraje 
demokracji ludowej, przeciw- 


stawia się obóz państw impe- 
rialistycznych, na którego cze- 
le stoją koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych. 

Jakkolwiek pozycje imperia- 
lizmu po drugiej wojnie świa- 
towej pod wieloma względami 
zostały podważone, a los prze- 
gniłego, kończącego się reżi- 
mu kapitalistycznego ostatecz- 
nie jest przesądzony, imperia- 
lizm nie zamierza dobrowolnie 
przenieść się na łono praoj- 
ców, wycofać się do historii. 
Wręcz przeciwnie, usiłuje on 
raz po raz podnieść głowę, sto- 
suje drakońskie środki wobec 
organizacji postępowych i ru- 
chu demokratycznego, pragnie 
sklecić wszelkiego rodzaju blo- 
ki swych sojuszników spośród 
reakcyjnych rządów innych kra 
jów i zajmuje się z wyuzda- 
niem przygotowywaniami no- 
wych i jeszcze bardziej zbrod- 
niczych aktów agresji w imię 
urzeczywistnienia swego dą- 
żenia do hegemonii światowej 

Naszym stałym zadaniem i 
doniosłym obowiązkiem jest 
obserwować to, co się dzieje w 
cbozie imperializmu. Marssizm 
uczy, że o losach narodów de- 
cyduje przede wszystkim go- 
spodarczy rozwój państw. Dla- 


tego też powinniśmy szczegól- 
ną uwagę poświęcać faktom, 
dotyczącym sytuacji gospodsr- 
czej w krajach kapitalistycz- 
nych. 

Niewiele upłynęło czasu po 
wojnie i sztuczna prosperity 
amerykańskiego przemysłu ka- 
pitalistycznego w czasie woj- 
ny, która była tak rujnująca 
dla narodów Europy i Azji, 
zaczęła załamywać się. Z ogło- 
szonych danych wiadomo» po- 
wszechnie, że w ciągu ostat- 
nich lat przemysł amerykań- 
ski pracuje na niższym pozio- 
mie, niż podczas wejny. Wia- 
domo również, że w paździer- 
niku 1949 roku, gdy szczegól- 
nie kurczyła się produkcja 
przemysłowa, poziom przemy- 
słu amerykańskiego spadł o 22 
proc., w porównaniu z paździer 
nikiem 1948 roku. Stało się to 
w tym samym czasie, gdy po- 
ziom przemysłu radzieckiego 
w roku 1949 wzrósł o 20 proc. 

Cyfra amerykańska — mi- 
nus 22 proc. — świadczy, że 
kryzys gospodarczy rozpoczął 
się w Stanach Zjednoczonych 
i że jednocześnie kryzys doj- 
rzewa we wszystkich innych 
krajach kapitalistycznych. 

Cyfra radziecka — plus 20 
proc. — mówi o dalszym, po- 
tężnym rozwoju przemysłu ra- 
dzieckiego. (Oklaski). 


Wspaniała perspektywa stalinowskich 
pięciolatek 


A cóż powiedzieć o perspek- 
tywach rozwoju gospodarczego 
krajów jednego i drugiego 
obozu ? 

Na pytanie to udzielają jas- 
nej odpowiedzi tylko Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej, które kroczą drogą so 
cjalizmu i opierają się na po- 
mocy ZSRR. Już w czasie u- 
biegłej kampanii wyborczej to- 
warzysz Stalin określił główną 
linię gospodarczego rozwoju 
naszego kraju. Nakreślił on 
wówczas podstawy planu exo- 
nomicznego na trzy -latki lub 
nieco więcej, wysuwajac jako 
główne zadanie „trzykrotne np. 
podniesienie poziomu naszego 
przemysłu w porównaniu z po- 
ziomem przedwojennym”. Obec 
nie dobiega końca pierwsza 
z naszych 5 - latek powojen- 
nych. Widzimy, że kraj nasz 
wykonuje z powodzeniem i wy- 
konuje z nadwyżką to, co zo- 
stało nakreślone na te lata. 


W roku bieżącym przystępu- 
jemy do opracowania drugiej 
5-latki powojennej, która roz- 
pocznie się w roku 1951. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ta dru- 
ga i następne nasze 5-latki 
powojenne, również będą 5 - 
latkami stalinowskimi, a to sa- 
mo mówi za siebie. (Oklaski). 
Wszyscy wiedzą, że realizacja 
naszych planów gospodarczych 
podnosi coraz wyżej ekonomi- 
kę naszego kraju, a wraz z tym 
podnosi niczawodnie dobrobyt 
narodu radzieckiego na coraz 
wyższy poziom. Dobrze znamy 
naszą drogę naprzód i jesteś- 
my przekonani, że nakreślony 
przez towarzysza Stalina plan 
— aby w krótkim historycznie 
okresie trzykrotnie podnieść 
poziom przemysłu radzieckiego 
— zostanie bezwarunkowo wy- 
konany (Długotrwałe oklaski). 


Inna jest sytuacja w kra- 
jach obozu kapitalistycznego. 


„Plan* Marshalla — plan kryzysu 


Wiadomo, że dzięki sukce- 
som planowania w Związku Ra- 
dzieckim, idea planu gospodar- 
czego stała się popularna 
wśród wszystkich narodów. 
Działaczom amerykańskim za- 
chciało się wykorzystać ten 
fakt i rozreklamowali oni tzw. 
„plan Marshalla“, 

Jaka jest wartość „planu 
Marshalla* w rzeczywistości, 
widać chociażby z tego, że 
właśnie w okresie realizacji te 
go „planu pomocy Euro- 
pie“ zaczął dojrzewać kryzys 
ekonomiczny zarówno w kra- 


jach Europy, jak i w Stanach 
Zjednoczonych. Świadczy o tym 
znaczna liczba bezrobotnych i 
półbezrobotnych, zatrudnio- 
nych niepełny tydzień, która o- 
siągnęła w krajach kapitalisty 
cznych cyfrę 45 milionów. Co 
prawda, „plan Marshalla“ ułat 
wił monopolistom  amerykań- 
skim ujęcie w swe ręce cugli 
wielu gałęzi przemysłu i finan 
sów państwowych w krajach 
europejskich, jednakże nie przy 
czyniło się to do ustabilizowa 
nia sytuacji przemysłu amery 
kańskiego. 


ZSRR i demokracje ludowe — 
za pokojową rywalizacją dwóch 
sysiemów 


W takim stanie rzeczy staje | dowej wypowiadają się za po- 
się zrozumiałe, że Związek Ra | kojową rywalizacją systemu 8o 
dziecki i kraje demokracji lu-|cjalistycznego i kapitalistycz- 


nego, podczas gdy w obozie 
imperializmu panuje duch ponu 
rej niepewności i wojowniczych 


woju w warunkach pokoju 
przyczynia się do umocnienia 
pozycji takich krajów, jak 
ZSRR ; państwa demokracji lu 
dowej, czego nie można powie- 
dzieć o krajach kapitalistycz- 
nych. 

Nie mamy potrzeby ukry- 
wać, że Związek Radziecki za- 
interesowany jest w trwałym 
pokoju i w szerokiej, pokojo- 
wej współpracy z innymi kraja 
mi, aby urzeczywistnić swe 
wielkie gospodarcze plany per 
zpektywy. Trwały pokój, pokój 
na całym świecie — oto sztan 


dar pod którym  kroczą na- 
przód: Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej. 


(Długotrwałe oklaski). 


Innej polityce hołdują koła 
rządzące obozu imperialistycz. 
„nego. Polityce trwałego poko- 
ju na całym świecie imperiali- 
ści przeciwstawiają politykę 
przygotowywania nowej woj- 
ny światowej. 

'To one, mocarstwa agresyw 
ne, odrzuciły w Zgromadzeniu 
Generalnym Narodów Zjedno- 
czonych propozycję rządu ra- 
dzieckiego w sprawie paktu u- 
mocnienia pokoju, 

To one narzuciły Niemcom 
Zachodnim swój statut okupa- 
cyjny, aby możliwie jak naj- 
dłużej utrzymywać terytorium 
niemieckie pod swoją okupa- 
eja wojskową, pozbawiając 
Niemcy traktatu pokojowego. 


To one nie chcą, aby Japonia 
otrzymała traktat pokojowy, 
dążąc bezprawnie do tego, aby 


awantur. Każdy nowy rok roz-| możliwie jak najdłużej utrzy- 


mywać terytorium japońskie 
pod okupacją wojskową, nie 
widząc jak bardzo dyskredytu- 
je to państwo okupujące. 

To koła rządzące USA wy- 
dały 6 miliardów dolarów na 
podsycanie wojny domowej w 
Chinach. To samoloty amery- 
kańskie jeszcze dzisiaj zrzuca” 
ją bomby na ludność cywilną 
Szanghaju i na inne miasta 
chińskie, dokąd posyła je zau- 
sznik imperialistów — Czarg 
Kai-szek. 

To państwa agresywne pro- 
wadzą politykę dyskryminacji 
w handlu zagranicznym, wy* 
mierzoną przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, bę 
dącą jednocześnie hamulcem w 
rozwoju całego handlu między 
narodowego. 

To ich prasa wrzeszczy dzi 
siaj bez końca o konieczności 
prowadzenia polityki tzw. 
„zimnej wojny“ wobec ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, 
domagając się nieprzerwanego 
zwiększania budżetów wojsko- 
wych, budowania wciąż nmo- 
wych baz wojennych i kontynuo 
wania polityki ciągłych gróźb 
pod adresem miłujących pbkój 
krajów obozu demokratyczne- 
go. Korzystają z tego kapitali- 
ści krajów bloku arglo-amery- 
kańskiego, aby otrzymywać 
wciąż nowe zamówienia wojen 
ne i zgarniać wciąż nowe mi- 
liardowe zyski. 


Gdy szantażyści straszą nieistniejącą 
bombą wodorową — ludzie radzieccy 


nie tracą na próżno czasu 


Wszelkiego rodzaju, szanta- 
żyści z tego obozu straszyli 
nas wczoraj bombą atomową. 
Dzisiaj straszą nas oni tzw. 
„bombą wodorową', w rzeczy. 
wistości jeszcze nieistniejącą. 
Nie mają oni powodu, by aż 
tak się chełpić i nie szkodziło 
by, aby zakarbowali sobie na 
nosie, że dopóki zajmowali się 
szantażem na temat monopo- 
lu bomby atomowej, ludzie ra- 
dzieccy — jak wiadomo — nie 
tracili na próżno czasu, lecz 
opanowali tajemnicę produk- 
cji energii atomowej i broni 
atomowej. (Długotrwałe okla- 
ski). 


Jedynie głuptacy w rodza- 
ju pewnego pomylonego mi- 
nistra mogą oddawać się sza- 
leńczym  rachubom na temat 
zastraszenia Związku Radziec- 
kiego  dezorientując swój na- 
ród reklamowaniem wszelkie- 
go rodzaju planów  agresyw- 
nych i nie rozumiejąc, że w 
obecnych warunkach imperia- 
liści wyrzekając się pokojowej 
rywalizacji i rozpętując nową 
wojnę, nieuchronnie wywoła- 
ją takie słuszne i zdecydowane 


oburzenie narodów, które na 
zawsze zetrze z powierzchni 
ziemi imperializm i agresję 


(burzliwe oklaski). 


Zdecydowana walka o pokój 
krzyżuje plany rozpętania agresji 


Wypowiadamy się bez reszty 
za leninowsko - stalinowskimi 
zasadami pokojowego współ- 
istnienia dwóch systemów i za 
ich pokojową ekonomiczną ry- 
walizacja. Znana jest nam jed- 
nak dobrze i ta prawda, że do- 
póki istnieje imperializm, ist- 
nieje również  niebezpieczeń- 
stwo nowej agresji, że istnie- 
nie imperializmu i jego za- 
borczych planów czyni wcjny 
nieuniknionymi. Dlatego też 
zwolennicy trwałego poxoju 
między narodami nie powinni 
być bierni, nie powinni stawać 
się czczymi pacyfistami, któ- 
rzy dają się porwać frazesem, 
lecz powinni prowadzić co- 
dzienną, uporczywą i coraz 
bardziej skuteczną walkę o po- 
kój, mobilizując do niej masy 
ludowe i nie powstrzymając 
się przed odpowiednimi środ- 
kami w wypadku podjęcia 
przez imperialistów prób roz- 
pętania nowej agresji. 

W rozwijającym się obecnie 
we wszystkich krajach maso- 
wym ruchu obrońców pokoju 
widzimy ważną ostoję utrzy- 
mania pokoju na całym świe- 
cie, gdyż ruch ten jest praw- 
dziwym wyrazem najlepszych 
dążeń i nadziei wszystkich na- 
rodów. 

Mamy obecnie to, czego nie 
było przed drugą wojną świa- 
tową. Przed tą wojna w ma- 
sach ludowych również prze- 
ważali przeciwnicy agresji, 
zwolennicy pokojowych sto- 
sunków między narodami, ale 
wówczas zwolennicy pokoju 
nie byli zjednoczeni, nie byli 
zorganizowani w jednym po- 
tężnym obozie. 

Obecnie sytuacja jest inna. 
Mamy zorganizowany w skali 
międzynarodowej front obroń- 
ców pokoju, w którym uczest- 
niczą masy ludowe. W jednym 
obozie ze Związkiem Radziec- 


kim znajdują się takie kraje, 
jak Chińska Republika Lu- 
dowa i państwa demokracji 


ludowej, które posiadają 800 
milionów mieszkańców, tj). 
przeszło trzecią część ludności 
całej kuli ziemskiej. Setki mi- 
lionów ludzi w innych krajach 
również wypowiadają się za 
trwałym pokojem, przeciwko 
agresji imperialistycznej, 
Ludzie, którzy stoją na przed 
nich pozycjach obrony żywot- 
nych interesów narodu — ko- 
muniści Francji, Włoch, Au- 
stralii i innych krajów, oświad- 
czyli, że narody tych krajów 


nie pójdą na wojnę przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji lu- 
dowej, że narody tych krajów 
nie chcą być narzędziem agre- 
sji imperialistycznej. Te śmia- 
łe i silne wystąpienia, które 
są wyrazem niezwykle potęże 
nego wzrostu uświadomienia 
mas ludowych, mają olbrzymie 
międzynarodowe znaczenie, mo 
bilizując wciąż nowe miliony 
ludzi do walki o pokój, do czyn 
nych akcji w interesie wszyst- 
kich miłujących pokój naro- 
dów, do walki przeciwko pod- 
Żżegaczom do wojny, przeciwko 
nowej agresji. 

Jeśli zwolennicy pokoju we 
wszystkich krajach będą pro- 
wadzili zdecydowaną walkę o “ 
trwały pokój między naroda- 
mi, demaskując różnego au- 
toramentu podżegaczy wojen- 
nych, coraz bardziej rozsze- 
rzając i skupiając swe szeregi 
— to międzynarodowy ruch w 
obronie pokoju wykona swe 
historyczne zadanie — prze- 
szkodzi rozpętywaniu nowej 
agresji i zmobilizuje przeciw- 
ko agresywnym siłom impe- 
rializmu taką potęgę narodów, 
która okiełza każdego agreso-' 
ra (Długotrwałe oklaski). 

Oto niektóre wyniki. 

Można z tego wyciągnąć 
również wnioski o naszych dal 
szych zadaniach, 

Towarzysze! 

Wszyscy rozumieją, dlacze« 


go obecne wybory do Rady 
Najwyższej przebiegają pod 
bojowym sztandarem stali- 


nowskiego bloku komunistów 
i bezpartyjnych. 

Blok ten jednoczy robotni 
ków, chłopów i inteligencję — 
cały naród radziecki pod kie- 
rownictwem partii komuni- 
stycznej. Blok ten jest podsta< 
wą naszych zwycięstw i rękoja 
mią dalszych sukcesów pań- 
stwa radzieckiego. (Długotrwa ' 
łe oklaski). | 


Niech żyje zwycięski blok 
komunistów i bezpartyjnychł: 
(Burzliwe oklaski). 

Niech żyje potężny naród' 
radziecki i jego wielka partia 
bolszewików, partia Lenina- 
Stalina! (Burzliwa  cwacja 
wszystkich zebranych). 

Niech żyje nasz wielki, mą= 
dry wódz, nasz ukochany Sta- 
lin! (Burzliwa, długotrwała 
owacja całej sali. Wszyscy 
wstają,  Rozlegają się długo 
niemillenące yki ma cześć 
Stalina). > 


126 nowych 


spółdzielni 


produkcyjnych 


w pierwszej dekadzie marca 


Ruch spółdzielczości pro- 
dukcyjnej rozwija się z nie- 
słabnącą siłą, ogarniając cò 
raz nowe wsie we wszystkich 
wojewodztwach kraju. Po 
wielkiej fah zarejestrowanych 
w lutym 176 nowych gospo 
darstw zespołowych, w pierw- 
szej dekadzie marca ruch spół 


dzielczy wzmogł się jeszcze 
bardziej. 
W okresie pierwszych 10 


dn: marca zarejestrowano 126 
nowych spółdzielni, co podnio- 


sło ogólną liczbę spółdzielni w 
kraju z 523 do 649. 

Podobnie jak w lutym, z naj 
większym rozmachem rozwija 
się ruch  spoałdzielczości pro- 
iukcyjnej w województwach: 
wrocławskim. giztie przybyło 
+7 nowych spółdzieln:, szcze- 
cińskim 24 spółdzielnie, 
gdańskim — 25 í w warszaw 
skim 13 nowych społdziel- 
m. Nowozorganizowane spół- 
iztieln.e onejmują wszystkie 
trzy typy spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. 


1000 ha ziemi kościelnej 


we Fromborku: leżało przez 5 lat 


odłogiem 


(Koresp. wł). — W gminie 
Frombork, w pow. braniew- 
skim, władze kościelne posia- 
dały około 1.000 ha ziemi. Zna- 
mienne jest, że z całego ol- 
brzymiego majatku uprawiane 
było jedynie 14 ha, z czego 7 
ha ziemi, tzw. parafialnej, u- 
prawiał b. proboszcz — ks. Ko- 
ściewski. Pozostałe zaś 7 ha 
dzierżawił Michał}  Szafner 
mieszkaniec Fromborka. 

W ostatnim roku gospodar- 
czym leżały odłogiem także i 
owe 7 ha ziemi parafialnej. 
Dziś zatrudniony jest tu już 
robotnik rolny. Bronisław Pa- 


lecz z prawdziwą radością mó- 
wi o przejęciu majątku kościel- 
nego przez Państwo. Wówczas 
bowiem znajdzie on sens swo- 
jej pracy. 

Przed nim byli i inni, tacy, 
którzy chcieli szczerze praco- 
wać. Niestety, nie pozostali oni 
we fromborskim majątku zbyt 
długo. 


W majątku, który przez 5 lat 
leżał odłogiem, nie było miej- 
sca dla ludzi, uważających za 
swój obowiązek przyczyniać 
się dn jak najszybszego zaora- 
nia ziemi polskiej. (B) 


Współzawodnictwo gromad 
usprawni akcję siewną 


(Koresp. wł). — Chłopi wo- 
jewództwa poznańskiego na 
naradach aktywu wiejskiego o- 
mawiają sprawę wiosennej ak- 
cji siewnej. Narady te świad- 
czą o silnym upowszechnianiu 
się współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie. I tak:  parcelanci 


gromady Kruszewnia (powiat 
Poznań) postanowili wezwać 
wszystkich mało i średniorol- 


nych chłopów województwa po- 
znańskiego do długofalowego 
współzawodnictwa w podnosze. 
niu wydajności z hektara, pod- 
ncszeniu hodowli inwentarza 
żywego oraz szybkiego zakoń- 
czenia wiosennych zasiewów. 
Poza tym w ramach współ- 
zawodnietwa długofalowego 
parcelanci zobowiązali się do 
osiągnięcia następujących wy- 
ników: podnieść wydajność 
zbóż o 1,5 kwintala z 1 ha, pod 
nieść stan pogłowia inwenta- 
rza żywego o 12 procent. 
Aktyw wiejski, zebrany na 
powiatowej naradzie w Szamo- 


tułach postanowił rozszerzyć 
obszar zasiewów pszenicy ja- 
rej o 36 proc., jęczmienia o 
26,5 proc., uczynić wszystko 
dla najlepszego wykorzystania 
obornika i nawozów sztucz- 
nych, przypilnować przebiegu 
pomocy sąsiedzkiej, aby była 
ona pomocą dla mało i średnio- 
rolnego chłopa i usprawnić 
pracę Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych, rozpocząć współ- 
zawodnictwo pomiędzy groma- 
dami i gminami, a jego prze- 
bieg poddać pod kontrolę Ko- 
misji Współzawodnictwa, które 
będą działały we wszystkich 
gromadach i gminach. 

Poza tym aktyw wiejski po- 
wiatu szamotulskiego postano- 
wił ukończyć akcję siewną zbóż 
do 80 kwietnia, a sadzenie ziem 
niaków do 15 maja. 

Na tej samej naradzie po- 
wiat Szamotuły wezwał powiat 
Oborniki do współzawodnictwa 
w sprawnvm wykonaniu akcji 
siewnej. (os) 


Budowlani Szczecina i Śląska 
walczą o tytuł najlepszego zespołu 


Do współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszego zespołu budo- 
włanego w kraju przystąpili 
ostatnio robotnicy Państw. 
Przeds. Bud. Zjednoczenia 
Szczecińskiego. 

Do współzawodnictwa zgło- 
siły się już załogi, zatrudnione 
przy budowie osiedla robotni- 
czego w Dąbiu, przy budowie 
pomieszczeń dla pracowników 
Urzędu Wojewódzkiego przy 
ul. Jaromira oraz załogi, za- 
trudnione przy budowach w 
Świnoujściu i Kołobrzegu. 


Do tej formy  współzawod- 
nictwa przystąpiły również 
załogi 5 budów prowadzonych 
przez Przedsiębiorstwo Budo- 
wnictwa Przemysłowego na te- 
renie woj. śląskiego. 

Przystępując do współzawo- 
dnictwa załoga budowy gma- 
chu dla Centrali Lmportowo- 
"kspartowej Przemysłu Chemi 
cznego w Gliwicach, podjęła 
równocześnie zobowiązanie u- 
kończenia budowy gmachu na 
miesiąc przed terminem prze- 
widzianym w planie. 


Zwycięskie. zespoły najwyższej 


jakości w przemyśle wełnianym 


*  (Koresp. wł.). W dniu 1 mar 
ca br., rozstrzygnięto konkurs, 
jaki został ogłoszony w gru. 
dniu ub. roku dla przemysłu 
wełnianego — o tytuł zespołu 
najwyższej jakości, połączony z 
nagrodą pieniężną w wysokości 
150.000 zł. Do konkursu stanę. 
ło 370 zespołów ze wszystkich 
fabryk przemysłu wełnianego. 
Nagrody oraz tytuł zespołu 
najwyższej jakości przyznano 
następującym brygadom: Stefa 
na Szpakowskiego z PZPW nr 
1 (1060 proc. extry, 126 proc. 
bazy), Franciszka Janusza z 
P.Z.P.W. nr 3 (100 proc. extrv, 
_ 124 proc. bazy) dalej — bryga- 


dom: Jana  Czekalskiego z 
PZPW nr 2, Józefa Słomiń- 
skiego z PZPW nr 2, Stani- 
sława Rosiaka z  PZPW 
nr 36, Józefa Zygmunta z 
PZPW, Jana  Konwerskiego 
z PZPW nr 37, Zuzanny Si- 
kora z PZPW w Bielsku, Anto- 
niego Kani z PZPW w Bielsku, 
Franciszka  Żuchowskiego z 
PZPW nr39, Józefa Dyrdy z 
PZPW w Bielsku, Jana Kopacz 
kiz PZPW w Bielsku, Piotra 
Kudlińskiega z PZPW nr 29, 
Jąna Bawueta z PZPW nr 7 o- 


raz zespołowi  młodzieżowe- 
mu Henryka Zbiorczyka z 
PZPW nr 6. (B. G.). 


RYBACKIE SPÓŁDZIELNIE 
PRACY PRZEJMUJĄ 5RUP RYB 


W ośrodkach rybackich Wvhbrze- 
ża Zachodniego i nad wickszymi 
jeziorami wej. szczecińskiego trwa 
przejmowanie przez rybackie spół 
dzielnie pracy skupu ryb. 


CZTERY PRZEDSZKOŁA 
URUCHOMILI CHŁOPI 
W GM. ROZPRZA 

Poważne osiagniecia w «akrcsie 
opieki nad dzieckiem wiejskim 
posiadają chłopi mało | średnio- 
ralni gminy Razprza, pow. potr- 
kowskiego. Ostatnio uruchomili 
oni na terenie gminy czwarte 
przedszkole, uzyskując praodujące 
miejsce w wej. łódzkim. W przed- 
szkolach gminy, pod opieką wy- 
kwalifikowanych przedszkolanek. 
przebywa ok. 200 dzieci. 


PIERWSZY SZTUCZNY WYLĘG 
ŁOSOSITA 

W prowadzonej przez Państwo- | 
we Gospodarstwa Rolne sztucznej | 
wylęgąrni łososła w Słupsku na- | 
stąpił pierwszy masowy wylęg lo- 
sosia. 

Ikra łososia została złożona w 
sztucznej wylęgarni z końcem uh, 
roku i pozostawiona do lutego b. 
roku. 

Wylęg dał 320 tysięcy sztuk na- 
rybku łososia, czyli 30 proc. ikry, 
podczas gdy w warunkach natu- 
rainych wylęga się zaledwie 2 
proc. 

Młody narybek łososia wpuszcza 
no do dorzecza Słupi. 

ROBOTNICY BUDOWLANI 
DOKSZTAŁCAJĄ SIĘ 
ZAWODOWO 

W Szczecinie odbywają się obec 

nie kursy zawodowe dla mura- 


rzy, cieśli, stolarzy, dekarzy, zdu 
nów, elektryków itp. W kursach 
bierze udział 540 robotnikówv.- 
W kursach hiorą także udział 54 
kobiety, które szkolą się przeważ 
nle w zawodach szkiarskim, ma- 
iąrskim i murarskim, 


PIERWSZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY FRYZJERÓW 
W OLSZTYNIE 


w Olsztynie założono pierwszą 
spółdzielnię pracy fryzjerów. Do 
spółdzielni przystąpiła 44 fryzje- 
rów. Spółdzielnia posłada 11 za- 
kładów fryzjerskich, czynnych w 
różnych punktach miasta. 


„TRZYDNIÓWKI* MŁODZIEŻY 
„5P* WOJ. ŁÓDZKIEGO 


(Koresp. wł). Miodzież iódzka 
zorganizowana w EP przygatowu 
je się do pracy w t. zw. triv- 
dniówkach, które rozpoczną się 
już 15 marca br. w ramach tych 
prac njorządkawane zostaną pra- 
wie wszystkie boisicą sportowe w 
Łodzi. (bg) 


55% B. ROBOTNIKÓW 
AWANSQWAŁO W R. UB. 
NA STANOW'SKA KIETOWNICZE 
W PRZEMYŚLE ODZIEŻOWYM 


Dzięki swej inteligencji, wyni- 
kom pracy zawodawej i aptłecz- 
nej, robotnicy pclscy caraz licz- 
niej zdobywają kierownicze sta- 
nowiska w przemyśle. Sze:egól - 
nie duża ilość b. rohotnizów zdo 
była w roku ubiegłyjn kierawtu- 
cze stanowiska w pelskim prze- 
myśle odziecżcwym. Ogółem w ro 
ku 1919 w tym przemvśle awan- 
sowało na stanowiska kierownicze 
556 byłych robotników, w tym 131 
kobiet. 


TRYBUNA LUDU 


Z życia Partii 
Walka o dobre wyniki nauczania 
czołowym zagadnieniem zebrania partyjnego 
w Szkole Głównej Planowania i Statystyki 


W wypełnionej auli Szkoły 
Głównej Planowania i Staty- 
styki odbyło się pierwsze o- 
twarte zebranie partyjne. Or- 
ganizacja partyjna uczelni li- 
czy 174 członków i kandyda. 
tów. Obecnych na zebraniu by- 
ło 700 osób: studenci, rektor, 
profesorowie i asystenci, per- 
sonel administracyjny.  Więk- 
szość stanowili studenci. 

Duża frekwencja świadczy o 
zainteresowaniu bezpartyjnych 
zebraniem, Świadczy, że słusz- 
ne była decyzja Komitetu Par- 
ty*aego SGPiS urządzenia, w 
myśl wytycznych III Plenum, 
otwartego zebrania partyjne- 
go. Zwoływanie od czasu do cza- 
su tego rodzaju zebrań mocniej 
wiąże organizację partyjną 2 
bezpartyjnymi, daje  bezpar- 
tyjnym możność bliższego po- 
znania życia i postawy organi- 
zacji partyjnej. 


Tematem zebrania były dwa 
zagadnienia: przyjęcie nowych 
członków do Partii i współza- 
wodnictwo w nauce. Nastrój 
na zebraniu był bardzo dobry, 
przypominał nastrój zebrania 
aktywnej organizacji partyjnej 
wielkiego zzkładu fabrycznego. 
Czujność, krytyka i samokry- 
tyka, związanie z produkcją — 
w tym wypadku z postępami w 
nauce — oto wytyczne III Ple- 
num, które przeniknęły do ma- 
sy członkowskiej organizacji 
vartyjnej SGPiS. 


Kandydaci do Partii 


Spośród 4 nowowstępujących 
do Partii było 3 synów robot- 
ników lub pracujących chło- 
pów: student Chwieduk Romu- 
ald — syn chłopa małorolnego, 
student Ostrowski Marian — 
syn robotnika sezonowego, a- 
s/stent Grabowski Zbigniew — 
syn robotnika, asystentka Cie- 
pielewska Maria — córką u- 
rzędnika. . 


Kandydaci wykazali się su- 
mienną i ofiarną pracą, ak- 
cywnością na terenie organi- 
zacji młodzieżowych i — jeśli 
chodzi o studentów — czynnym 
udziałem w Zespołach Samo- 
pomocy w Nauce (kilkuosobo- 
we grupy pracujące kolektyw- 
nie po to, by bardziej zaawan- 
suwani koledzy pomagali w 
nauce słabszym). 

Zespoły Samopomocy w Na- 
uce stanowią ważny środek 
podnoszenia poziomu pracy stu 
dentów. Trzeba podkreślić, że 
po. tym względem SGPiS mo- 
że pochlubić się dużymi suk- 
»esamii. Na I-ym roku studiów 


ZSN-y obejmują 100 proc. stu- 
dentów. na drugim 40 proc. 
Kandydat do Partii, student 
Ostrowski uzyskał w czasie o- 
statnich kolukwiów 2 lokatę na 
swym wydziałe — przy czym 
w kierowanym przez niego 
ZSN nie było ani jednego wy- 
padkr niezaliczenia semestru. 
Przodownikiem w nauce jest 
również student  Chwieduk, 
przewodniczacy Zarządu Uczel 
nianego ZAMP, który z kan- 
dydata został przesunięty w 


poczet członków Partii. 2 
O  asystencie Grabowskim 
mówi student z jego grupy, 


bezpartyjny ob. Marek: 

„Ob. Grabowski wkłada w 
swą pracę nie tylko głowę, 
lecz i serce, kładzie wielki na- 
cisk na współzawodnictwo w 
nauce. Jestem wprawdzie bez- 
partyjny, ale chciałbym powie. 
dzieć, że chętnie widziałbym 
go w Partii“. 

O asystentee Ciepielewskiej 
mówią towarzysze: 

„Wyróżnia się pracowitością, 
otacza opieką swych studen- 
tów, wskutek swojej postawy 
politycznej, swoich walorów 
moralnych i intelektualnych za- 
sługuje na przyjęcie do Par- 
tiia 

Kandydaci zostali jednomy- 
ślrie przyjęci. Wypowiadeli się 
o nich członkowie Partii i bez- 
partyjni, studenci, asystenci 1 
profesorowie. 


Tow. Krajewski dzieli 
się doświadczeniami 


Celem wzbogacenia i rogłę- 
bienia dyskusji nad współza- 
wodnictwem w nauce, Komitet 
Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej SGPiS postanowił za- 
prosić inicjatora współzawod- 
nietwa pracy w budownictwie, 
Budowniczego Polski Ludowej, 
tow. Michała Krajewskiego. | 

Tow. Krajewski na wstępie 
swego przemówienia powie- 
dział: , } 

„Po raz drugi w swym Zy- 
ciu stykam się ze studentami 
tej uczelni. Pierwszy raz było 
to przed wojną. Pracowałem 
na budowli przy rogu ul. Mar- 
szałkowskiej i Litewskiej, kie- 
dy przechodziła awanturująca 
się bojówka faszystowskich stu 
dentów dawnej SGH. Robot- 
nicy budowlani przyjęli ich od- 
łamkami cegły. 

Dziś znów* stykam się ze 
studentami, ale nie starej 
SGH, lecz nowej uczelni, na 
której ławach coraz więcej za- 
siada dzieci robotników i chło- 
pów, z której katedr płynie 


prawdziwa nauka, ściśle zwia- 
zana z potrzebami mas pracu- 
jacych, z budownictwem socja- 
lizmu. 

Dziś jestem tutaj, by uczyć 
się od Was i by podzielić się 
doświadczeniami klasy robot. 
niczej,  manifestujacej swój 
nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy“. f 

Barwny referat tow. Kra- 
jewskiego, który na konkret- 
nych przykładach zilustrował 
istotę i formy współzawodni- 
ctwa pracy, wywarł duży 
wpływ na przebieg dyskusji. 

Towarzysze zabierający głos 
w dyskusji nawiązywali do re- 
feratu tow. Krajewskiego, łą- 
czyli problematykę produkcyj- 
nz uczelni, to jest walkę o lep- 
sz wyniki nauczania, o zwięk.- 
szenie przelotności uczelni — 
z ogólną problematyką krajo- 
wą, z zadaniami stojącymi 
przed masami przeującymi 
Polski w planie, 6-letnim. Na 
zebraniu podkreślono, że wy- 
niki osiągnięte w semestrze 
zimowym sa znacznie lepsze, 
niż dawniej. Na wydziale pla- 
nowania przemysłu na pierw- 
szym roku zaliczono semestr 
84,6 proc. studentom, na wy- 
dziale hanclu 84,4 proc. (w 
tym 54,4 proc. kobiet), 

Słabiej przedstawiają się wy 
niki na wydziale planowania 
finansowego (78,8 proce.) i sta- 
tystyki (79,9 proc.). Analizu- 
jąc przyczyny słabszych wyni- 
ków na wydziale planowania 
finansowego i wydziale staty- 
styki, uczestnicy dyskusji 
wskazywali krytycznie na bra- 
ki w pracy dziekana tow. Żu- 
rawickiego, który uznał słusz- 
ność krytyki. Również organi- 
zacja partyjna wydziału nie 9- 
sazywała dość aktywnej po- 
mocy w podniesieniu poziomu 
pracy wydziału. 


Braki dyskusji 


W dyskusji nie postawiono 
sprawy walki z próbami dys- 
kredytowania i  ośmieszania 
metod pracy uczelni. Te meto- 
dy zmierzają do osiągnięcia 
najlepszych rezultatów w nau- 
ce przez studentów, do nieprze- 
dłużania okresu studiów. Dla 
życia uczelni sprawa ta jest 
bardzo ważna. Wydawałoby 
się, że takich prób nie było, A 
faktycznie miały miejsce ze 
strony niektórych  stude':tów. 
Orgar:zacja partyjna niedosta- 
tecznie reagowała na nie. W 
dyskusji nie poruszono również 
sprawy dość częstych jeszcze 
naruszeń dyscypliny w nauce, 


e !- 
Należy szerzej siosować w pracy 


W stolicy rozpoczął obrady III Krajowy Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Spożywczego. 


Otwierając zjazd w imieniu 
Zarządu Głównego Związku — 
Antoni Kuźba stwierdził; „Trze 
ci krajowy zjazd powinien być 
przełomowy dla dalszej na- 
szej pracy, jej form, metod i 
stylu. Będziemy czerpać z bo- 
gatych doświadczeń radziec- 
kich związków zawodowych, z 
doświadczeń państwa socjali- 
stycznego, prowadzonego do co- 
raz to nowych zwycięstw przez 
genialnego wodza światowego 
proletariatu". Słowa te delega- 
ci przyjęli burzliwymi oklaska- 
mi, wznosząc okrzyki na cześć 
Towarzysza Stalina. 


Zgromadzeni z uwagą wysłu- 
chali obszernego referątu idco- 
logicznego, który wyg:osił wi- 
ceprzewodniczący CRZZ, tow. 
Aleksander Burski. Na wstę- 
pie omówił on sprawę zawie- 
szenia członków prezydium po- 
przedniego Zarządu Głównego 


Związku za dygnitąrstwo i 
brak kolektywnych metod 
pracy. 


„Musimy omówić te sprawy 
jeszcze szerzej, gdyż ta nie- 
zdrowa atmosfera, ten zły styl 
pracy prezydium Zarządu 
Glównego wpłynął bezpośred- 
nio na działalność dołowych 
o”niw związkowych. Usunięcie 
kilku członków prezydium nie 
mogło automatycznie uspraw- 
nić pracy zakładowych komó- 
rek Związku. Żeby zupełnie u- 
sunąć zło, trzeba gruntownie 
poznać przyczyny i źródła, z 
których to zło płynęło'. 

Mówca zobrazował następnie 
metody pracy radzieckich 
związków zawodowych, wska- 
zując m. in., że w ZSRR pra- 
ca związkowa koncentruje się 
prawie w całości na zakładach 
pracy — najbliżej szerokich 
mas związkowców. Jest ona 
tam najbardziej intensywna i 
najbardziej aktywna. Na wy- 
tyczenie właściwych, metod 
pracy tych właśnie ogniw mu- 
simy zatem zwrócić szezegól- 
ną uwagę. 

W nracy związkowej należy 
szerzej "niż datychczas St0s0- 
wać krytykę i sumokrytykę, 
trzeba pracować kolektywnie, a 
nade wszystko wzmocnić do 
maksimum rewolucyjną czuj- 
ność każdego aktywisty i wy- 


chować w duchu czujności ma- 
sy związkowe. 

W pierwszym okresie reali- 
zacji 6-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu, Związek 
powinien położyć szczególny 
nacisk na pełną mobilizację 
pracowników do wykonania Z3- 
dań produkcyjnych. 

„Działalność naszą w dzie- 
dzinie produkcji — oświadczył 
wieeprzewodniczący CRZZ — 
winniśmy ściśle powiązać z nie- 
ustanną troską o stałą, dal- 


związkowej oręż krytyki i samokrytyki 
oraz wychowywać masy członkowskie 
w duchu rewolucyjnej czujności 


Z obrad III Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Spożywczego 


szą porawę bytu mas pracują- 
cych, rozwć, ośrodków kultu- 
ralno - oświatowych, o podno- 
szenie poziomu wiedzy ideolo- 
gicznej i zawodowej każdego 
związkowca”. 

Kończąc przemówienie mów- 
ca wyraził przekonanie, że dy- 
skusja na zjeździe przyczyni 
się do takiego usprawnienia 
pracy związkowej, aby wykona- 
ne zostały wszystkie zadania, 
jakie stawią przed związkami 
zawodowymi praca dła dobra 
klasy robotniczej, dla budowy 
socjalizmu w naszym kraju. 


Ekspozytura katowieka Centrali 
Produktów Naftowych 
zdobyła sztandar przechodni 
we wspólzawodniciwie 


W Katowicach odbyło się u- 
roczyste wręczenie przechod- 
niego sztandaru katowickiej 
Ikspozyturze Centrali Produk- 
tów Naftowych za zdobycie 
przodującego miejsca w plerw- 
szym rocznym etapie współza- 
wodnietwa, obejmującego wszy 
stkie ekspozytury w kraju. 

Czołowe miejsce, WYróżnia- 
jące Ekspozyturę Katowieką 
spośród 14-tu ekspozytur w 
kraju, uzyskała ona w dzie- 
dzinie dystrybucji produktów 
naftowych, sprawnej organiza. 
cji transportu i najlepszych wy 
ników w zbiórce zużytego ole- 
ju oraz zmniejszeniu do mini- 


mum manca przy ekspedycji 
produktów naftowych. 
Spośród załogi Exsspozytury 
Katowickiej najlepsze wyniki 
osiągnęli przodownicy pracy: 
robotnik składu CPN w Ligo- 
cie — Franciszek Wolski, ro- 
botnik — Józef Gajdler ze skła 
du w Dąbrowie Górniczej, M: 
kałaj Walłczyszyn, robotnik za 
trudniony w składzie w Głub- 
czycach oraz Tadeusz Pawluk, 
robotnik ze składu w Bytomiu. 
Zwycięska załoga Katowic- 
kiej Ekspozytury CPN otrzy- 
mała depeszę gratułacyjną 0d 
ministra Handlu Wewnętrzne- 
go — dr. Tadeusza Dietricha. 


Zubry w powiecie nowotarskim 


W dolinie rzeki Łopuszanka 
w Gorcach za Nowym Tar- 
giem na południowym stoku 
Turbacza Ministerstwo Leśni- 
ciwa utworzyło nowy rezerwat 
żubrów krwi białowiesko-kau- 
kaskiej. Rezerwat został urzą- 
dzony z kredytów inwestycyj- 
nych przeznaczonych na och- 
ronę przyrody. Na razie wpu- 
szczono do nowego rezerwatu 
2 pary żubrów w tym 1 para 
młodych. Żubry 
z Puszczy Niepołomickiej. Prze 


przewieziono | 


widziana jest dalsza rczbudo- 
wa rezerwatu i powiększenie 
stanu żubrów. Warunki gór- 
skie w nowym rezerwacie, za 
pewnią lepsze warunki życio- 
we i rozwoju, co niewatnliwie 
wpłynie na powiększenie pœ 
tomstwa. Przy okazji wypada 
nadmienić, że Polską posiada 
połowę stanu żubrów na ca- 
> świecie. W tej chwili w 
Polsce jest 57 żubrów, a z tego 
|16 sztuk w woj. krakowskim. 


"| przygotowanie 


słabej pracy niektórych ZSN- 
ów itd. 

W przyjętej rezolucji towa- 
rzysze stwierdzili szereg o- 
siągnięć uczelni, podkreślające, 
że osiągnięcia te są rezultatem 
zmiany charakteru szkoły, jej 
składu społecznego, zmiany 
stylu pracy studentów i profe- 
sorów, wzmożenia aktywności 
partyjnej ZAMP. Przekształce- 


nie dawnej Szkoły Głównej 
Handlowej w Szkołę Główną 
Planowania i Statystyki nie 
było tylko zmianą nazwy. 


Wraz ze zmianą uczelni zasad- 
niczo zmienił się program i 
formy pracy. Nowa, socjali- 
styczna treść nauczania i no- 
we, socjalistyczne metody pra- 
cy spowodowały niewątpliwy 
przełom. 

Zebranie wysunęło jako pod 
stawowy obowiązek organizacji 
partyjnej i każdego członka 
Partii — walkę o osiągniecie 
jak najlepszych wyników nau- 
czania. Tylko w ten sposób bo- 
wiem uczelnia spelni swoje za- 
danie dostarczenia gospodarce 
narodowej nowych kadr ekono- 


micznych — planistów i staty- 
styków o wysokich  kwalifi- 
kzejach, uzbrojonych w oręż 


marksizmu - leninizmu. 
Doświadczenie organizacji 
partyjnej Szkoly Głównej Pla. 
nowania i Statystyki, wska- 
zuje, jak wielką rolę mo- 
że 1 powinna odegrać organi- 
zacja partyjna w walce o wy- 
konanie zadań, stojących przed 
wyższymi uczelniami. 
ALEKSANDER SZUREK 


Dwie nowe szkoły 


prawnicze 


W ramach dalszej demokra- 

tyzacji kadr wymiaru snra- 
wiedliwości Ministerstwo 
Sprawiedliwości uruchamia w 
Szczecinie i Zabrzu 2 nowe 
szkoły prawnicze, kształcące sę 
dziów i prokuratorów pocho- 
dzących spośród robotników i 
chłopów, 
r Obecnie w zakładach pracy 
i ośrodkach rolnych na terenie 
całego kraju odbywa się typo- 
wanie kandydatów do obu 
nowych szkół. Kandydaci kie- 
rowani są przez partie politycz 
ne, organizacje społeczne i za- 
wodowe. Słuchacze szkół o- 
trzymywać będą bezpłatne u- 
trzymarie oraz stypendium. 


SOM-y lubelskie 


gotowe do stewów 


(Koresp. wł.) SOM-y pow. 
lubelskiego są już niemał cał- 
kowicie przygotowane do akcji 
siewnej. Wszystkie siewniki 
są gotowe do pracy, kończy się 
remont ostatnich traktorów. 
Dzięki daleko posuniętym przy 
gotowaniom  roznoczęto już 
planu akcji 
Żniwnej. Na zebraniu kierow- 
ników SOM-ów podjęto długo- 
falowe zobowiązania. 

Zobowiązanie nodjęte przez 
wszystkie  SOM-y powiatu, 
przewiduje m. in. wyremonto- 
wanie kosiarek do 1 czerwca, 
snopowiązałek, żniwiarek į mło 
carń do 1 lipca. Odremonto- 
wanie pomieszczeń sposobem 
gospodarczym, stałe utrzymy- 
wanie maszyn i narzędzi we 
wzorowym stanie. 

Równocześnie zobowiązano 
się do przekroczenia normv 
siewnika w akcii siewnej o 15 
proc. do 34,5 ha. (do) 


Nowy rekord 
elektryków gdańskich 


Brygada pracowników wy- 
działu elektrycznego SPB w 
Gdańsku pod kierownictwem 
Tyszkiewicza, która zobowią- 
zaļa się w okresie 4-ch dni, 
przeprowadzając metodą szyb- 
kościowa instalacje budynku 
Połskiego Radia we Wrzeszczu, 
założyć 350 m antygronu, wy- 
konała zadanie w przeciagu 
dwóch dni ze znaczną nadwyż- 
ką, osiągając 326 proe. normy. 

Tym samym brygada pobiła 
swój poprzedni rekord wyno- 
szący 300 proc. normy i usta- 
lony dla uczczenia rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina. 


Odczyt 
tow. Sztachelskiego 


o medycynie 
radzieckiej 


W sali Domu Medyków kie- 
rownik polskiej delegacji, ba- 
wiącej niedawno w ZSRR, wi- 
ceminister zdrowia tow. dr 
Sztachelski zapoznał ponad 
3800 pracowników stołecznej 
służby zdrowia ze wspaniały- 
mi osiągnięciami przodującej 
medycyny radzieckiej, 

Po referacie uczestnicy ze- 
brania zadawali szereg pytań 
ze wszystkich dziedzin radziec- 
kiej służhy zdrowia. Szczegól- 
nie interesowało warszawski 
aktyw służby zdrowia zagad- 
nienie opieki nad człowiekiem 


pracy, działalność ośrodków 
zdrowia oraz warunki pracy 
lekarzy i pielęgniarek w 
ZSRR. 


Minister tow. Sztachelski na 
wszystkie pytania udzielił wy 
czerpujących odpowiedzi. 
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Krystyna Darga kocha swój zawód 


27 luty 1950 był jednym z 
ważniejszych dni w życiu Kry- 
styny Darga. W dniu tym mło- 
da robótnieu z Państwowej Wy 
twórni Wyrobów  Bursztyno- 
wych we Wrzeszczu, została po 
wołana na członka Miejskiej 
Radv Narodowej w Gdańsku. 

Krystyna Darga jest córką 
kaszubskiego stolarza. Życie 
jej nie było łatwe. Od czterna- 
stego roku życia musiała już 
pracować na swoje utrzymanie. 
Jako czternastoletnia dziew- 
czynką zgłosiła się do fabryki 
wyrobów bursztynowych i tam 
przeszła przez wszystkie etapy 
bursztyniarskiego kunsztu. Dziś 
Krystyna Darga jest jednym 
z lepszych fachowców fabryki i 
wielokrotną przodownicą pracy. 


— Przodownictwo to — opo- 
wiada nam — przychodzi mi Z 
łatwością. Trzeba tylko praco- 
wać w skupieniu i uważać, że- 
by w bursztynie nie było pęk- 
nięć, ani braków. 

I trzeba także — dodajmy— 
kochać tak swoją pracę, jak 
kocha ją Krystyna Darga. 


Praca zawodowa jednak nie 
wyczerpuje jej zainteresowań. 
bezustannie poglębia ona zna- 
jomość języka polskiego (do 
chwili wyzwolenia mówiła tyl- 
ko gwarą kaszubską) i bierze 
czynny udział w pracach koła 
Ligi Kobiet, do którego należy 
od chwili zorganizowania go 
na terenie fabryki. (jk) 


Kurs dla instruktorów 


Ligi Morskiej 


W związku z prowadzeniem 
przez Ligę Morswą Yryēzko- 
lenia Marynarskiego, Zarząd 
Główny LM pragnie poszerzyć 
dotychczasowy aparat instruk. 
torski i organizuje w terminie 
17—30 kwietnia br. w Mor- 
skim Ośrodku Przysposobienia 
Marynarskiego Gdańsk . Oto- 
wianka, kurs dla instruktorów 
LM. 

Celem kursu jest pogłębienie 
wiedzy fachowej, oraz zapo- 
znanie się z metodyką szkola- 
nia, dla należytego prowadze- 
nia akcji letniej w Ośrodkach 
LM. Kandydaci rekrutujący 
się spośród członków partii 
politycznych, ZMP aktywnych 


[działaczy LM, innych crz. 
społ. i zw. zaw. oraz rezerwi- 
ści Mar. Woj. w wieku 20—30 
lat, z wykształceniem minimum 
7 klas, oraz posiadanym stop- 
niu żeglarza morskiego, mogą 
zg'aszać się do Zarządów Okrę 
gów LM, gdzie uzyskają dal- 
sze informacje związane z 
przyjęciem na kurs. 


Kurs jest bezpłatny, ponadto 
kandydaci, którzy pomyślnie 
ukończą kurs, po przejściu do- 
datkowego przeszkolenia żeg- 
larskiego w Ośrodku GKKF w 
Jastarni — mają zapewnioną 
pracę w charakterze etatowych 
instruktorów LM. 


Wezwanie do rejestracji szkód 
doznanych od Niemiec 
` hitlerowskich 


amerykańskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec 
(Bawaria, Hesja, Wirtember- 
gia i Brema) ogłoszona została 
ustawa odszkodowawcza w 
przedmiocie wynagrodzenia 
szkód doznanych wskutek 
gwałtów hitlerowskich w cza- 
sie od dnia 30 stycznia 1933 r. 
do dnia 8 maja 1945 r. z przy- 
czyn rasowych, religijnych al- 
bo politycznych — na życiu, 
ciele, zdrowiu, wolności, włas- 


W krajach 


neści, majatku i działalności 
gospodarczej. 
Wyżej wymieniona ustawa 


odnosi się do osóh, które; 

1. w dniu 1. I. 1947 r. miały 
miejsce zamieszkania, lub zwy- 
kłego pobytu w jednym z wy- 
żej wymienionych krajów, 

2. przed 1.1.1917 r. zmarły 
lub wyemigrowały, mając o- 


SPORU 
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5 rekordów Polski 


statnie miejsce zamieszkania 
lub zwykłego pobytu w jednym 
z tych krajów, 

3. w dniu 1.I.1947 r. znajdo» 
wały się w obozie DP (displa- 
ced persons) w strefie amery- 
kańskiej. 

Jeżeli poszkodowany nie ży- 
je. roszczenie jego przechodzi 
na spadkobierców do drug'ego 
stopnia pokrewieństwa wiącz- 
nie. 

Obywatele polscy zaintere- 
sowani w tej sprawie mogą 
składać najpóźniej do dnia 20 
marca br. wnioski o odszkodo= 
wanie w Wydziale Walutowym 
Narodowego Banku Polskiego 
w Warszawie, ul. Fredry 8, o- 
raz w Oddziałach NBP, które 
udzielą zainteresowanym od- 
|powiednich wskazówek. 


pobiły pływaczki 
na mistrzostwach w Łodzi 


ŁÓDŹ, W sobotę rozpoczęły 
się pływackie mistrzostwa Pol 
ski kobiet na rok 1950. Na star 
cie stanęło 54 zawodniczek, a 
do finału zakwalifikowały się 
faworytki. Walką o pierwsze 
miejsce w punktacji drużymo- 
wej rozegra się między pływa- 
czkami ŁKS — Włókniarza i 
Ogniwa — Bytom. Po pierw- 
szym dniu mistrzostw prowadzi 
Ogniwo Bytom — 65 pkt, 
przed Włókniarzem 57 pkt. i 
Ogniwem Kraków —— 27 pkt. 

Zawodniczki biorące udział 
w _ mistrzostwach osiągnęły 
szczytową formę. Na pięć kon 
kurencji programowych padły 
4 rekordy Polski, a ponadto 
5-ty rekord uzyskała w konku 
rencji  pozaprogramowej mi- 
strzostw, mianowicie w wyści 
gu 200 m st. grzbiet — Bu- 
dziszówna (Kolejarz - Gdańsk) 
z czasem 3:16,5 bijąc dotych- 
czasowy rekord przedwojenny 
Bęnaszewskiej o 1,9 sex, 

W konkurencji 200 m st. kla 
sycznym wąlkę stoczyły Dobra 
nawską 


Promiewiczówną (Włókniarz). 


(Ogniwo Kraków) z | 


Pojedynek wygrała Dobranow- 
ską o dłoń, bijąc niedawno u“ 
zyskany rekord Proniewiczów 
ny o 0,6 sek. Czas Dobranow* 
skiej 3,10,2. 

W konkurencji 400 m st: 
grzbiet Gryszczykówna (Ogni 
wo Bytom) na finiszu pokona 
ła Daikównę, uzyskawszy czas 
6:14,5, ustałając nowy rekord 
Polski i 1,5 lepszy od poprzed 
niego. 

Na 100 m st. motylkowym 
Proniewiczówna pobiła własny 
rekord o 1 sek, uzyskawszy 
czas 1,27,8, 

W biegu sztafetowym 4x100 
st. dow. sztafeta Ogniwo By* 
tom w składzie: Mateja, Badu= 
ra, Dzikówna i Gryszczykówna 
ustanowiła nowy rekord Pol- 
aki w czasie 5,88 o 6 sek. lep" 
szy od dotychcząsowego. 

Największą sensacją pierw- 
szego dnia mistrzostw był re* 
zultat wyścigu 100 m st. dow: 
W wyścigu tym pierwsze miej- 
scą zajęła Sobczakówna 
(Włókniarz), która pokonała 
obie  faworytki  Dzikównę 1 
Gryszczykównę w czasie 1,18,2. 


Zawody narciarskie 
o memoriał Bronisława Czecha 


ZAKOPANE. w piątek odbyło 
się uroczyste otwarcie zawodów 
narciarskich o memoriał Bronisła- 
wa Czecha. Na stadionie pod Kro- 
kwią przy tablicy pamiątkowej Bro 
nisława Czecha, uczestnicy zawo- 
dów uczcili pamięć zmarłego TOZ- 
paleniem ogniska i złożeniem wien 
ca. Otwarcia zawodów dokonał 
sekr. GKKF tow. H. Szemberg, 
który w przemówieniu podkreślił 
opiekę, jaką sport otoczony est w 
Polsce Ludowej, w przeciwienstwie 
do czasów sanacyjnych, kiedy np. 
narciarstwa dostęnne było tylko 
dla uprzywilejowanych. 


Pierwszy dzień zawodów rozegra | 


na w Dolinie Kościeliskiej na ha- 
li pod Ornakiem w dobrych wa* 
runkach śniegowych. W biegu pła 
skim 14 km startowało 33 seniorów: 
ukończyło bieg 25. Do mety przy” 
byli: 1) Kwapień (Gwardia) w cza 
sie 1,02,28, 2) Krzeptowski Daniel 
(SNPTT) 1.04,09, 3) Bukowski 
(Gwardia) 1.06,33. 

W klasyfikacji do kombinacji u- 
zyskali 1) Kwapień 0 pkt, 2 
Krzentowski — 7,85, 3) Bukowski 
— 19,37. 

Klasyfikacja drużynowa 1) 
SNPTT. 2) Gwardia Zakopane, 3) 
LZS Barania — Wisła. 

W niedzielę dalszy ciąg zawodów! 


Ambitne zamierzenia PZPN 


w sobotę odbyła się w Palskim 
Związku Piłki Nożnej konferencja 
prasowa poświęcona  żywotnym 
sprawom piłkarstwa polskiego w 
bieżącym roku. Z przedstawianych 
przez Zarząd PZPN zamierzeń i 
kroków już podjętych, celcm jesz 
cze większego snopularyzowania 
piłki nożnej, a tym samym sportu 
w ogólności, oraz podniesienia po- 
ziomu piikarstiwa wyczynowego, 
na pierwszy plan wysuwa się gi- 
gantyczna impreza o charakterze 
propagandowym, mianowicie roz- 
grywki o Puchar Polski. W impre 


W kilku 


Ww dniach 25 1 26 bm. cdbędz:e 
się w Zakopanem między!arodo- 
wy czwórmcez szervmierczy, Z u- 
działem czołowych zawodników 
Bułyarii, Czechosłowacji, Wegler i 
Polski. Rozegrane zostaną walki 
we fiorecie kobiacym oraz w sza- 
bli i szpadzie. Najlęjssi szermierze 


polscy przebywąją obecnie na o- 
bozie kondycyjnym w Zakopa. 
nem. P 


WKS Legia w Warszawle wespół 
z Wojewódzką Radą Sportu Wiej- 
skiego zorganizowała pierwszy w 
Polsce kurs motorowy dla Ludo. 


| 


zie tej w pierwszym rzucie weź- 
mie udział ok. 80.000 tys. uczest- 
ników i około 4 miliony widzów: 


Drugą ważną sprawą omówioną 
na konferencji, to całkowicie zmie 
niony system szkolenia wyczyno * 
wego, który zdaniem PZPN wi- 
nien spowodować wydatne podnie 
sienie się poziomu plłkarstwa, 8 
zwłaszcza poziomu kadry naroda= 
wej. Oba tematy. jak również spra 
wę Jubileuszowego Turnieju Miast 


omówimy szerzej w następnych 
numerach. (Ltn) 

e 
zdaniach 


wych Zespołów Sportowych. Kurs 
jest bezpłatny, będzie trwał 6 ty- 
godni i wsymie w nim udział 150 
tułonków okolicznych LZS-ćw. U- 
czestniev ko złoseniu egzaminu, 
otrzymają prawa jazdy IV katego- 
ril. 


xk 

W dniach od 16 dą 18 marca od- 
będą stę w sall Ogniska mmiywidu- 
alne mistrzostwa  boxserskie se- 
niorów okręgu warszawskiego. Pu- 
czątek walk pierwszego i drugice:0 
dnia mistrzostw o godz. 1d-ej. pa” 
czątek finału w niedzielę o godzi- 
nie 10.30. 
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Zła zabawa 


Położona u stóp skarpy 
część terenu Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie, 
przeznaczona została na dział 
różnych rodzajów broni mi- 
nionej wojny, broni pocho- 
dzenia przeważnie niemiec- 
kiego. 

Na niewielkiej stosunkowo 
przestrzeni zgromadzono kil- 
kanaście dział — od małych 
przeciwlotniczych, do cięż- 
kich, kilka miotaczy mi?, 
bomb lotniczych Ptemu podo- 
bnych rekwizytów. 

Dział ten, podobnie zresztą 
jak całe Muzeum Wojska Pol 
skiego, cieszy się dużą frek- 
wencją zwiedzających. O ile 
jednak starszych pociągają 
raczej eksponaty w salach 
muzealnych, o tyle młodzież 
i dzieci masowo garną się do 
broni, wystawionej na wol- 
nym powietrzu, a specjalnie 
do działu poniżej skarpy. 

Przyczyny tego zjawiska 
Są zupełnie proste. Pomijając 
już fakt, że do budynku mu- 
zeum wstęp dla dzieci i mło- 
dzieży bez opieki starszych 
jest wzbroniony, a na teren 
można wejść swobodnie, po- 
niemiecka broń nie jest przez 
nikogo z personelu muzealne 
go strzeżona. 


Można więc swobodnie 
wprowadzać w ruch mecha- 
niemy, podnoszące lufy dział, 
można grzebać we wnętrznoś 
ciach każdej haubicy, czy „ry 
czącej krowy“, można, krót- 
ko mówiąc, bawić się w woj- 
nę, aż miło. 


Wydaje nam się, że spra- 
wy tej nie można pomijać 
milczeniem. Po pierwsze bo- 
wiem samowolne ekspery- 
mentowanie z mechanizmami 
broni kończy się często nie- 
wesoło dla młodocianych goś- 
ci Muzeum. Zdarzały się już 
wypadki drobnych i poważ- 
niejszych skaleczeń. 


Po drugie nie wpływa to do 
datnio na stan samych ekspo 
natów, które nie po to chyba 
wystawiono, aby ulegały sy- 
stematycznemu demontażowi 
przez zwiedzających. 


Po trzecie wreszcie: nie wy 
daje się, aby teren przed Mu 
zeum był najwłaściwszym 
miejscem dla zabaw dzieci. 

(ks). 


Uniwersytety 
niedzielne 
w woj. szczecińskim 


Jedną z form współpracy mło 
dzieży akademickiej Szczecina 
z ludnością wiejską są uniwer- 
sytety niedzielne, na których 
studenci są wykładowcami, a 
słuchaczami chłopi oraz robotni 
cy Państw. Gosp. Rolnych. Już 
od listopada ub. roku pracuje 
w Państw. Gosp. Rolnych na 
terenie woj. szczecińskiego 9 
uniwersytetów niedzielnych, 
zorganizowanych przez zarząd 
okręgowy ZAMP i Fed. Pol. 
skich Org. Studenckich w 
Szczecinie. 


Wykłady poświęcone są za- 
gadnieniom polityczno - społe- 
cznym oraz technice rolnej, a- 
grobiologii, przebudowie ustro 
ju rolnego itp. Szczególne 
zainteresowania wśród słucha- 
czy budzą zagadnienia spół- 
dzielczości produkcyjnej. Wy- 
kłady uzupełniają często krótko 
metrażowe filmy popularno — 
naukowe. 


Robotnicy PGR darzą wiel- 
im uznaniem uniwersytety 
niedzielne, Dali temu m. im. 
wyraz w podziękowaniach, zło 
żonych Związkowi Akademic- 
kiej Młodzieży Polskiej na 
ostatnich konferencjach uczel- 
nianych Akademii Handlowej i 
Szkoły Inżynierskiej w Szcze- 
cinie, 


TRYBUNA LUDU 


Muzeum miasta Warszawy czeka 
na odbudowę 
przyznanych mu pomieszczeń 


Cisza po dekertowskiej stronie Rynku Staromiejskiego 


Na Starówce wre praca nad przygotowaniami do odbudo- 
wy. Tylko północna dekertowska strona Rynku Starego Mia- 
sta jest cicha. Wciąż bowiem odkłada się uruchomienie kredy- 
tów, przeznaczonych na dokończenie odbudowy zabytkowych 
kamienic, w których ma się mieścić Muzeum Warszawy, 


Cała północna strona rynku 
Starego Miasta — 8 zabytko- 
wych kamieniczek. ma być go- 
towa do końca 1955 r. Będzie 
się tu mieścić Muzeum miasta 
Warszawy. 


W tym roku, kosztem 18 


na przede wszystkim odbudo- 
wa kamienicy Szlichtingów. 


Sprawa gmatwa się 


Niestety, wobec niewyjaś- 
nionej do tej pory zagadki, ko- 
mu podlegać będzie Muzeum 1 


miln. zł, miała być dokończo- | czy będzie ono podlegać Za- 


rządowi Miejskiemu, sprawa 
otwarcia kredytów na odbu- 
dowę kamienicy Szlichtingów 
ciągle się odwleka. Uniemoż- 
liwia to otwarcie dla publicz- 
ności zbiorów muzealnych, 
gdyż kamienica  Szlichtingów 
znajduje się w śtodku pomię- 
dzy prawie już gotową ka- 
mienicą Baryczków i całkowi- 
cie odbudowaną kamienicą 
„Pod Murzynkiem*. Te 3 do- 
my mają być połączone w jed- 


Za dużo ludzi w Centrali 
za mało w dzielnicach ZNM 


Stan sanitarny domów w stolicy budzi 


Stan sanitarny kamienic warszawskich ciągle jeszcze wiele 
pozostawia do życzenia, Za istniejące zaniedbania ponosi jed- 
nak w dużej mierze winę administracja domów, której praca 
ogranicza się przeważnie do pobierania komornego, 


Na każdym nieomal ple- 
narnym posiedzeniu Dzielnico- 
wej Rady Narodowej co naj- 
mniej kilku mówców wskazuje 
na karygodne zaniedbania sa- 
nitarne w domach mieszkal- 
nych Warszawy. Przykłady 
można by mnożyć długo. Z re- 
guły największe zarzuty sta- 
wia się administratorom do- 
mów podległych Zarządowi Nie 
ruchomości Miejskich. 


Ok. 1.800 nieruchomościami 
administruje Zarząd Nierucho- 
mości Miejskich. Jeżeli chodzi 
o kontrolę — Centrala ZNM 
ogranicza się prawie wyłącz- 
nie do spraw finansowych. Do 
15 każdego miesiąca admini- 
stratorzy muszą przedstawić 
Centrali książki kasowe. Na- 
tomiast w terenie, w pracy, 
kontrolę działalności admini- 
stratorów powinni przeprowa- 
dzać kierownicy dzielnic ZNM. 

Robią to oni jednak bardzo 
rzadko. Zreszta, jeden czło- 
wiek nie bardzo może podołać 
temu zadaniu. Wprawdzie prze 
pisy ZNM nakładają na dziel- 
nicowego obowiązek odwiedze- 
nia posesji raz w miesiącu, lecz 
w praktyce jest to trudne do 
wykonania. 


Np. w Śródmieściu znajduje 
się ok. 500 zabudowanych nie- 
ruchomości, podległych ZNM. 
Odwiedzenie siedemnastu po- 
sesji dziennie staje się niemo- 
żliwością, zwłaszcza, że tu i ów- 
dzie należałoby się zatrzymać 
dłużej. Dobrze jest więc, gdy 
dzielnicowy potrafi odwiedzić 
posesję raz na kilka miesięcy. 
Podobnie jak w Śródmieściu 
dzieje się na Mokotowie, Żoli- 
borzu czy Pradze, 


Gorzej, że w wielu domach 
„pan administrator“ pojawia 
się równie rzadko, a przecież 
ma on znacznie mniej domów 
do obejrzenia. Nie więc dziwne- 
go, że zły stan sanitarny ka- 
mienic warszawskich nie ulega 
poprawie, 

W tej sytuacji większą ak- 
tywność muszą wykazać Komi- 
tety Blokowe i Dzielnicowe Ra- 
dy Narodowe oraz  sanitariat 
miejski, zwłaszcza komórki sa- 
nitarne Starostw  Grodzkich, 


61) 


przy czym zamiast ograniczać 
się tylko do słownych zaleceń, 
czy redagowania długich pro- 


wiele zastrzeżeń 


rządu Nieruchomości. W tej 
ostatniej należałoby przepro- 
wadzić pewne przesunięcia, 
choćby dlatego, aby zwiększyć 
personel dzielnie ZNM, jako 
bardziej związany z terenem. 
Jak dotąd bowiem na liczne 
projektowane usprawnienia w 


tokółów, należy bezpośrednio | działalności ZNM, miasto cze- 
interweniować w Dyrekcji Za-' ka zbyt długo. (Ek) 


Racjonalizatorzy Zakładów 
M-31 w Łodzi 


Zakłady Wytwórcze Trans- 
formatorów i Urządzeń Termo- 
technicznych M-31 należą do 


przodujących przedsiębiorstw 
przemysłu elektrotechnicznego 
w dziedzinie  racjonalizator- 
stwa. 


Znaczna część usprawnień i 
wynalazków, dokonanych przez 
pracowników zakładów, znala- 
zła zastosowanie w całym prze- 
myśle elektrotechnicznym i me- 
talowym. 


Wśród racjonalizatorów Za- 
kładów M-31 wyróżniają się: 
majster — Pokora i ślusarz — 
Gałkowski. Wykonali oni wła- 
snego pomysłu żłobkarkę szyb- 
kobieżną, wykorzystując m. in. 
do tego celu bezużyteczne do- 
tychczas odlewy.  Uzyskana 
przez nich oszczędność roczna 


wynosi 1.250 tys. zł. Obu ra- 
cjonalizatorom wypłacono pre- 
mie po 53 tys. zł. 

Kotlarz Wyłam  skonstruo- 
wał przyrząd do wycinania bla- 


chy, którego zastosowanie 
przynosi 500 tys. zł rocznej 
oszczędności. Projektodawca 


otrzymał 86 tys. zł premii. 


Znaczną poprawę bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy zawdzię- 
czają Zaliłady ślusarzowi Lu- 
sińskiemu, który usprawnił sy- 
stem dopływu i odpływu wody 
w fabryce. Otrzymał on premię 
20 tys. zł. 

Racjonalizatorzy Zakładów 
M-31 pracują pod doświadczo- 
nym kierownictwem naczelnego 
dyrektora, inż. Antoniego Ma- 
tusiaka, który sam dokonał 
wielu wynalazków. 


Współzawodniciwo 
o przedierminowe wykonanie 
bilansów 


Zapoczątkowane w styczniu 
br. współzawodnictwo księgo- 
wych gminnych spółdzielni wo- 
jewództwa śląskiego o przed- 
terminowe wykonanie bilansów 
za rok 1949, nabrało szerokie- 
go rozmachu. Ponad 200 zespo- 
tów księgowych gminnych spół 
dzielni i powiatowych związ- 
ków gminnych spółdz. przystą- 
piło do przedterminowego spo - 
rządzenia bilansów i osiągnęło 
w tym współzawodnietwie po- 
ważne wyniki. 

Dotychczas o przedtermino- 
wym sporządzeniu bilansów za 
meldowało 17 zespołów księgo- 
wych. Pierwszy meldunek nad- 
szedł od zespołu spółdzielni 
gminnej w Orzeszu w pow. 
pszczyńskim. Zespół zakończył 
bilans 4 lutego br., czyli pra- 
wie na dwa miesiące przed 
terminem. Księgowi tego zespo 
łu Franciszek Krokol i Irena 


żej po kilka razy dziennie. Ciągnęła Stacha nie tyl- 


Szarkówna pracują obecnie w 
ramach pomocy sąsiedzkiej — 
w spółdzielni w Gardawicach, 
przyczyniając się do przedter- 
minowego sporządzenia bilan- 
su tej spółdzielni. 

Poważne wyniki we współ- 
zawodnietwie osiągnął również 
zespół spółdzielni gminnej w 
Groszowicach -— sporządził on 
bilans w dniu 16 lutego br., 
oraz zespół księgowych w Zę- 
bowicach pow. Oleśno, który 
zameldował o sporządzeniu bi- 
lansu w dniu 18 lutego br. W 
akcji pomocy sąsiedzkiej wy- 
różnili się, oprócz zespołu księ- 
gowych z Orzesza, zespół Gro- 
szowic, złożony z księgowych: 
Cecylii Blaciak, Anny Smoleń 
i Marii Warwas oraz księgo- 
wy spółdzielni gminnej w Zę- 
bowicach — Tomanowski Al- 
fred. Zwycięskie zespoły otrzy- 
mają nagrody pieniężne. 


ną całość, przez wybicie w 
ścianach przejść. 

Kamienica Szlichtingów po- 
siada jednak ciągle jeszcze nie- 
zabezpieczony _przeciekający 
dach. 

Nie bez wpływu na odwle- 
kanie rozpoczęcia remontu tej 
kamieniczki jest także różnica 
poglądów muzeologów i kon- 
serwatorów w kwestii rozwią- 
zania urządzenia wnętrza po- 
wstającego Muzeum. Zachodzi 
jednak obawa, że przy obec- 
nym tempie wyjaśnienia spor- 
nych spraw upłynie cały rok 
i przyznane kredyty pozostaną 
niewykorzystane. 

Nałeży też dodać, że wsku- 
tek nieprzygotowania na czas 
przez Centralne Biuro Projek- 
tów dokumentacji technicznej 
— odbudowa kamieniczek jest 
już i tak o jeden rok opóźnio- 
na. 


Zadania muzeum miasta 
Warszawy 


Tymczasem zbiory Muzeum 
m. Warszawy stanowiące cen- 
ny przyczynek do poznania 
dziejów stolicy, przechowuje 
się w kamienicy „Pod Murzyn 
kiem“ stłoczone, bez możliwo- 
ści udostępnienia ich zwiedza- 
jącym. 

O roli, jaką ma spełniać Mu 
zeum m. Warszawy, mówi je- 
go dyrektor — dr Słomczyń- 
ski. 

Muzeum m. Warszawy ma 
być przede wszystkim Mu- 
zeum Historycznym. Jego za- 
daniem będzie zgromadzić eks 
ponaty, ilustrujące całą boga- 
tą przeszłość Warszawy, hi- 
storię jej proletariatu, a więc 
historię za czasów sanacji, 
wstydliwie ukrywaną. 

Jednocześnie zadaniem Mu- 
zeum będzie zgromadzenie 
eksponatów, dających poglą- 
dową lekcję dziejów odbudo- 
wy zniszczonej stolicy. 

Wydaje się więc, że sprawa 
ustalenia zależności rozsttzy- 
gnięcia, komu Muzeum ma po- 
dlegać — nie powinny jednak 
wstrzymywać prac nad odbu- 
dową zabytkowych pomiesz- 
czeń. (S) 


Piękny czyn 
zwrotniczych WKD 


Tegoroczny przybór Wisły 
spowodował szereg drobnych u- 
szkodzeń na stacji WKD War- 
szawa—Most. Między innymi 
zniszczoną została budka zwrot 
niczego przy wjeździe na sta- 
cję od strony Karczewa. 

Zwrotniczowie: Władysław 
Turczyński į Edward Stępkow- 
ski natychmiast po opadnięciu 
wody przystąpili do naprawy 
posterunku į własnymi siłami 
wyremontowali całkowicie znisz 
czone urządzenie. 

Obaj zwrotniczowie należą do 
wybijających się we współza. 
wodnictwie pracowników war- 
szawskiego węzła WKD. 


R. oustówaj a 
bieta Kończaka Jaśka, wysoka, chuda i równie prze- 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
Lebiodów 


XXX 


Reczyce kończyły już żniwa. Pogody poprawiły się 
znacznie i dawały możność reczycakom dokonania 
Sprzętu zbóż. Co prawda nie każdy zwoził do stodo- 
ły jednakowe zboże. Jakość tego zboża zależała od 
Szczęścia i od zbiegu okoliczności. Lecz na ogół re- 
czycaki nie narzekali na pogodę. W porównaniu do 
okresu sianokosów przyszły teraz piękne, ładne dni. 


Stacho Lebioda stał którejś niedzieli w tej izbie 
Krówki, w której odbywano zebrania i patrzał na 
reczyckie pola. Przed chwilą skończył przeglądanie 
Świeżych gazet. Izba Krówki zamieniała się powoli 
—ku niezadowoleniu Krówkowej—w prawdziwą świet- 
licę. (Stacho, mimo oporu Krówki, przeniósł się ze 
spaniem do stodoły). Na ścianach wisiały fotogra- 
fie powycinane z czasopism, wycinanki dziewuch 
reczyckich.. W szafie piętrzył się stos gazet, a przez 
Szklane drzwiczki widać było sporo książek. Czytano 
te książki, a Stacho nie opuścił żadnej niedzieli ani 
Święta, by nie poczytać gazet i książek w świetlicy. 
Podobnie zresztą i Niedręga Walek, i kilku jeszcze 
młodych chłopaków i dziewczyn. Między innymi Gli- 
nek Józef. Przychodziła do świetlicy Irka Judzyń- 
ska. Ta wybierała zawsze taki moment, kiedy nie 
było tam dziewuch. Miało to swoje uzasadnienie — 
dziewuchy dokuczały jej w najrozmaitszy sposób. 
Dogadywały, niby to nie wiedząc o jej obecności, 
Poszeptywały między sobą, chichotały. Irka czuła, 
że na jej i Stacha temat. Wystrzegała się dziewuch 
zeczyckich. 1 | 

Stał Stacho Lebioda w oknie i patrzał. Wzrok Sta- 
cha leciał teraz tylko i jedynie w kierunku ojcowej 
gospodarki. Swego czasu nie było chwili, by nie 
zerknął w tamtą stronę i by nie popatrzał tam dłu- 


ko tęsknota i markotność. Tkwił w nim trochę 
i strach i bojaźń, czy potrafi dać sobie w Świecie 
radę. Czy potrafi utrzymać się przy życiu poza 
ojcową gospodarką? Czy będzie miał pracę, zarobek, 
jedzenie, ubranie ?.. Lęk o te rzeczy stopniowo opu- 
szczał Stacha. Czuł się coraz pewniejszy, coraz po- 
trzebniejszy wsi i coraz pożyteczniejszy w ogóle. 
Gdzie spojrzał, widział wszędzie cząstkę własnej 
roboty. Radowały go gęste mendelki rozsiane po 
polu. Część ich była już zwieziona, część jeszcze 
znajdowała się na swoich miejscach. Daleko , tuż koło 
ośrodka państwowego majątku. Rybno, wznosiły się 
w górę sterty zboża, równe i pękate. Nie było tam 
Stachowej pracy, ale była całkowita jego sympatią 
do ludzi, którzy tam robili. I dzisiaj, mimo niedzieli, 
krzątali się robotnicy wyglądający koło stert jak 
karzełki. 


Wygrywają współzawodnictwo — pomyślał 
Stacho. 


W zasięgu jego widzenia coraz to ukazywała się 
na drodze jakaś postać. Szli ludzie do kościoła po- 
jedynczo lub parami czy grupami. Ubrani odświętnie 
zdawali się, niektórzy przynajmniej, mierzyć złym 
spojrzeniem robotników  rybnieńskich. Być może — 
nie było tego — lecz Stacho czytał to w ich 
myślach. Niedziela to przecież dzień świąteczny, 
a reczycaki nie święcili go nigdy pracą. Nie 
dziwnego. Po sześciu dniach uciążliwych wysił- 
ków należy się dzień spokoju. Ale dlaczego gor- 
szyć się tym, że ktoś zamiast odpoczywać 
pracuje z własnej, nieprzymuszonej woli. I pra- 
cuje w okresie pilnych robót — w okresie żniw. Ro- 
botnicy rybnieńscy nie przemęczali się zresztą. Robili 
maszynami, a Stacho przeczuwał, że kierowanie ma- 
szyną nigdy nie wymaga tyle trudu co praca rąk. Ma- 
szyny trzeba było tylko znać i umieć nimi kierować. 


Do kościoła szło więcej kobiet i dziewczyn niż chło- 
pów. 
Coraz to mijała Stacha znajoma postać. Szła ko- 


mądrzała jak jej chłop, szło dwoje dzieci Hipka Ko- 
lędy. Te chodziły do kościoła na zmianę. Kolęda nie 
był w stanie pokupić wszystkim świątecznych ubrań. 
Lazł dalej za dzieciakami, przygarbiony i otulony 
w kożuch mimo gorąca Walenty Łoza, szła jego 
synowa, miotnąwszy na dom Krówki złowrogie spoj- 
rzenie, W pewnej chwili przejechał drogą wolant Sał- 
ka, zaprzężony w parę wypasionych, okrągłych 
ogierków. Jechał w konie młodszy syn Sałków, a w 
tyle siedział rozparty Sałek z żoną, równie tęgą jak 
mąż. Potem przeszło jeszcze kilka osób i wreszcie 
Stacho zobaczył ojca, pochylonego trochę, lecz po- 
dążającego dość żywym krokiem. 


Stacho zamyślił się głęboko. Jako dzieciak cho- 
dził często do kościoła. Pociągało go jego wnętrze, 
pokryte malowidłami, a jeszcze bardziej pociągała 
go gra na organach, śpiewy i dzwonki, używare 
przez ministrantów, którzy służyli do mszy. Stacho 
marzył wtedy, żeby służyć tak samo do mszy jak 
inni, ubrać się w białą, czyściutką komeżkę i dzwo- 
nić w odpowiednich miejscach. Dzwonienie miało 
magiczną siłę. Ludzie padali na kolana jak łan zbo- 
ża, zgięty silną wichurą i bili się kornie w piersi. 
Bił się i Stacho. Potem grały organy, tłum śpiewał. 
Stacho czuł radość wielką, upojenie. Zda się — 
skrzydła rosną u ramion i porywają do nieba. Stacho 
wychodził z kościoła szczęśliwy, na wpół przytomny. 
Z biegiem lat coś się w nim zmieniało. Słuchał niekie- 
dy rozmów starszych chłopów, a zwłaszcza Krówki, 
obserwował bieg różnych wydarzeń. Oto proboszcz 
zdarł od Marmelady 100 zł za pogrzeb matki (było 
to przed wojną). Oto wygnał trzymającego dziecko 
do chrztu jednemu z rybnieńskich robotników, Se- 
weryna Łosia za to, że ten podobno nie był u wiel- 
kanocnej spowiedzi. Oto Olek Wacyński nie żenił 
się przez dwa lata od ogłoszenia zapowiedzi, bo nie 
miał na zapłacenie ślubu. Gdy proboszcz chodził po 
kolędzie, to zatrzymywał się zawsze na obiąd u Wron- 
ka i Sałka. 4 (d. e. a.) 


Robotnicy budowlani Warszawy 
podejmują długofalowe 


zobowiązania 
Do Dyrekcji Zjednoczenia | malarze, posadzkarze, kamie- 
Warszawskiego Państwowych | niarze, betoniarze i inni. 


Przedsiębiorstw Budowlanych 
nieustannie napływają coraz 
to nowe zgłoszenia poszczegól- 
nych robotników i całych ze- 
w których robotnicy 
budowlani stolicy w odpowie- 
dzi na apel górnika Markiew- 
ki, zobowiązania 
długofalowe. 


społów, 


podejmują 


Do chwili obecnej udział we 
współzawodnictwie  długofalo- 
wym zadeklarowało 871 robot- 
ników Zjednoczenia Warszaw- 


skiego PPB. Są to murarze, 


M. in. pracownicy Oddziału 
3 PPB zatrudnieni przy budo- 
wie gmachów Sejmu, zobowią- 
zali się wykonywać stale w cią 
gu roku bież. od 120 do 180 
proc. normy. 

Pracownicy Oddziału 11 — 
monterzy zatrudnieni przy bu- 
dowie kolonii WSM na Moko- 
towie, postanowili wykonywać 
od 175 do 200 proc. normy. 

Pracownicy Oddziału 1, za- 
trudnieni przy budowie kina 
„Moskwa“ i Instytutu Techni- 
ki Budowlanej, postanowili wy- 


zbrojarze, cieśle, instalatorzy, | konywać stale od 105 do 800 
sztukatorzy, szklarze, stolarze, | proc. normy. 


Zobowiązanie PGR na Wybrzeżu 
do przedterminowego wykonania 


planu zasiewów 


Państwowe Gospodarstwa 
Rolne na Wybrzeżu są już nie- 
mal całkowicie przygotowane 
do wiosennej akcji siewnej. 
We wszystkich zespołach na 
specjalnych naradach omówio- 
no szczegółowo plan siewów 
oraz poddano gruntownej ana- 
lizie wykonane dotychczas pra- 
ce. Narady wykazały, że ro- 
botnicy: rolni coraz bardziej 
czują się współgospodarzami 
PGR i biorą na siebie odpo- 
wiedzialność za ich produkcję 
i wydajność. 


Wiele uwagi poświęcono na 
naradach zagadnieniu zespoło- 
wego współzawodnictwa pracy. 


Podjęte przez zespoły PGR 
na Wybrzeżu zobowiązania, do. 
tyczące przygotowań do zasie- 
wów, są wykonywane w ter- 
minie. Do końca lutego br. go- 
spodarstwa państwowe odsta- 
wiły ziarno kwalifikowane, 
przeznaczone dla innych woje. 
wództw lub mało i średniorol- 
nych chłopów, do dnia 5 mar- 


cu br. zakończono młockę zbóż, 
a do dnia 15 marca br. goto- 
we będą do użytku wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze. 

W bież. roku w PGR woj. 
gdańskiego będzie stosowany 
system pracy brygadowej. Po- 
lega on m. in. na tym, że ta 
sama brygada wykonuje szereg 
prac na tym samym obszarze. 
Np. brygada  traktorzystów, 
która zaorze i obsieje określo- 
ny obszar ziemi uprawnej, na 
tym samym obszarze przepro- 
wadzi żniwa. Pozwoli to na oce- 
nę pracy brygady na podsta- 
wie uzyskanych plonów. 

Liczne zespoły PGR w woj. 
gdańskim podejmują obecnie 
zobowiązania o przedtermino- 
wym wykonaiu wiosennej akcji 
siewnej. Np. traktorzyści z Ru. 
socina postanowili przy orce 
nie tylko skrócić czas, ale jed- 
nocześnie zwiększyć oszczęd- 
ncść paliwa o 20 proc. oraz ob. 
niżyć koszt konserwacji trak- 
torów i innych maszyn rolni- 
czych o 50 proc. 


Racjonalizatorstwo 
i współzawodnictwo w fabrykach 
pomorskich 


Rozwijające się racjonaliza- 
torstwo i współzawodnictwo w 
fabrykach pomorskich przyczy- 
nią się do polepszenia jakości 
wyrobów, znacznych oszczęd- 
ności na materiałach i prze- 
kraczania zaplanowanej pro- 
dukcji. 

Wśród racjonalizatorów w 
Kujawskiej Fabryce Manome- 
trów w roku bież. wybił się 
frezer Stanisław Chojnacki, 
który usprawnił przyrząd do 
frezowania korpusów manome- 
trowych. 

Poważne oszczędności daje 
fabryce zastosowanie ulepszo- 
nych nakrętek do palników 
oraz podniesienie jakości la- 
kieru krystalicznego. Obecnie 
klub racjonalizatorów przy fa- 
bryce opracowuje sześć dal- 
szych pomysłów robotniczych. 


Klub  racjonalizatorów we 
włocławskich zakładach fa- 
jansu opracował już w roku 


bież. 6 wniosków usprawniają- 
cych, zgłoszonych przez robot- 
ników. 

M. in. Jerzy Strzelecki, An- 
drzej Zamojski i Zdzisław Ma- 
trowski zastosowali, według 
wlasnego pomysłu nowy typ 
urządzeń do rozdrabniania su- 
rowców. Usprawniło to sposób 
przerobu i przygotowania mas 
fajansowych do produkcji oraz 
pozwoli zakładom zaoszczędzić 
ponad 4.600 tys. zł rocznie. 

Pomysłodawcom przyznano 
60 tys. złotych premii. 

Robotnicy brygady remonto- 
wej skonstruowali nowe łań- 
cuchy do windy, które są trzy- 
krotnie tańsze od dotychczas 
używanych. 


Przygotowania do kampanii 
siewnej w woj. olsztyńskim 


W dniu 10 bm. odbyła się 
w Olsztynie narada, na której 
podsumowano wyniki przygoto 
wań do wiosennej kampanii 
na roli w woj. olsztyńskim. 


W całym województwie od- 
były się gromadzkie narady 
produkcyjne, na których chło- 
pi ustalili obszar zasiewów po- 
szczególnych roślin w swoich 
gromadach. Narady takie z 
udziałem robotników rolnych 
odbyły się także w majątkach 
Państw. Gosp. Rolnych. 


W porównaniu z rokiem ub., 
obszar zasiewów w gospodar- 
stwach chłopskich wzrośnie o 
ok. 20 proc. Znacznie zwięk 
szony będzie obszar uprawy 
pszenicy, roślin przemysłowych 
i okopowych. 


Kontraktacja roślin przemy- |'b 


słowych i okopowych, szczegól- 
nie lnu, gryki, buraka cukro- 
wego i rzepaku, przebiega po- 
myślnie, W pow. suskim i w 
innych powiatach chłopi kon- 
traktują już ponad plan. 

Na wiosenne zasicwy otrzy- 
mali chłopi i spółdzielnie pro- 
dukcyjne zwiększone ilości 
kwalifikowanego ziarna siew- 
nego i sadzeniaków. Spółdziel- 
nie gminne  rozprowadziły 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów m. in. 1.680 ton zbóż 
kwalifikowanych i ok. 7 tys. 
ton ziemniaków-sadzeniaków. 

Poza zwiększonymi dosta- 


wami kwalifikowanych zbóż 
siewnych i ziemniaków, kredy- 
ty przyznane chłopom, są 0 
50 proc. wyższe niż w roku 
ub. Rozprowadzenie kredytów 
jest już na ukończeniu. 


Nawozy sztuczne zostały do 
starczone do spółdzielni gmin- 
nych i sprzedaż ich odbywa się 
sprawnie. Podania o przydział 
nawozów załatwiane są w cią- 
gu 3 dni od daty ich złożenia, 
co jest dużym udogodnieniem 
dla chłopów. 


Ośrodki maszynowe są już w 
pełni przygotowane do wiosen. 
nych prac w polu. Warsztaty 
Techn. Obsł. Rolnictwa wyko- 
nały plan remontu traktorów 
w 90 proc. Wszystkie traktory 
zostaną wyremontowane do 15 
m. 


We wszystkich powiatach o- 
pracowano plan pomocy są- 
siedzkiej. W niektórych powia- 
tach chłopi zobowiązali się 
wykonać plan pomocy sąsiedz- 
kiej z nadwyżką. 

Do współzawodnictwa w 
sprawnym przeprowadzeniu 
kampanii wiosennej przystąpi- 
ło dotychczas ok. 500 gromad. 
Dalsze zobowiązania napływa- 
ję, Przykład należytego zrozu- 
mienia znaczenia wiosennej 
kampanii siewnej dał powiat 
Górowo, w którym wszystkie 
gromady zadeklarowały udział 
we współzawodnictwie. 


BANK INWESTYCYJNY 


poszukuje: 


pracowników z przygotowaniem bankowym 
i sily pomocnicze biurowe do Oddziału w Zielonej Górze. 


Mieszkanie zapewnione. Oferty z życiorysami należy skła- 


dać do Wydziału Personalnego 


Banku Inwestycyjnego 


w Warszawie, Nowy Świat 11/13, 362- 


Rosną kadry 
fachowców 
woj. łódzkiego 


Centrala Rolnicza w Łodzi 
zakończyła pierwszy tegorocz= 
ny etap szkolenia pracowników 
spółdzielczości wiejskiej. W 
ośrodku szkołeniowym w Grzym 
kowej Woli zakończyły się 2 
kursy dla kierowników ośrod- 
ków maszynowych oraz kurs 
dla pełnomocników  gromadz- 
kich ośrodków SOM, Na kur- 
sach szkoliło się 150 osób. 

W innych ośrodkach szko- 
leniowych woj. łódzkiego po- 
nad 300 spółdzielców wiejskich 
brało udział w kursach dla kie 
rowników zaopatrzenia, kie- 
rowników sklepów i prezesów 
zarządów gminnych spółdziel- 
ni. 


* 


Izba Rzemieślnicza w Ło- 
dzi. zarejestrowała w ciągu 5 
lat swej powojennej działalno- 
6.150 nowych dyplomów 
mistrzowskich oraz 12.537 
umów o naukę zawodu. Naj- 
większy dopływ fachowców 
był w grupach rzemiosł spo- 
żywczych, włókieniczych i meta 


ści 


lowych. W okresie przedwo- 
jennym dopływ sił facho= 
wych do rzemiosła łódzkiego 


był o wiele mniejszy. Obecnie 
istnieje zwiększone zapotrzebo 
"wanie na wykwalifikowanych 
rzemięślników ze strony g9spo 
darki narodowej, poza tym 
zniesiono szereg przestarza- 
łych przepisów, które dawniej 
utrucniały naukę zawodu. 


SPB szkoli 

robotników 

w dziedzinie 
bezpieczeństwa pracy 


Przed kilku dniami dział 
szkolenia SPB oddział War- 
szawa 2 urządził kurs, mają- 
cy na celu zapoznanie robotni- 
ków z zagadnieniami bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. Na 
kurs odbywający się w godzi- 
nach popołudniowych uczęszcza 
60 robotników, w tym kilkana- 
ście kobiet. 


Otrzymują oni za czas spę= 
dzony na kursie dodatkowe wy 
nagrodzenie. SPB ma zamiar 
na podobnych kursach prze« 
szkolić załogi wszystkich 
swoich pracowników budowlad 
nych. (iam) 4 
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RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 13 MARCA 
Program I na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.40, na jutro 
2355; Sygnał czasu 12.00; Wiada- 
mości 12.04, 16.00, 20-00, 23.005 


Wszechnica 9.15, 21.10. 


8.45 Muzyka; 8.55 Dla klas VI — 
IX: 9.35 Muzyka; 10.00 PCK; 1010 
Muzyka, 10.50 Informacje; 10.55 
Dla klas ITI — V; 11.15 „Mickie-, 


wicz'* — powieść; 11.35 Suita Nr 5 
e-moll J. S. Bacha; 12.80 Dis wst, 
12.55 Na swojską nutę; 13.25 Prze- 
rwa; 16.20 Kompozytor tygodnia — 


Jan Brahms; 17.00 Felieton; 17.15 
Becthoven — Notturno: 1145 Po- 
gadanka; 17.55 Dia wycnowaw' 


czyń przedszkoli; 18.00 W rytmie 
tanecznym; 18.20 „Pierwsze dni". 
— powieść; 18.40 Pieśni Rachma- 
ninowa; 19.00 Pogadanka; 19.10 
Zapowiedź słuchowiska; 1915 Dia 
wojska; 19.45 Dla wsi; 20.55 P> 
czątkowe nauczanie arytmetyki 

geometrii; 21.30 Koncert symfo=-. 
niczny; 22.30 „Sejm niewieści'* — 
aut. literacka; 22.45 Muzyka; 23.10 
Muzyka; 24.00 Koniec audycji 


Program II na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, na jue, 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.15; Wi2- 
demości 5.15, 6.00, 6.45, 8.00, 16.00, 
20.06. 23.00; Wszechnica 8.153, 18.40. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla Świata pracy; 6.05 
Gimnastyka; 6.15 Na nutę ludo- 
wą: 7.20 Muzyka; 805 Repertuar 
kin i teatrów; 48.08 Muzyka; 835 
Przerwa; 13.30 Muzyka; 14.00 ZMP; 
14.15 Muzyka; 14.55 Koncert soli- 
stów; 15.39 Dla świetlice dziecię- 
cych; 15.50 Odrodzenie; 16.20 Dzien 
nik warszawski; 16.50 Wiadomości 
z terenu; 17.00 Koncert niuzykzi 
polskiej; 17.45 Dla świetlic mło-' 
dzieżowych: 18.00 Komentarz; 18.65 
Odpowiedzi fali 49; 18.15 Kapela 
Ludowa; 19.00 Dla wsi; 18.15 Koi- 
cert; 2140 Rozmówki — audycia 
satyryczna "Grodzieńskiej; 22.20 
Koncert; 23.15 Utwory Haendla; 
24.00 Koniec audycji ? 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Pomoc polityczna dla wsi 
jednym z zadań ekip łączności 


Tow. Stanisław Siewierski z 
kopalni im. Józefa Stalina w 
Sosnowcu, pisze w nadesłanej 
korespondencji o wyniesionych 
doświadczeniach z akcji łącz- 
ności ze wsią: 

«13 lutego br. udala się ekipa 
łączności kopalni im. Józefa Sta- 
lina w składzie 14 osób da groma 
dy Bierdzany gm. Turawa, pow 
Opole. W sklad ekipy wchodzili 
siuchacze Szkoły wieczorowej. 


W Bierdzanach, w obecnej spół 
dzielni produkcyjnej „Przyszłość“ 
ekipa nasza zetknęła się ze ułu 
chaczami partyjnego kursu wiej- 
skiego. Słuchaczy kursu było 14. 
w tym tylko jedna kobieta. 2a 
jęcia prowadził kierownik szkoły 
2 pobliskiej wsi tow. Tunia. Mó 
wit on o głównych zalożeniach 
planu 4-letniego w związku ż roz 
wcjem spółdzielczości produkcyj- 
nej na wsL Między innymi pod 
kreślił on zagadnienie walki kla- 
sowej na wsi i poruszył sprawę 
dniówki obrachunkowej w spól- 
dzielni produkcyjnej. Dzięki obec 


górnicy wnik- 
spół- 


ności na dyskusji 
nęli głębiej w całą pracę 
dzielni produkcyjnej. 


W końcowych wypowiedziach 
wszyscy stwierdzili zgodnie, że 
częściej należy urządzać takie 


spotkania i wspólnie rozwiązywać 
trudności. Chłopi dziękowali gór- 
nikam za odwiedziny 1 zaintere- 
sowanie ich kursem partyjny m. 
oraz prosili o dalszą pomoc. Tow. 
Siradomski w imieniu delegacji 
powiedział: 


„Jestem tu siódmy raz, teraz 
poznałem giębiej wasze potrzeby 
i wiem, że dotychczasowa pomoc 
a naszej strony była aliewystar- 
czająca, gdyż ograniczała się tyl- 
ko do pomocy technicznej t wy- 
stępów Świetlicy. Teraz wiem, że 
musimy nieść pomoc polityczną 
wsi, umacniać ją w waice z wro- 
giem klasowym, musimy wam po 
móc uaktywnić pracę waszej or- 
ganizacji partyjnej, od ktjiej za- 
leży dalszy rozwój waszej spół- 
dzielni produkcyjnej. Pomoc tę 
przyrzekamy*. i 


Odpowiedzi redakcji 


Kpt. Rataj. żegań. — Opiekę 
nad dziećmi w wieku od 3 do 18 
lat sprawuje Ministerstwo 
Oświaty przez niższe instancje 
Administracji Szkolnej, a więc 
Kuratoria Okręgów Szkolnych 
na szczeblu wojewódzkim oraz 
Inspektoraty Szkolne na szcze- 
blu powiatowym. Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci prowadzi w 
ograniczonym zakresie akcję o- 
pieki nad dzieckiem, głównie, 
jako akcję wychowawczą. Wo- 
bec tego w sprawie umieszcze- 
nia dziecka - sieroty w Domu 
Dziecka zwróćcie się do najbliż 
szego Inspektoratu Szkolnego. 


Leon Świńczak. Warszawa — 
Oryginalne świadectwo ukoń- 
czenia byłej Państwowej Szko- 
ły Żeglugi Śródlądowej w War 
szawie w za ian za tymczaso- 
we zaświadczenia wydaje ab- 


solwentom tej szkoły Minister- 
stwo Komunikacji, Departa- 
ment Dróg Wodnych — Wy- 
dział Ogólny (Warszawa, ul. 
Kazimierzowska 52). 


M. Andrzejewski. Bartoszyce. 
— Sprawę zbadaliśmy. Okaza- 
ło się, że w PZGS Bartoszyce 
premie przyznawane są kolek- 
tywnie przez cały zespół pra- 
cowniczy placówki, co w dużym 
stopniu wyklucza możliwość po 
pełnienia omyłki w szacowaniu 
wydajności poszczególnych pra 
cowników. Pominięcie przy pre- 
miowaniu w pierwszym miesią- 
cu może nieraz być uzasadnio- 
ne, szczególnie, gdy rozpoczęto 
pracę w końcu pierwszej deka- 
dy miesiąca. Okres ten jest zbyt 
krótki, by można było oszaco- 
wać wydajność i rzetelność w 
pracy. 


Pod ostrym kątem 


Szpilka 


Zaczęło się od tego, że żo- 
na podsunęła mi pudełko 2 
przyborami  krawieckimi, a 
więc z igłą, nićmi różnego 
koloru, nożyczkami ttp. Jak 
zwykle przed każdym wyjaż- 
dem służbowym,  odsunąłem 
pudełeczko z powrotem, tłuma- 
cząc cierpliwie: 

— Przecież sobie tam za- 
kładu krawieckiego nie zato- 
żę. 

— A jeżeli ci się guzik ur- 
wie? 

— Pójdę wtedy do znajo- 
mych i poproszę o igłę z nié- 
mi. 

Tym razem dyskusja na 
ten temat trwała zadziwia- 
jaco krótko i żona w dobrym 
humorze oświadczyła: 

— Jak sobie pościelesz, tak 
się wyśpisz. 

Tak się zaczęło. A później 
wszystko szło już jak na za- 
mówienie. Rzeczywiście urwał 
się guzik, a prócz tego — już 
nadprogramowo — odpruła się 
podszewka u płaszcza i to 
akuratnie s tyłu tworząc coś 
w rodzaju dziwnego ogona. 
Obracałem się dyskretnie, cho- 
dziłem bokiem, by nie budzić 
wesołości wśród bliźnich. Za- 
raz po przyjściu do Komitetu 
zwróciłem się do pierwszej na- 
potkanej towarzyszki z prośbą 
o ratunek. Chciała pomóc, ale 
nie miała igły. Druga to sa- 
mo. Wobec tego zostawilem 
płaszcz w sekretariacie t nie 
bacząc na chłód wybiegłem do 
pobliskiego sklepu PDT. 


Odszukałem odpowiedni dział 
4 poprosiłem o igłę. Nie byto. 


Sklep olbrzymi, czteropiętrowy 
(rzecz działa się we Wrocta- 
wiu) i można w nim kupić za- 
równo komplet mebli, jak pa- 
rasolkę, wełnę i walizki naj- 
różniejszych rozmiarów. Na- 
wet traktor można by tam na- 
być. Ale igły nie było. 
Trudno — pomyślałem i po- 
szedłem do równie olbrzymie- 
go sklepu PCH. Tu także igły 
nie było. Chciałem już iść na 
kompromis — poprosiłem o a- 
grafkę. Też nie było. Popro- 


siłem więc o szpilki — to 
santo: nie ma. 
Zwiedziłem jeszcze kilka 


mniejszych sklepów spółdziel- 
czych, kilka małych sklepów 
prywatnych, wreszcie kupiłem 
w sklepie papierniczym spina- 
cze i kombinując bardzo inte- 
ligentnie przyczepiłem nimi 
podszewkę, likwidując kompro 
mitujący ogon. Guzik przyszy= 
łem w Warszawie, w domu, 
igłą z tego właśnie pudetka, 
które mi żona ofiarowała na 
drogę. Powiedziałem przy tym 
rzecz jasna, że guzik urwał się 
w drodze ze stacji do domu. 

Tak się ta sprawa skończy- 
ła dla mnie. Ale wobec tego, 
że nie ja jeden jeżdżę stuż- 
bowo do Wrocławia, a także z 
uwagi na to, że stałym miesz- 
kańcom też się może zdarzyć 
takie nieszczęście — posyłam 
tą drogą czynnikom  handlo- 
wym tego wojewódzkiego mia- 
sta tę oto... szpilkę. 

Gdyż igieł nie brak w Pol- 
sce. Tylko nie wszystkie mia- 
sta i sklepy są w nie zaopa- 
trzone. (ir.) 


TRYBUNA LUDU 


Ludzie dnia wczorajszego 


Istnieje jeszcze w Polsce ka- 
tegoria ludzi, których nazywa- 
niy ludźmi dnia wczorajszego. 
Dla nich życie zatrzymało się 
albo 1-go września 1939 roku, 
albo w roku 1945, kiedy władzę 
w Polsce objął lud. Jeszcze hi- 
tlerowski okupant był dla nich 
znośny, bo — co prawda w 
trudniejszych niż dawniej wa- 
runkach — można się było u- 
rządzić, można było znaleźć się 
wśród swoich, można było ro- 
bić wielkie interesy. Ale w Lu- 
dowej Polsce skończyło się 
wszystko. 


Pozostała tylko zalecana gor- 
liwie z Londynu „wewnętrzna 
emigracja“. 

Teatr dla nich właściwie prze 
stał być teatrem, odkąd zaczęli 
się w nim zjawiać robotnicy, 
wystawa — przestała być wy- 
stawą, bo „kto tam, proszę pa- 
pa, dzisiaj chodzi“, nawet na 
koncertach nie można się już 
było znaleźć we własnym Ķxół- 
ku! A cóż dopiero dawniej eks- 
kluzywne restauracje, bary, 
gdzie dziś „byle cham za mar- 
ne parę złotych może zjeść o- 
biad popularny". 

Serce jednak łaknie „towarzy 
stwa“, ludzi „kulturalnych“. 
„umiejących się zachować“. 
Powoli, powoli zaczęły się zbie- 
rać grupki ludzi dnia wczoraj- 
szego w określonych miejscach, 
gdzie można było spotkać „sa- 
mych swoich“, gdzie można by- 
ło stworzyć sobie namiastkę 
„dawnych, dobrych czasów”, o- 
pcwiadać w gronie wtajemni- 
czonych antypaństwowe kawa- 
ły i wzdychać w dobranym gro 
nie za trzecią wojną i Ander- 
sem na białym koniu. I nie 
tylko wzdychać. Można było się 
zejść dla dokonywania ciem- 
nych transakcji, można było 
znaleźć potencjalnych kandy- 
datów dla bardzo określonych 
celów. Można było wypić do- 
brej angielskiej whisky (bo 
przecież ta polska...), można 
było zapalić amerykańskiego 
papierosa, (do nabycia w szat- 


ni u portiera dla znajomych), 
można było zagrać w karcio- 
szki, tak z fantazją, po daw- 
nemu! Ot, można było ode- 
tchnąć swojskim powietrzem. 
Przesiąkniętym, co prawda, wy- 
ziewami alkoholu, dymu papie- 
rosowego i niemytych ciał, ale 
za to wolnym od tej „ich całej 
demokracji", 


$ 


Jest taki lokal w śródmieściu 
Warszawy. Obskurny, bo ob- 
skurny, odrapany, bo odrapany, 
brudny, bo brudny, ale za to 
„Swój“. Nazywa się „WTW“. 
„WTW“? Warszawskie Towa- 
rzystwo Wioślarskie? Co ma 
— zapytacie się, Towarzystwo 
Wioślarskie z tym wszystkim 
wspólnego ? 


Otóż ma. Warszawski lokal 
tegoż towarzystwa przy ulicy 
Młodzieży Jugosłowiańskiej słu 
żył dla takich, co prawda nie- 
wioślarzy, ale za to pływaków 
mętnej fali. 


Gdy któregoś wieczoru zaba- 
wa szła w najlepsze, wódka 
plamiła obrusy, a pokoik dla 
lepszych gości zapełniony był 
do ostatka grającymi w karty, 
na sali zjawili się nagle nie- 
oczekiwanie goście. Uprzejmie 
poprosili o nie przeszkadzanie 
sobie w grze i zabawie i o- 
świadczyli zebranym, że mają 
polecenie przeprowadzenia rs- 
wizji z ramienia Głównego In- 
spektoratu Ochrony  Skarbo- 
wej. 

Grający i bawiący się nadal 
grali, i nadal bawili się. Perso- 
nel raczej był bardziej zdehu- 
morowany. Piękna pani, która 
dzierżawiła bufet, z wyraźną 
przykrością pomyślała nie tyl- 
ko o tym, że zabawa jej gości 
będzie zmącona, ale i o tym, 
że trzeba będzie pokazać książ- 
ki, a w tych książkach nie 
wszystko w porządku. A raczej 
— wszystko nie w porządku. 

Stary, cwany drań, który 
spełniał funkcję — jak by tu 


e. 


1 


Do szkoły podstawowej w Kościelisku, uczęszczają dzieci 
skiej — przeważnie małorolnych gospodarzy. Na zdjęciu nauczycielka Irena Dworzak 


O właściwe stanowisko 


Na marginesie dyskusji o poezji i literaturze 


Zapoczątkowaną wypowie- 
dziami polemicznymi w czaso- 
pismach dyskusję na temat 
zadań współczesnej poezji i 
jej zbliżenia do życia i po- 
trzeb nowego czytelnika — o- 
bywatela Państwa Ludowe- 
go — omówiliśmy w „Trybu- 
nie Ludu“ z dnia 23 lutego 
br. Tematyka dyskusji zosta 
ła rozszerzona na całokształt 
współczesnej twórczości lite- 
rackiej w Polsce. 
| W ostatnim (234) n-rze 
„„Kuźnicy” zabrał z kolei głos 
tow. Adam Ważyk, który pod 
sumował dotychczasowy prze 
bieg dyskusji i wyciągnął z 
niej wnioski. 

Co wywołało, że dyskusja 
urosła do tak wielkich roz- 
miarów? Tow Ważyk pisze: 

„Twórczość literacka nie na 
dąża za rozpędem życia. Od 
sierpniowego plenum KC PPR 
w r. 1948 do Kongresu Zje- 
dnoczenia, od Kongresu do 
trzeciego plenum KC PZPR 
— odstęp między biegiem ży- 
cia narodowego a treścią pro 
dukcji literackiej stawał się 
coraz wyraźniejszy. Partia i 
rząd, działacze na terenie kul 
tury uporczywie szukają środ 
ków na ułatwienie pracy pi- 
earzom., Niedawno odbyła się 


zwołana przez Związek Lite- 
ratów narada z udziałem dzia- 
łaczy społecznych, poświęcona 
sprawie uściślenią kontaktu 
między pisarzami a placówka- 
mi wytwórczymi na wsi i w 
mieście. Na konferencji lite- 
raci usłyszeli referat towarzy- 
sza Bermana podyktowany 
głęboką troską o współbrzmie 
nie literatury z życiem kraju, 
o udział pisarzy w budowie 
socjalizmu i w kształtowaniu 
nowej świadomości ludzkiej... 


Troska partii i rządu sama 
przez się nie zdoła przeorać 
ugorów, którymi zaległo życie 
literackie, jeżeli nie wyjdzie 
jej na spotkanie ruch oddolny, 
jeżeli w samym środowisku H- 
terackim nie dojrzeje świado- 
mość opóźnienia,  bezwładu, 
mijania się z życiem. Burzli- 
wa dyskusja, w prasie literac- 
kiej jest pierwszą oznaką, że 
konieczność zmiany targnęła 
świadomością pisarzy. W 
istocie jest to pierwszy 
niepełny jeszcze odzew świa- 
ta literackiego na trzecie 
plenum KC PZPR. Odzew 
przybrał charakter spontani- 
czny i żywiołowy, ponieważ nie 
potrafiliśmy w porę — my, 
literaci partyjni — przenieść 
na nasz teren wniosków trze- 
ciego plenum, zastosować ich 
do konkretnej sytuacji na od- 
cinku literackim. Chęć grunto- 
wnego przemyślenia swojej i 
cudzej działalności, wzmożona 


czujność ideowa, pęd do kry- 
tycznej i samokrytycznej oce- 
ny sytuacji artystycznej, to 
wszystko — z oporem, z tru- 
dem, z opóźnieniem — prze- 
cież się rozbudziło". 

W dalszych wywodach Swe 
go artykułu tow. Ważyk oma 
wia najcenniejsze głosy w dy 
skusji. Stwierdza on: 


„Wyznania towarzysza An- 
drzejewskiego czytał ze wzru- 
szeniem każdy świadomy ro- 
botnik. Jeżeli którykolwiek pi- 
sarz czytał je z innym uczu- 
ciem, to niech zajrzy we wła- 
sne sumienie: zobaczy obraz 
małostkowości'. 

Autor omawia dalej braki 
krytyki literackiej i wartoś- 
ciowuje dotychczasową pracę 
„Kuźnicy“: 

„Działalność „Kuźnicy“ w 
ciągu ostatniego roku, pokonu- 
jąc w sobie wiele błędów daw- 
nych, niedostatecznie jednak 
pokrywała się z zadaniami czo 
łowego pisma marksistowskie- 
go na odcinku literackim. Nie 
nadążała za objawami postę- 
powego ruchu w życiu kultu- 
ralnym. Głosząc hasło upoli- 
tycznienia literatury, nie po- 
trafiła zastosować go do kon- 
kretnej sytnacji, coraz to no- 
wej, coraz to naprzód postę- 
pującej w miarę, jak wyłania- 
ją się podwaliny socjalizmu 
w Polsce. Notowała pomyślne 
fakty kulturalne, zamiast to- 


l 


w czasie wykładu 


rować im drogę.  Chwaliła 
zamiast zagrzewać. Nie zwra- 
cała dostatecznej uwagi na 
nowe kadry literackie, ani na 
ich osiągnięcia ani na pomył- 
ię 

„Kuźnica“ w ostatnim roku 
pomagała — a jednak nie dość 
pomogła. Nie starczyło jej Si- 
ły, zapału, ostrości myśli. Nie 
mogło jej starczyć, bo w sa- 
mym zespole „Kuźnicy“ nie 
zostały pokonane do ostatka 
pozostałości estetyzmu, zwłasz- 
cza na odcinku poetyckim — w 
teorii i praktyce. W trakcie o- 
statniej dyskusji metodą Sa- 
mokrytyki członkowie zespołu 
redakcyjnego doprowadzili to 
do swojej świadomości. O tym, 
czy te skłonności zostały ©- 
statecznie przezwyciężone, bę- 
dzie świadczyła przyszłość. 

Literatura nie może rozwi- 
jać się pomyślnie bez aktyw- 
nej, bojowej krytyki  literac- 
kiej, która kształtuje świado- 
mość pisarską. A krytyka lite- 
racka była najbardziej zanied- 
banym działem „Kuźnicy“. 

Ocena poezji przedstawia 
szczególne trudności ze wzglę 
du na specyficzne powiązanie 
treści i formy, na głębokie o- 
sadzenie poezji w żywiole ję- 
zyka i w regulujących ten ży- 
wioł tradycjach narodowych. 
Walka o nową treść i właści- 
wy jej wyraz poetycki rozgry- 
wa się w głębokim nurcie te- 
go żywiołu i bogaci te trady- 
cje, czasem pozornie stając im 
na wspak. Wypowiedzi Mieczy- 
sława Jastruna w „Kuźnicy“ 
ostrzegały przed oderwaniem 
się od tradycji. Nie ostrzega- 
ły przed tradycjonalizmem ha- 
mującym inicjatywę. | sama 
tradycja była zbyt wąsko bra- 
na. Wielkie, niewyczerpane źró 
dła poezji  Miekiewiczowskiej 
przesłaniały inne, pomniejsze 


powiedzieć — chyba krupiera, 
inkasenta należności za grę — 
wyraźnie zniechęcił się. Miał 
powody ku temu. W ponurej 
piwniczce, obwieszonej świę- 
tymi obrazkami, brudnej i oD- 
drapanej, przechowywał drob- 
nostki: dolary w złocie, prze- 
kazy na funty szterlingi, dane 
mu w zastaw za pożyczki, któ- 
rych udzielał spłukanym gra- 
czom itd. Portier też nie był 
zachwycony wizytą — kartony 
szmuglowanych amerykańskich 
papierosów nie powinny były 
wpaść w niepożądane ręce. 


A goście „furt* pili i grali. 
Wprawdzie grali z mniejszym 
zapałem niż przedtem, wpraw- 
dzie pili z większym umiarem 
niż przedtem, ale grali i pili. 
Wprawdzie rzucali niespokojne 
spojrzenia dokoła. Wprawdzie 
właściciel fabryczki przypiął 
pluskiewką pod stołem fałszy- 
wy bilans, który nosił w kie- 
szeni, wprawdzie właściciel re- 
stauracji niewidocznie schował 
do skarpetki złote ruble, 
wprawdzie arystokrata o nic- 
najmilej głośnym nazwisku za- 
stanawiał się, co zrobić z grub- 
szym amerykańskim czekiem, 
wprawdzie pęczniejące od dzie- 
siątków i setek tysięcy portfe- 
le w kieszeniach kupców, jubi- 
lerów, pokątnych handlarzy, 
restauratorów, ludzi „bez za- 
wodu“, ludzi żyjących „z re- 
manentów*, zaczęły nagle nie- 
znośnie ciążyć, ale siedzieli i 
grali, siedzieli i pili. 


* 


No cóż? Kontrola dała dobre 
rezultaty. W domach niektórych 
znanych już władzom skarbo- 
wym stałych klientów znalezio- 
no dodatkowo i wielkie kapita- 
ły, z których pochodzenia nie 
potrafili wyjaśnić, ciężkie wa- 
lizy platerów, które nie wia- 
domo skąd się wzięły, dewizy 
dziwnego pochodzenia. Władze 
skarbowe natrafiły na ślad wie- 
lu przestępstw skarbowych, p0- 

| datkowych į innych. Z 20 miln. 


W góralskiej szkole 


miejscowej ludności góral- 


Foto WAF 


skarb państwa zyska na wy- 
kryciu tych przestępstw! 


* 

Za czyje pieniądze grają w 
obskurnych lokalach obskurni 
ludzie? Za czyje pieniądze je- 
dzą, piją, palą? 

Jedno jest pewne — nie za 
swoje. Za pieniądze każdego 
uczciwego pracującego człowie- 
ka w Polsce. Za pieniądze, za- 
robione ze spekulacji, z wyku- 


pywania towarów przez pod- 
stawionych pośredników, za 
pieniądze, zdobyte na  oszu- 


stwie, na okłamywaniu Skar- 
bu Państwa. Za jeszcze inny- 
mi sposobami zdobyte judaszow 
skie srebrniki. 

Tacy to są ludzie i takie to 
są pieniądze. 

W robotniku, który oddaje 
swe siły i przykłada serce, by 
postawić produkcję na właści- 
wym poziomie, w nauczycielu, 
który ciężko pracując wychowu 
je nowe pokolenie, w każdym 
uczciwym człowieku burzy się 
krew na myśl o tych ludziach 
dnia wczorajszego, nierobach i 
szkodnikach. 

Czas skończyć z norami, w 
których gnieżdżą się szczury. 


MARIAN WARSZAŁŁOWICZ 


Kropki nad „i“ 
OSZUŚCI I OSZUKIWANI 


W oficjalnym tygodniku la- 
bourzystowskim „Tribune“ 
prawicowy socjalista Mikar- 
do opisuje „zabawne“ według 
niego wydarzenie: 


Oto przyjaciel Mikardo, b o 
gaty businessman, a za- 
razem „dobry socjalista“ 
chciał oddać swoją limuzynę 
do dyspozycji Labour Party 
w dniu wyborów. Oczywiście 
— limuzynę wraz z szoferem. 
Ale szofer kategorycznie od- 
mówił udziału w tej imprezie 
oświadczając. że jest konser- 
watystą. 

Mikardo z miną rozkoszne- 
go dziecka zapytuje, co powie 
dzieliby o tym marksiści. 

Marksiści stawiają szybką 
diagnozę: businessmeni, uda- 
jący socjalistów są oszusta- 
mi, szoferzy takich  „socjali- 
stów“, uważający się za kon- 
serwatystów — są ofiarami 
oszustów. (uu). 


NA WSZELKI WYPADEK 


Nowy „premier“ Kuomin- 
tangu, Czen Czeng w exposé 
rządowym _ oświadczył, iż 
głównym celem rządu jest... 
„odzyskanie kontynentu chiń 
skiego”. Ponieważ jest to jed 
nak, zdaniem „premiera“, za- 
danie „trudne i długotrwałe”, 
należy przyspieszyć... fortyfi- 
kację schroniska kliki Czang 
Kai-szeka, Formozy przed in- 
wazją chińskiej Armii Ludo- 
wej... (sk). 


Nr 72 


Troska o ceny po amerykańsku 


W USA istnieje rządowa komisja dla podtrzymania cen, 
która zajmuje się niszczeniem produktów wartości setek 


(.„Izwiestla'') 


milionów dolarów 


Rys. B. JEFIMOW 


w 


III Międzynarodowy Wyścig 


Kolarski 


„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava* 


ZMIANA TRASY V ETAPU 
WYŚCIGU 


Po ukończeniu objazdu tra- 
sy wyścigu, Komitet Wykonaw- 
czy postanowił wprowadzić ma- 
łą zmianę trasy V etapu wy- 
ścigu. V etap wyścigu rozpocz- 
nie się w Katowicach, skąd ko- 
larze pojadą przez Sosnowiec 
do Mysłowic. Dalej trasa prze- 
biega aż do Cieszyna bez żad- 
nych zmian. 

Przejazd kolarzy przez So- 
snowiec będzie miał duże zna- 
czenie propagandowe i udostęp- 
ni robotniczej ludności Sosnow- 
ca obejrzenie wyścigu. 

ZNACZEK PAMIĄTKOWY 

Komitet Wykonawczy III 
Międzynarodowego 


KONKURS „A“ 
ZADANIE Nr 54. 

F. Lazard 
(„Zadaczy i Etiudy“ 1930.) 


Białe zaczynają I wygrywają. 
KONKURS „B* 
ZADANIE NT 53. 


Pozycja 
pewnej wolnej partili, granej czar 


powyższa 


Wyścigu | 


| Kolarskiego „Trybuny Ludu“ į 


„Rudego Prava“ wyda w związ 
ku z wyścigiem znaczek pa- 
miątkowy. Znaczek estetycznie 
wykonany w trzech kolorach e» 
malii będzie sprzedawany pod- 
czas wyścigu. 


PLAKAT PROPAGANDOWY 


Wydział Propagandy Główe 
nego Komitetu Kultury Fizycz. 
nej rozpisał konkurs zamknię« 
ty na opracowanie plakatu pro» 
pagandowego III Międzynaro» 
dowego Wyścigu. Do udziału w 
konkursie zostali zaproszeni 
najwybitniejsi graficy polscy, 
Wyniki konkursu zostaną opu- 
blikowane w _ najbliższych 
dniach. 


SZACHY 


nymi przez arcymistrza Schlech- 
tera. Blałym pozornie nie grozi 
nawet żaden szach. Jak się oka- 
zało, słynny arcymistrz jednak ce 
lowo doprowadził do tej pozycji 
| wyzyskując niezbyt pewne po- 
łożenie białego króla 1 atakującą 
pozycję wszystkich swoich figur 
— dał zaskoczonemu przeciwniko= 
wl pięknego mata, zaledwie w 3 
posunięciach. W jaki sposób? 


PARTIA HISZPAŃSKA 


grana w bydgoskim półfinale in- 
dywidualnych mistrzostw Polski 
bież. roku. 
Białe: Borchardt 
Czarne: Jurkiewicz 
1. e4, e5. 2. Sf3, Sc6. 3. Gb5, a6. 
4, Ga4, Sf6 5. 0-0, Ge? 6. Wel, 
b5. 7. Gb3, d6. 8. c3, Sa5. 8. Gc2, 
c5. 10. h3, 0-0. 11. d4. Hc?. 84, b4. 
13. c:bd, c:b4. 14. b3, Ge6. 15. d5, 
Gd?. 16. Sb-d2, Wf-c8. 17. Waz 
Sb7. 18. Sc4, a5. 19. Ge3, Sc5. 20, 
Sf-d2, Se8, 21. f4, f6. 22. (5, g5. 23. 
h4, Sg7. 24. h:g5, f:g5. 25. g4, Ges 
26. Kg2, hi. 27. Wh], h4. 28. Hel, 
Hd8. 29. Sf3, Sa4. 30. S:g5, Sc. 
31. Wal, Se2. 32. Hd2, Sd4. 33. Sf3, 
S:cz. 34. Hi:cz. Gb5. 35. g5, Gic4, 
36. b:c4, b3. 37. Hf2, Wic4. 38. H:h4, 
Wc2+. 39. Kg3, Kf7. 40. gór, Kes 
41. Hh8+, Gf8. 42. Gg5, S:(5+, 43, 
e:f5, Hb6. 44. Wa-fl, WC?. 453. fG, 
wf. 46. Hg8, Hh?. 47. gi, W:g? 
i czarne jednocześnie poddały się, 
Jedna z najlepszych partii tur- 
nieju, bardzo precyzyjnie i kone 


pochodzi z | sekwentnie przeprowadzona przez 


białe. 


wprawdzie ale również cenne 
doświadczenia postępowej poe- 
zji polskiej, Dość wymienić 
tak odmienne od siebie do- 
świadczenia, jak namiętna, po- 
lityczna, realistyczna poezja 
Zabłockiego — i głębokie liry- 
czne odczucie ludu, jego boga- 
tego konkretnego języka w 
wierszach chłopskich  Konop- 
nickiej, Nie wymieniam in- 
nych poetów, całego wachlarza 
szerokiej, niezmiernie bogatej 
w formy poetyckie, a niedoce- 
nianej, czasem po prostu nie- 
znanej, postępowej, twórczej, 
burzliwej tradycji poezji pol- 
skiej. Wieloletnie grzechy ba- 
dań polonistycznych pozbawiły 
naród i poetów szerokiego za- 
plecza przeszłości... 


Na krytyce literackiej w 
dziedzinie poezji odbiło się 
dwojakie oderwanie — od ży- 
wej, narastającej treści dzi- 
siejszej i od doświadczenia kul 
tury dawnej. 
> Z racji swoich niedomagań 
ideowych i przypadkowości 
krytyka uprawiana przez 
„Kuźnieę” nie mogła pomyśl- 
nie przyśpieszyć dojrzewania 
pisarzy, którzy weszli do obo- 
zu postępu. „Kuźnica“ w nie- 
dostatecznej mierze dbała o 
wprowadzenie nowych kadr i 
skupienie ich dokoła siebie. 
Nie próbowała powierzać im 
odpowiedzialniejszych zadań 
krytyki literackiej". 

Następnie analizuje tow. 
Ważyk błędy w twórczości i 
w wypowiedziach dyskusyj- 
nych tow. tow. Woroszylskie- 
go, Bratnego i Borowskiego i 
stwierdza, że równie wielkim 
niebezpieczeństwem dla roz- 
woju naszej poezji jest „este- 
tyzm odgradzający się od ży- 


RSE 


cia* jak „antyestetyzm fol- 
gujący anarchistycznym po- 
pedom“. Szukając  śródeł 
tych różnych zwichnięć au- 
tor stwierdza: 


„W latach 1946—47 pod na- 
ciskiem prawicowego odchyle- 
nia kursowały wśród działaczy 
kultury awanturnicze teorie, 
jakoby rozwichrzenie treści i 
pretensjonalny styl był konie- 
cznym warunkiem przechodze- 
nia poetów oddalonych od o- 
bozu postępu — do czołowego 
oddziału poezji rewolucyjnej, 
Na „instynkcie* poetyckim pu- 
szczonym samopas miał być wy 
hodowany jakowyś „polski Ma 
jakowski*. Jak to widać na 
przykładzie Gałczyńskiego, „in 
stynkt* poetycki deklarując 
się po stronie rewolucji, kon- 
serwował w najlepsze rozbity 
światek inteligenckiej duszy, 

Potem przeniesiono tę fałszy 
wą teorię żywiołowości na mło- 
de kadry szukające omackiem 
drogi do kultury socjalistycz- 
nej. Uznano cichaczem, że roz- 
wichrzenie treści i pretensjo- 
nalny albo „morowy' styl jest 
koniecznym warunkiem rośnię- 
cia nowych talentów. „Kuźni- 
ca“, przeciwna tym teoriom, 
nie potrafiła ich obnażyć i 
zwalczyć bronią ideowej kry- 
tyki. Mówiła o kulturze, rze- 
miośle, technice. Nie stawiała 
na porządku dziennym sprawy 
podniesienia ideowego poziomu 
poezji, a to jest najistotniej- 
sze“, 

Dotychczasowa „dyskusja 
nie dała gruntownej analizy 
poezji i krytyki literackiej" 
— stwierdza tow. Ważyk. Ar 
tykuł tow. Woroszylskiego 
ujawnił ponadto 


„niebezpieczeństwo grupo- 
wości wśród niektórych poe- 
tów, wywołane nieufnością 
do nich ze strony poetów i 
krytyków starszych. Pycha je- 
dnych zrodziła  samochwalst- 
wo drugich. Wyniosłe mentor- 
stwo, które dochodziło do gło- 
su w „Kuźnicy“, podsycało 
zarozumiałość literatów pozo- 
stawionych bez opieki. 

Te nałogi — tępione z całą 
ostrością przez Partię na wszy 
stkich odcinkach życia — mu- 
szą zniknąć bez śladu w śro- 
dowisku -literackim wraz z 
niebezpieczeństwem grupowo- 
ści. Niebezpieczeństwo jest tym 
poważniejsze, że linia podzia- 
łu zarysowuje się między ge- 
neracjami. Nie wystarczą pu- 
ste deklaracje, że nie uwzglę- 
dnia się tej linii podziału. Je- 
dni literaci zaczęli pisać przed 
wojną, inni podrośli do pióra 
po wojnie. To są fakty. Fakty 
te sprzyjają cichym koncep- 
cjom walki pokoleń, tłamszą- 
cym życie literackie i przyno- 
szącym szkodę polityczną, jak 
to słusznie wskazał Arnold 
Słucki. Skruszyć przegrody 
można tylko w codziennej pra- 
cy Związku Literatów, w try- 
bie reorganizacji czasopiśmien 
nictwa i zespolenia kadr, w in- 
dywidualnym traktowaniu po- 
szczególnych literatów“. 


Sprawa ta niezawodnie doj 
rzała już całkowicie do roz- 
wiązania i będzie rozwiązana 
już w czasie najbliższym. Że 
sytuacja dzisiejsza czasopiś- 
miennictwa literackiego nie 
jest dobra, i że wymaga grun 
townej reformy — zgadzali 
się wszyscy dyskutanci. 

W zakończeniu swego arty 
kułu tow. Ważyk dokonał 


podsumowania swoich wywo 
dów: 


„Wypowiedzi pisarzy, dys- 
kusja o poezji i krytyce świad 
czy, że zrodził się zdrowy pęd 
do krytycznej i samokrytycz= 
nej oceny pracy literackiej, 
Dyskusja wykazała jednocze= 
śnie, jak wielkie jest opóźnie- 
nie dojrzewania ideowego i 
politycznego w środowisku pie 
sarskim. Klimat jest zanie- 
czyszczony wyniosłym mentor- 
stwem albo zarozumiałością co 
zniekształca istotę krytyki i 
samokrytyki. istnieją objawy 
grupowości į kumoterstwa. Ko 
nieczna jest codzienna walka z 
tymi objawami, oczyszczenie 
atmosfery, podniesienie ideo- 
wości i moralności. Konieczna 
jest rozbudowa krytyki lite- 
rackiej kształtującej świado- 
mość pisarzy, krytyki opartej 
na założeniach ideowych mark 
sizmu - lenimizmu, która w og- 
niu praktyki  wyostrzy swo- 
je narzędzia, krytyki surowej 
ideowo, życzliwej dla pisarzy, 
troszczącej się o rozwój lite- 
ratury socjalistycznej. Koniecz 
ne jest, doprawdy konieczne 
— głębsze przyswojenie sobie 
doświadczeń ideowo - artysty» 
cznych Związku Radzieckiego... 


„Zmiany te powinny przyś- 
pieszyć dojrzewanie literatury 
socjalistycznej, która ma wszel 
kie obiektywne przesłanki roz- 
woju“. l 

Przytoczony przez nas w 
obszernych wyjątkach arty- 
kuł tow. Ważyka, stanowi 
cenne podsumowanie dotych 
czasowej dyskusji. Przed li 8 
ratami stoi obecnie zadanie 
wyciągnięcia wniosków z jej 
przebiegu, | D. K, 


